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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po p o łu ­

dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.

N um er po jedynczy kosztu je  w  m iejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów . — B iuro R edakcyi i Adm ini- 
stracy i u lica  Czarnieckiego 1. 8. — E kspedycya 
m iejscow a w  Agencyi dzienników S i  Sokołowskie­
go ; Pasaż  Hausmanna I. 9. — L isty  należy  franko­
wać.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty .
Telefon R edakcyi nr. 8.

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m ie jsc u : r o  c z n i  e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. We w szystk ich  innych  p aństw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i'1, dodatek  m iesięczny do <Gazety Lwow skiej*, o trzy m ają  cało- 
i  półroczni abonenci bezp łatn ie, jed n ak że  ci tylko, k tó rzy  p ren u m eru ją  od 1 stycznia  do k o ń c a ' c ze r­
w ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za  d o p ła tą  p ierw si 75 ct., d ru d zy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any  osobno kosztu je  4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów , k ilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza  
m ia rą  petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­

we po 10 ct. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  p ry w atn y ch  p rzy j­
m uje w yłącznie Agencya dzienników  S tan isław a 
Sokołow skiego P asaż  H ausm anna  1. 9; w e  F ran cy i 
w  P aryżu  w yłączn ie  Agencya pan a  A dam a Boule- 
v ard  R aspail N r. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwow­

ską" wynosi za drugie ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł 85 ct. Z „Prze­
wodnikiem" za drugie ćwierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., pocztą 4 
zł. 75 Ct.; za miesiąc kwiecień: w 
m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 
65 ct. Prenumeratę miesięczną przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

(P renum eratę miejscową przyjm uje 
A gencya dzienników Stanisław a Sokołow­
skiego. Pasaż Hausm ana 1. 9. — prenum e­
ra tę  zamiejscową upraszam y nadsyłać wprost 
do A d m in is trac ji Oasety Lwowskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia
5 kwietnia b. r. nadać najmiłościwie] gene- 
rał-porucznikowi Aleksandrowi hr. H u b n e ­
r o w i ,  komendantowi dyw izji kawaleryi w 
Jarosławiu, przy sposobności przeniesienia go 
na w łasną jego prośbę w stan spoczynku, 
godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył naj miłości wiej zarządzić:

uwolnienie generała broni Filipa hr. 
G r  ti n  n  e , komendanta V III. korpusu i głó­
wnodowodzącego generała w Pradze, a to na 
własną jego prośbę, umotywowaną niepo­
myślnym stanem zdrowia z zajmowanej przez 
niego posady;

przeniesienie generała broni Ludwika 
F  ab  Lni e  g o ,  komendanta VI. korpusu i 
głównodowodzącego generała w Koszycach, w 
tym samym charakterze do P rag i; 

dalej zam ianow ać:
generał - porucznika Herm ana P o k o r -  

n y : e g o ,  komendanta 17 dyw izji piechoty, 
komendantem YI. korpusu i głównodowodzą­
cym generałem w Koszycach;

generał-m ajora Karola hr. A  u e r  s p  e r ­
g a  komendanta 6 brygady kawaleryi, ko­
mendantem dywizyi kawaleryi w Jarosław iu; 

nadać:
generał - porucznikowi Józefowi S o m m e- 

r o w i ,  komendantowi 13 dywizyi piechoty 
przy sposobności ukończenia przez niego efe­
ktywnego 50 roku służby, w uznaniu znako­
mitej jego zawsze służby, krzyż komandorski 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy;

generał - porucznikowi w stanie spoczynku 
Albinowi K u t t i g o w i ,  order Korony Żelaznej 
klasy drugiej z uwolnieniem od taksy; 

zamianować:
generał-majora Gustawa S z a k o n y i e g o ,  

komendanta 11 brygady kawaleryi, komen­
dantem dywizyi - kawaleryi w Krakowie; 

zarządzić:
przeniesienie starszego lekarza sztabo­

wego pierwszej klasy dr. Józefa B a h  n ń  r  a, 
komendanta szpitala garnizonowego nr. 15 
w Krakowie a to na własną jego prośbę

w stan spoczynku i nadać mu przy tej spo­
sobności krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa;

zam ianować:
starszego lekarza sztabowego drugiej 

klasy dr. Józefa K r u m p h o l z a ,  naczelnego 
lekarza garnizonowego w Tarnowie, komen­
dantem szpitala garnizonowego nr. 15 w K ra­
kowie ;

lekarza sztabowego dr. Edwina H o l l e -  
r  u n g a *z komendy Y. korpusu naczelnym 
lekarzem garnizonowym w Tarnowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem ’z dnia 9 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej do­
centa prywatnego w Uniwersytecie krakow­
skim,1 dr. Aleksandra R o s n e r a ,  profesorem 
położnictwa w szkole akuszerek w Krakowie.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych : Romana B i e r z e c k i e -  
g o  z Dobromila do Przem yśla; W ładysława 
M a y e r a  z Mościsk do Lw ow a; Eliasza S e- 
m a k ę z Radowiec do Czerniowiec ; Stanisła­
wa S i e n i u s z k i e w i c z a - i l n i c k i e g o z  Bo- 
ryni do Dobromila; dr. Józefa B ii h u  a z Za- 
łoziec do Brodów; F loryana W o l s k i e g o  
ze Śniatyna do Sanoka; Jana S m ó l s k i e g o  
z Sołotwiny do Mościsk; W ładysława L i­
s o w s k i e g o  z Zaleszczyk do Nadworny i Jó­
zefa L u b i e n i e c k i e g o  z Buska do Lwowa;

dalej nadał adjnnktowi sądowemu w o- 
kręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego 
dr. Alfredowi Z g ó r s k i e m u  posadę adjunkta 
sądowego we Lwowie;

w końcu zamianował adjunktami sądo­
wymi auskultantów : dr. Stanisława R u b-

c z y ń s k i e g o  dla Monasterzysk i dr. M icha­
ła K r a w c z y k a  dla Śniatyna.

CZĘŚĆ IIEFSZĘDOWA
Lw ów , 12 kwietnia.

Stan rzeczy w Starej Serbii, a przede- 
wszystkiem w wilajecie kossowskim, który od 
dawna nie był normalnym i dawał ciągle po­
wód do rozlicznych zażaleń, stał się w ostatnich 
czasach wprost anarchicznym. Porządek pań­
stwowy i społeczny zupełnie tam podkopany, 
a ludność chrześciańska, mianowicie serbska, 
wystawioną jest na ciężkie prześladowania i 
udręczenia ze strony władz tureckich i roz­
bójniczych plemion albańskich. To wszystko 
spowodowało rząd belgradzki do wystosowa­
nia noty, którą wręczył w zeszłym tygodniu 
W. Porcie poseł serbski w Konstantynopolu 
p. Novokovie.

Nota rzeczona na wstępie przypomina, 
że przedstawiciele Serbii w ostatnich latach 
zwracali wielokrotnie uwagę rządu sułtańskie- 
go na czyny samowolne władz i na gwałty, ja ­
kich bezkarnie dopuszczają się bezustannie 
Albańczycy na ludności chrześciańskiej w wi­
lajecie kossowskim. W. Porta nie szczędziła 
wprawdzie uspokajających zapewnień, dotych­
czas wszakże nie uczyniła nic zgoła celem 
poskromienia napastników i utrzymania w kar­
bach religijnego fanatyzmu szczepów albań­
skich. To też ludność chrześciańska nieznaj- 
dując żadnej opieki u władz, i pozbawiona 
wszelkiej ochrony, drżeć musi ciągle o swoje 
życie i mienie. Pozostaje jej tedy w tem roz- 
paczliwem położeniu sm utna alternatyw a: a l­
bo przyjąć islamizm, lub też opuścić ziemię 
ojczystą. Wzrastające z roku na rok wychodź- 
two chrześeian z zagrożonych okolic najwy- 
mowniejszem jest świadectwem, iż pobyt tam 
stał się dla nich niemożliwy. Em igracya ta 
przybrała obecnie niepokojące rozmiary i na-
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W I N C E N T E G O  K O S I A K I E W I O Z Ą .

XY.

(Ciąg dalszy).

Eustachy doznał uczucia zawodu. Jej 
zdziwienie nie było wcale tem zdziwieniem, 
na które liczył, którego się spodziewał; było 
ono takie zwykłe, konwersacyjne, obowiązkowe, 
grzeczne i obojętne.

— Może mi nie wierzy — pomyślał i le­
dwie się nie zarumienił.

— Tak, proszę pani, tak — zaczął mó­
wić, ratując się, z um yślną przesadą, głosem 
nienaturalnym  i nieszczerym, aby dostroić się 
do jej obojętności i pokazać, że sam lekceważy 
trochę swoje autorstwo — ma pani do czynie­
nia z autorem młodym, który stoi u progu 
sławy. Nie bagatela, proszę pani, młody ge­
niusz....

Przyszła mu myśl szczęśliwa.
— A  powieść ta nie będzie dla pani zu­

pełnie bez interesu. W  mojej bohaterce od­
szuka może pani to i owo, dobrze pani zna­
jome....

Zwróciła ku niemu twarz szybkim ru­
chem i ożywienie zagrało w m ałych jej 
oczach ?

— Co? Mnie pan opisał?
W yraz jej twarzy mówił, że opisu tego 

wcale się nie obawiała.

— Opisać pani-bym nie śmiał. Ale da­
łem mojej bohaterce pani postać, twarz, kolor 
oczu i włosów, sposób mówienia, szyk pani, 
elegancyę....

— Gdzie ta powieść będzie się druko-

—  W Bieganie.
— A  prędko?
— Niezadługo. Jak się skończy powieść, 

która się obecnie drukuje.
— Ciekawa będę, doprawdy.
— Nie, ona wierzy, zupełnie wierzy — 

powiedział sobie — tylko jestem  jej do tego 
stopnia obojętny.... Mniejsza o to!

Podnosił się w nim gniew i budził tę 
siłę, którą wczoraj odnalazł w  sobie, siłę pa­
nowania nad swojem uczuciem.

Ale rzekł jeszcze z dawną uprzejmością:
—  Jeżeli pani pozwoli, każę pani przy­

syłać Bieguna.
— Będę panu wdzięczną — odpowiedziała 

z chłodną grzecznością.
— Jak to dobrze, że pensya jest nieda­

leko — pomyślał.
Pilno mu było pożegnać ją.
Szedł obok niej teraz, manifestacyjnie 

milcząc, pełen silnych postanowień. Po pe­
wnym czasie wydało mu się jednak, iż tak 
długie milczenie jest obrazą dobrego tonu, 
który obowiązuje przecież każdego przy­
zwoitego człowieka. Ale pragnąc w dalszym 
ciągu manifestować zmianę swoich uczuć, po­
ruszył umyślnie najbanalniejszy z tematów.

— Jaki ładny dzień — rzekł z odcieniem
ironii.

— Istotnie.
—  Pani lubi jesień?
— Jeżeli jest ładna.
—  Nie lubi pani niepogody?
Roześmiała się.
— Nie — powiedziała.

Widocznie nie poznawała się na jego 
manifestacyach.

Pensya była tuż.
H enryeta wyjęła zegarek i spojrzała na 

godzinę.
— W  samą porę — rzekła z zadowole­

niem.
Eustachy pożegnał ją  chłodno.
—  Skończone! — myślał, odchodząc •— 

skończone ! teraz jestem  inny już człowiek....

XVI.
Około czwartej poszedł na Gołębią 

ulicę. Obiad tylko co się właśnie skończył; 
jeszcze talerze stały na stole. Ojciec, w palto­
cie zimowym, z laską i w czapce na głowie, 
wychodził na codzienny spacer. Chłodno i 
obojętnie przytknął Eustachy brzeg wargi 
do jego ręki i minęli się, nie przemówiwszy 
do siebie jednego słowa.

Matka wzięła zaraz nóż i widelec, chcąc 
mu kawałek pieczeni ukroić.

Powstrzymał ją :
— Nie, mamo, dziękuję. Jestem  po obie-

dzie.
Matka się zawahała, ale nie odkładała 

jeszcze noża ani widelca.
— Nie chcesz ? Rzeczywiście ?
— Rzeczywiście. Przyszedłem tylko na 

chwilkę. Ubieraj się, Nina. Zaprowadzę ją  do 
nauczycielki muzyki, która ją  naprzód wy- 
egzaminuje.

Zwrócił się do Niny, która się nie po­
ruszyła.

— Czemuż się nieubierasz?
—  Czy zaraz pójdziemy?
— W  tej chwili.
Usiadł przy matce.
—  N ina będzie miała wyborną nauczy­

cielkę, uczennicę najwyższego kursu konser- 
watoryum, prawdziwą artystkę.

— A droga?
— Nie wiem jeszcze. Ale w każdym

razie od Niny weźmie mniej, niżby się na­
leżało.

— Znajom a?
—  Znajoma.
Po chwili rzekł:
—  No, i niech mi mama powinszuje.
Spojrzała na niego z pewną ciekawością,

ale bez zaufania.
— Czego? — zapytała'po małej chwilce.
—  Moja powieść zrobiła furorę w świę­

cie literackim. Redaktor Bieguna  już ją  ode-
mnie kupił.

—  Kupił ? — zapytała.
— Kupił.
— I zapłacił?
— Zapłaci, kiedy będę chciał, choćby

dziś.
Umilkła i usta zacięła.
— Widzę, że to mamę nie cieszy — rzekł 

z wyrozumiałością, bez żadnego żalu.
W zruszyła ramionami.
— M yślałam, jakeś mi kazał sobie win­

szować — rzekła po chwili — żeś dostał jaką 
posadę.

—  Moja mamo, to ważniejsze, niż po­
sada.

Odpowiedziała na to, niby do siebie, pół­
głosem i lekceważąco :

— A  jakże....
— Widzę, że mama nie wierzy temu, 

co mówię.
Nic nie odpowiedziała.
—  Włożyłaś białą chusteczkę na szyję ?— 

zapytała córki.
— W łożyłam, mamo.
— To dobrze, bo dziś chłodno. Ojciec 

wziął zimowy paltot.
(Ciąg dalszy nastąpi).



raża rząd serbski na polityczne, adm inistra­
cyjne i ekonomiczne trudności. I  tak w cią­
gu lutego schroniło się do Serbii, ratując ży­
cie, 110 rodzin. Utrzymanie tych nieszczęśli­
wych pozbawionych wszelkich środków do ży­
cia, wielkim jest ciężarem dla państwa. A po­
nieważ stosunki w kossowskim wilajecie po­
garszają się z dniem każdym, co każe prze­
widywać wzrost ruchu wychodźczego i nowe 
ztąd kłopoty dla rządu, przeto polecono po­
selstwu serbskiemu, aby zwróciło uwagę rządu 
sułtańskiego na nieznośne położenie ludności 
serbskiej w pomienionym wilajecie i to z tym 
większym naciskiem, że wypadki tamtejsze 
mogą łatwo oddziałać niekorzystnie na istnie­
jące pomiędzy oboma państwami przyjazne 
stosunki. To też w interesie utrzym ania tych 
stosunków, jak  niemniej celem zapobieżenia 
zawikłaniom, jakie mogłyby powstać, gdyby 
obecny stan anarchiczny miał trwać dłużej, 
odwołuje się rząd serbski ponownie do rządu 
sułtańskiego i prosi go w formie jak  najbar­
dziej stanowczej, aby zechciał użyć swojej po­
wagi i w płynął w sposób właściwy na wła­
dze lokalne, by spełniały sumienniej i uczci­
wiej, §niż dotąd ciążące na nich obowiązki, 
niemniej okazywały więcej dobrej woli tam, 
gdzie chodzi o chrześcian. „Jesteśmy przeko­
nani — kończy nota — że ustawy państwo­
we skoro będą z jednakową bezstronnością 
zastosowywane tak do muzułmanów * jak do 
chrześcian, okażą się zupełnie wystarczaj ące- 
mi do przywrócenia porządku i bezpieczeń­
stwa w tych okolicach. Nie domagamy się 
też niczego więcej jak  jednakowego traktowa­
nia muzułmańskiej i serbskiej ludności i nie- 
wątpimy, że W. Porta celem uniknięcia dal­
szych zawikłań, zechce uczynić zadość słu­
sznym żądaniom rządu królew skiego/

Z Sejmów krajowych.

(Telegraficzne sprawozdanie).

W  sejmie sz la s  k im  postawił wczoraj 
poseł Hruby wniosek, domagający się znie­
sienia §. 33 regulaminu, według którego przy 
wnioskach nagłych można pominąć dyskusyę 
wstępną.

Poseł Bukowski sprzeciwiał się nagło­
ści i domagał się przekazania wniosku komi- 
syi w drodze zwyczajnej, co też uchwalono. 
Podczas dyskusyi nad subwencyonowaniem 
Towarzystw drenarskich i kas reiffaisenow- 
skich, poseł M ichejda wykazywał, że polskie 
kasy nie bywają na równi traktowane przez 
centralny związek kas szląskichz niemieckie­
mu Posłowie Gruda i Hruby zarzucali kiero­
wnikowi związku dep. Turkowi, że wyzyskuje 
centralny związek do celów narodowo niemie­
ckich. Dr. Turk odpowiadając, tłómaczył się 
tem, że wprowadzenie do urzędowania tej in- 
stytucyi aż trzech języków jest z technicznych 
względów niemożliwe. Poseł Karol Turk po­
stawił wniosek o wezwanie Eządu, aby na­
dal nie nadużywał samowolnie interpretacyi 
paragrafu 14, lecz aby przez zniesienie roz­
porządzeń językowych umożliwił powrót do 
stosunków konstytucyjnych.

W  sejmie c z e s k i m  uzasadniał przed­
wczoraj poseł Engel swój wniosek o wybra­
nie komisyi, któraby przedłożyła projekt od­
powiedzi na Orędzie Cesarskie, otwierające o- 
becną sesyę sejmową. W myśl wnioskodawcy, 
uchwalono wybrać komisyę adresową z 21 
członków.

W  sejmie d o l n o - a u s  t r y a c k i m  po­
stawiono wniosek, aby Rząd zapewnił wszyst­
kim rękodzielnikom na starość lub w razie 
niezdolności do pracy 300 zł. rocznej pensyi 
z kasy rządowej.

Wczoraj otwarty został s e j m  t y r o l ­
ski .  M arszałek w mowie swej wspomniał o 
Jubileuszu Najj. Pana, o zgonie ś. p. Cesa­
rzowej Elżbiety i Arcyksięcia Ernesta, a za­
kończył trzykrotnym  okrzykiem na cześć Je ­
go Cesarskiej Mości. Następnie Namiestnik 
odczytał Orędzie Cesarskie.

KORESPOIDEICYE
R z y m , 9 kwietnia.

Delegacya prasy polskiej, wysłana na 
międzynarodowy kongres, odbywający się w 
Rzymie, zdawała sobie z tego dokładnie spra­
wę, że jako przedstawicielka dziennikarstwa 
narodu, który semper fidelis, przez długie wie­
ki wiary św. bronił, za nią cierpiał i w niej 
dzisiaj znajduje najsilniejszą podporę i obronę, 
obowiązkiem jest jej złożyć hołd Stolicy św. 
i w tej niewyczerpanej krynicy sił ożywczych 
szukać otuchy i błogosławieństwa. Jechaliśm y 
już zatem z myślą, aby się starać o dopu­
szczenie do W atykanu i, o ile to będzie mo­
żliwe, do Ojca św., — nie znaliśmy jednak 
stosunków i nie wiedzieliśmy, jak  się w tym 
celu potrzeba uzbroić, w jakie polecenia zao­
patrzyć. To też trudności, które spotkaliśmy, 
mogły były niejednego zniechęcić. Ostatecznie 
jednak powiodło się cel osiągnąć w granicach, 
które w dzisiejszych stosunkach były mo­
żliwe.

Od katolickich dziennikarzy belgijskich, 
którzy przyjechali na kongres, przywożąc za­
razem znaczne świętopietrze przez prasę kato­
licką w Belgii zebrane, i przyjęci zostali przez 
Ojca św., dowiedzieliśmy się, że wielce pomo­
cnym. im był msgr. książę Croy; krewny mon- 
signora, wysoki generał austryacki również 
książę Oroy, bawił przed kilku laty przez pe­
wien czas we Lwowie. — Dzisiaj przedpołu­
dniem zatem, zaopatrzywszy się w pisemną 
prośbę, wystosowaną w imieniu całej repre- 
zentacyi prasy polskiej, przybyłej do Rzymu, 
a zwróconą do sekretarza stanu papieskiego, 
kardynała Rampolli, udaliśmy się, obaj delegaci 
Towarzystwa dziennikarzy polskich, do W aty­
kanu, do msgra. Oroy. Przyjął nas bardzo u- 
przejmie, a zaznaczywszy, że w naszej spra­
wie może nam  nieść pomoc tylko pośrednią, 
wskazał jednak drogę, najpewniej prowadzącą 
do ce lu : poradził mianowicie udać się do kan- 
celaryi stanu, do msgra. Caggione, a w da­
nym razie nawet wprost do samego sekreta­
rza stanu kardynała Rampolli; — równocze­
śnie przyrzekł, że także sam wobec kardynała 
przemówi za nami. Skorzystaliśmy z tych 
wskazówek.

Z trudnem  do określenia uczuciem wzru­
szenia i poważnego nastroju, wstępuje się po 
wspaniałych marmurowych schodach, wiodą­
cych do apartamentów papieskich, zkąd naj­
znakomitszy dyplomata na Tronie papieskim, 
Opatrznościowy starzec o niespożytej sile du­
cha, włada milionami serc i umysłów katoli­
ckiego świata. Nie myślę tu opisywać wspa­
niałości i powagi papieskich sal recepcyjnych; 
mogliśmy do nich zaglądnąć zresztą tylko mi­
mochodem, aby minąwszy liczne straże gw ar­
dzistów papieskich w przepysznych strojach, 
podążyć na piętro wyższe (trzecie), gdzie po 
nad recepcyjnemi salami papieskiemi znajdu­
ją  się apartam enta i biura kancelaryi stanu.

Tutaj, gdzie się rozstrzygają losy najwa­
żniejszych spraw Kościoła, panuje, wśród naj­
większej zresztą ciszy, ruch ożywiony, — tu­
taj koncentruje się całe życie polityczne W a­
tykanu. Proste powołanie się- na msgra. Oroy 
otwierało nam wstęp. W szeregu apartam en­
tów, poprzedzających gabinet kardynała stanu, 
po rozejrzeniu się w nich wśród mroku, w fo­
telach lub pod oknami, dojrzeć było można 
postacie, oczekujące swej kolei; byli to du­
chowni, zakonnicy, osoby świeckie, a jak  prze­
konał nas rzut oka na podawane księdzu, speł­
niającemu obowiązki kierownika kancelaryi, 
karty wizytowe, — byli tam posłowie fran­
cuscy, książęta niemieccy i t. d. Co chwiia 
pojawiał się jakiś referent, niosący akta i uzy­
skujący przed innym i wstęp do kardynała ; 
od czasu do czasu straż przybierała postawę 
wojskową i oddawała honory, — a wszyscy 
powstawali i składali u k ło n : to któryś z kar­
dynałów przybywał na konferencyę z sekreta­
rzem stanu lub z niej pow racał; w ten spo­
sób przesunęli się przed naini kardynałowie 
Gotti, Parocchi, Oreglia (najwybitniejsze po­
stacie św. Kolegium) i kilku innych. Tutaj 
także spotkaliśmy się z msgr. Meszczyńskim, 
sekretarzem kardynała Ledóchowskiego.

Wreszcie przyszła kolej na nas. Kardy­
nał Mariano Rampolla del Tendaro, następca 
kardynałów Mina i Franchiego w urzędzie se­
kretarza stanu za panowania Leona XIII., jest 
mężczyzną jeszcze w sile wieku; włosów jego 
nie pr/.ypruszyła nawet jeszcze siwizna. Słu­
sznej postawy, żywych lecz ostrych ruchów, 
grzeczny jest uprzedzająco. Zawiadomiony o na- 
szem przybyciu, podszedł do nas, witając nas 
słowami: „A — panowie jesteście dziennika­
rzami polskimi, —  bardzo miło mi was po­
witać!" Przedstawiliśmy mu, że delegacya 
prasy polskiej, znajdująca się w Rzymie, pra­
gnęła złożyć wyrazy czci swej sekretarzowi 
stanu papieskiego i na jego ręce przedstawić 
prośbę o wyjednanie posłuchania dla niej 
u Ojca św., a gdyby to okazało się me mo- 
żliwem o złożenie u stóp stolicy św. Piotra 
wyrazów hołdu ze strony delegacyi. — Kar­
dynał bardzo łaskawie przyjął naszą prośbę. 
Panowie wiecie —- rzekł - -  jak bardzo Ojciec 
św. kocha Polskę i Polaków, miłym mu bę­
dzie zatem ten objaw hołdu ze strony polskiej 
prasy, katolickim duchem ożywionej. — W dal­
szej rozmowie kardynał podniósł jeszcze raz z na­
ciskiem miłość Ojca św. dla naszego narodu; wy­
jednanie audyencyi, jak  zaznaczył, będzie może 
niepodobieństwem wobec stanu zdrowia P a­
pieża, które zawsze jeszcze wymaga wielkiego 
oszczędzania sił Ojca św., oraz wobec tego, 
że my nie możemy czekać zbyt długo na spo­

sobną chwilę; ksiądz Rampolla przyrzekł je ­
dnak prośbę naszą Ojcu św. bądź co bądź 
przedstawić, a zapewnił, że w każdym razie 
wyrazy hołdu naszego Ojcu św. przedłoży, 
Leon X III zaś niezawodnie przyjmie je  dobrem 
sercem i błogosławieństwa swego prasie pol­
skiej, w duchu katolickim pracującej, nie od­
mówi. — K ardynał przedstawił nam  dalej, że 
będziemy mieli sposobność oglądać Ojca św. 
na wielkiem nabożeństwie, które od dziś za 
tydzień, w dniu 16 b. m. odbędzie się w ko­
ściele św. Piotra na cześć 20 rocznicy koro- 
nacyi Leona X III. na Papieża; jest to uro­
czystość, która odbyć się miała w d. 2 marca, 
z powodu jednak choroby Papieża została od­
roczoną. W  nabożeństwie weźmie udział także 
Ojciec św., który obnoszony na Sedia gesta- 
toria, udzielać będzie wiernym błogosławień­
stwa. N a uroczystość tę wstęp do kościoła 
udzielany będzie za biletami, których ma być 
wydanych 40.000; — cyfra ta na pozór ol­
brzymia jest jednak niczem wobec tego, że 
już obecnie w Rzymie bawi samych cudzo­
ziemców, pragnących ujrzeć Papieża, przeszło 
30.000; to też nacisk o bilety jest olbrzymi, 
przy protekcyi jednak ks. kardynału stanu, 
oraz przy pomocy Ojca Smolikowskiego i msgr. 
Meszczyńskiego, mamy niepłonną nadzieję je 
otrzymać, zwłaszcza, że kardynał Rampolla 
kilkakrotnie /wspominał, że trzeba abyśmy do 
tej uroczystości zatrzymali się w Rzymie. 
K ardynał wypytywał także, w których dzien­
nikach i my i wszyscy bawiący obecnie w 
Rzymie dziennikarze polscy pracujemy, —  
a widocznie zna dokładnie stosunki nasze. 
Wreszcie pożegnał nas nader uprzejmie.

Kardynał ks. Ledóchowski, u którego 
zaraz po przyjeździe złożyliśmy nasze karty, 
obecnie ze względu na stan zdrowia przyj­
muje tylko w godzinach przedpołudniowych, 
a i w tych godzinach jest teraz bardzo za­
jęty ważnemi zadaniami swego wysokiego 
urzędu; codziennie wypada to jakaś konferen- 
cya w Propagandzie, to inna sesya, to posłu­
chanie u Papieża i t. d.

Dzisiaj po południu razem z państwem Ga­
domskimi z W arszawy udaliśmy się do ge­
nerała OO. Zmartwychwstańców, ks. Smoli­
kowskiego. Odwiedziliśmy naprzód dom 0 0 . 
Zmartwychwstańców w pobliżu piazze di Es- 
pagna, przy via S. Sebastianello, — przybytek 
pełen pogody i spokoju ducha a skrzętnej i 
ofiarnej pracy, dowiedziawszy się zaś tu, że 
O. Smolikowski jest obecnie rektorem Col­
legium Polonum, zwróciliśmy się następnie 
na ul. dei Maroniti nr. 22. — Tutaj w rozmo­
wnicy, ozdobionej między innym i posągiem, 
przedstawiającym A. Mickiewicza w całej po­
staci, oraz biustem ks. Jełowickiego, portre­
tami kardynałów Czackiego i Ledóchowskiego, 
i i., przyjął nas 0. Smolikowski, godny na­
stępca ks. Kajsiewicza i ks. Jełowickiego. Po 
godzinnej blisko rozmowie, opuszczaliśmy Col­
legium Polonum, podniesieni na duchu, dziw­
nie ujęci urokiem tej szlachetnej postaci ka­
płana, który całe swoje życie poświęcił umi­
łowanej ideh

W arto tutaj zanotować, że jest w Rzy­
mie, w pobliżu forum Trajani, przy ul. della 
Boteghe obscure, kościół św. Stanisława, wła­
ściwie polski, dziś jednak przez Rossyan za­
jęty. Przy kościele znajduje się wielki budy­
nek, hospicium dla polskich pielgrzymów, do
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W NORWEGII.
N a  m orzu , p r z y  norweskiem wybrzezu, pod  

biegunem północnym.

(Dokończenie).

N a  m o r z u .  —  Zbliżamy się do Ber­
gen, płynąc przez archipelag przybrzeżny, ten 
labirynt wysp, który nasuwa na m yśl łańcuch 
gór, zatopionych w wodzie, z których nie 
widać tylko same szczyty. Ciągle te same 
kształty, ciągle te same formy rzeźby geolo­
gicznej z północy : niskie i nagie wysepki, 
długie pasma skał pokręconych, wyglądają­
cych jak potworne węże, błyszczące i gładkie 
szczyty, ostre i spiczaste przylądki, a potem, 
dalej, śnieżna pustynia fjeldów. Bardzo powoli 
przesuwamy się pomiędzy skałami sza remi, 
różowemi lub barwy martwo białej, tak po- 
tężnemi i pełnemi życia, że dziwnem się wy­
daje widzieć je  nieruchome w nieruchomem 
morzu.

Od miejsca do miejsca krajobraz się 
zmienia. Oto widzimy cały urok przyrody 
normandzkiej, roztoczony w półkolu zieleni, a 
woda odbija w około z taką dokładnością 
barwy i kształty przedmiotów, że nie umie 
się już odróżnić granicy pomiędzy żywiołem 
stałym  a płynnym. Dalej, wielkie wyspy, 
m iasteczka; ziemia łaskaw sza, okazuje się 
urodzajną. Przepływamy przez cieśninę, która 
nie m a więcej, jak  dwadzieścia metrów sze­
rokości, z dwoma, czy trzem a domkami na 
lewo i drzewami tuż przy brzegu, z których 
prawie mogliśmy zrywać liście. W  dali, b la­

de pagórki wybrzeża rysują się lekko na ja- 
snem n ieb ie ; pagórki te, prawie popielate i 
jakby przyćmione, zarysowane na rozpływa­
jącym  się lazurze, uwydatniają to, co się znaj­
duje na pierwszym planie. Ach ! co za łago­
dność tych dalekich widoków północy, deli­
katnych, błękitnawych, w oślniewającem świe­
tle d n ia ! jakiż malarz mógłby to oddać ? 
Jest to bledsze i zimniejsze od krajobrazów 
włoskich, a wyraźniejsze i wybitniejsze ; prze- 
dewszystkiem jest tutaj więcej przeźroezysto- 
śei i wspaniałego oświetlenia. W" tem czystem
i płynnem  powietrzu, całe wybrzeże widzi się 
z dokładnością szczegółów, która zadziwia 
oko, a przecież, z powodu nadm iaru światła, 
oblewającego wszystko aksamitnym i błyszczą­
cym połyskiem przedmioty przedstawiają się 
bez gruntownie, bez ciężkości i trwałości, 
nadnaturalne i w ym arzone, jak z innego 
świata.

Powietrze łagodne choć zamglone pod 
niebem zimnem i lekkiem ; morze błyszczy 
bladością srebra, trochę mniej błękitne niż na 
północy, ale świetniejsze. Przez chwilę, prze­
cinając mgłę szarą, znajdujemy się na wo­
dzie, która zdaje się być pokryta powłoką lo­
dową, po której statek płynie nie zostawiając 
śladów, bez wysiłku, a przez zasłonę zale­
dwie przepuszczającą światło, zasłonę jak z gę­
stej waty, ukazują się łodzie przepływające 
bez ruchu, z opuszczonymi żaglami, ciężkie i 
ciche i wydają nam  się zawieszone w próżni 
jakby cudem....

Oto, kreślone z dnia na dzień, wrażenia 
Norwegii w lecie; pomimo iż się nie widzia­
ło tego kraju w zimie, można przeczuwać 
wrażenie, jakiego doznawać musi dusza mie­
szkańca tego f a n t a s t y c z n e g o  i p o t w o r ­
n e g o  świata.

Fantastyczną jest ta natura, poruszającą

do głębi i tajemniczą. „Wydaje się jakby wy­
zwoliła się ze wszystkich praw i wszelkich 
form “, że otrząsnęła się z jarzm a fatalności: 
pomyślmy o tych nocach zimowych bez ju ­
trzenki, o tych dniach lata bez końca, które 
czynią, że przedmioty bywają kolejno pogrą­
żone w ciemności, która je  unicestwia przez 
sześć miesięcy z rzędu, a oblane światłem, 
które je rozkoszuje przez drugich sześć mie­
sięcy; pomyślmy o nadzwyczajnej sile wege- 
tacyi, która przez trzy miesiące ciepła wyna­
gradza ziemi dziewięć miesięcy bezpłodności; 
pomyślmy o tym zimnym śnie świata pod­
biegunowego, podczas którego ziemia obumie­
ra. Jest tutaj tyle fenomenów, które niepo­
koją zmysły, miraże, zorze północne, długie, 
krwawe i wspaniałe zmroki i ta  zasłona m a­
gicznego nieprawdopodobieństwa, która po­
krywa wszystko jak senne widma! W obec 
wszystkiego umysł, wyprowadzony z równo­
wagi, chwieje się, imaginacya się rozbudza a 
nerwy naprężają; prawdziwe i nieprawdopo­
dobne, naturalne i cudowne, wszystko mięsza 
się w naiwnym a zarazem głębokim ideali­
zmie, a zmysł zatraca ludzkie granice świata 
i życia.

Świat zewnętrzny nie istnieje tylko na 
pół dla tych umysłów północy z natury rze­
czy filozoficznych, które przez intuicyę czują 
niedokładność swoich wiadomości i po za przed­
miotami szukają ukrytego ich znaczenia. Z te­
go pochodzi ów wrodzony i mimowolny sym­
bolizm, który nie jest przywilejem kilku 
wielkich myślicieli jedynie, ale ogólną formą 
inteligencyi. Każda dusza w Norwegii myśli 
i wierzy w to, co kiedyś powiedział Ibsen 
wobec nas sam ych: że wszystko na  świecie 
jest mniej lub więcej symboliczne przez to sa­
mo, że zagłębia swoje korzenie i wznosi szczy­
ty po nad przestrzeń.

My zajmujemy w moralnym i fizycznym ]

świecie rodzaj środkowego punktu: dobrze jest 
czasami rzucić okiem na inne punkta. Ta 
przyroda jest potworna, tragiczna, anti-ludzka. 
Haunnerfest, na siedmdziesiątym stopniu sze­
rokości bywa pogrążony przez sześć tygodni 
w ciemnej nocy; w Finm ark, piętnaście pię­
knych i jasnych dni w lecie bywa rzadko­
ścią ; burza sroży się nieustannie przy Lofo- 
tach, a jednej nocy utonęło tam przeszło sto 
pięćdziesiąt ludzi. Gorszą od klimatu jest 
pustka, zaostrzona zimnem, ciemnościami w 
zimie i brakiem dróg lądowych na północy 
Trondhjem. W Hellesylt, kilku pastorów kolej­
no życie sobie odebrało; na innym  punkcie 
terytoryum, szaleństwo ludzi ogarnia. Pomię­
dzy jeldem  a fjordem, m ateryalnych środków 
do życia b rak n ie ; zachodzi pytanie czy obe­
cność człowieka w tych stronach nie je s t po­
twornością.

A jednak, natura czyni tutaj duszę czło­
wieka silniejszą, tak samo jak ciało jego wy- 
trwalsze, wolę gorętszą, życie wewnętrzne 
więcej skupione w sobie, jednem  słowem pod­
nosi istotę ludzką. Człowiek każdy tutaj jest 
stanowczy i egzaltowany, ma potrzebę ideału 
i czynu. Trapiony niepokojem co do środków 
do życia dąży do wiary filozoficznej lub mi­
stycznej; polityczny czy społeczny musi mieć 
cel, którego się trzym a z uporem. Jest stwo­
rzony, aby być apostołem lub reformatorem.

W  każdej duszy norweskiej jest nieco 
z Branda, Rosnera, lub pastora Lang. Ibsen 
i Bjórnson panują nad umysłami skandynaw­
skim i: ze swoją egzaltacyą i słabościami, szla­
chetnością, potęgą i naiwnością kompozycyi, 
są obydwaj żywym symbolem całej rasy.
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którego dziś jeszcze znajdują, przystęp przy­
bysze z Królestwa Polskiego, w pasportach 
mający zanotowane, że podróżują do Rzymu 
w charakterze pielgrzymów; wówczas otrzy­
m ują oni na trzy dni schronienie w klaszto­
rze, * pożywienie i pewien zasiłek pieniężny. 
Kościołem zarządza dzisiaj Rossyanin, jednak 
kapłan katolicki ksiądz Astromow, który przez 
św. Synod w ysłany za młodu w celach agi- 
tacyi prawosławnej, sam porzucił prawosławie 
i przeszedł na katolicyzm. Dzisiaj jest to już 
człowiek wiekowy. — W  kościele św. Adryana, 
przy Kwirynale, znajduje się grobowiec, mie­
szczący zwłoki św. Stanisława Kostki, w kla­
sztorze zaś na pierwszem piętrze kaplica, 
utworzona z celi, w której święty nasz Pa­
tron życia dokonał. W  kaplicy tej, w po­
środku widać sarkofag w kształcie łoża za­
konnego, a na nim  wykutą w kamieniu po­
stać świętego w tej postawie, w jakiej skonał. 
P rzy ołtarzu w tej kaplicy się znajdującym, 
odprawił przed kilkudziesięciu laty pierwszą 
Mszę św. wówczas młodziutki kapłan Joachim 
Pecci, dzisiaj Papież Leon XIII.

Od pamiątek polskich wracając do spraw 
kongresu, winienem wspomnieć o przebiegu 
uroczystości dnia wczorajszego. Otóż wczoraj, 
w sobotę zrana, pod przewodnictwem facho­
wych znawców zwiedziliśmy Forum romanum, 
i fora t. zw. cesarskie, mianowicie Palatyn. 
Tam też o godz. 11 przed południem odbyło 
się wspaniałe przyjęcie, wydane na cześć kon­
gresu przez m inistra oświaty. W śród ruin 
starożytnego pałacu cesarza Augusta rozbito 
ogromny namiot, przyozdobiony emblematami 
staro-rzymskimi i napisem: Fos omnes R o­
m a salverc jubet. Przy stołach zasiadło około 
800 osób ; oprócz członków kongresu i pań, 
im towarzyszących, także wszystkie znakomi­
tości rzymskie. Nie brakło naturalnie toastów, 
a piewszy toast wniósł w języku Horacego 
m inister dr. Baceeli, najlepszy lekarz włoski 
i najlepszy znawca oświaty wśród lekarzy. 
Piękny język i dar krasomówczy ministra, 
poruszył wszystkich, chociaż po rozważnem 
rozczytaniu się w mowie, prócz języka, nie 
podobna w niej znaleźć nic więcej z ducha 
dawnych Rzymian. Nie brakło także mów in ­
nych, — w ogóle jednak, co do mnie przy­
najmniej, miałem uczucie, że uczta ta wśród 
starożytnych ruin historycznej budowli, jak­
kolwiek wspaniała, jest do pewnego stopnia — 
profanacją wspaniałej historyi. — Wśród 
Włochów silne niezadowolenie wywołało przy­
jęcie, które się odbyło w piątek wieczorem na 
Kapitolu. Tło w Rzymie, zwłacza w takich 
miejscach, jak Kapitol, Palatyn i t. d., jest 
zawsze wspaniałe, —  i dla cudzoziemca nie 
spekulującego na dobre menu  obiadu, już ono 
samo jest aż nadto wystarczające; nam zatem 
widok wspaniale oświetlonych muzeów, w któ­
rych znajdują się takie skarby sztuki jak „Ko­
nający giadyator", „Apollo11 lub „W enus11 ka- 
pitolińska, dawał sam przez się zupełne zado­
wolenie ; Włosi jednak narzekali bardzo na 
to, że syndyk Rzymu książę Ruspoli jest zbyt 
skąpy, — i że otworzył bardzo zresztą skro­
mny bufet, dopiero wtedy, gdy połowa gości 
już uciekła. W szyscy rozkoszowali się nato­
miast widokiem W enery kapitolińskiej, która 
w swej świątyni na Kapitolu, godnej staroży­
tnej W enery, ukryta, ściągała tłumy pań i pa­
nów, pragnących przy elektrycznem, czerwo­
no zabarwionem świetle, podziwiać przepyszne 
kształty tej, jak ją  ktoś nazwał maitresse de 
la  maison.

Zupełne zaś rozczarowanie przyniósł 
wczorajszy bankiet wieczorny. Tło znowu by­
ło śliczne: wspaniale oświetlone i przybrane 
sale pałacu sztuk pięknych przy via Natio- 
nale, a w sali głównej piętnaście stołów na 
50 czy 60 osób każdy, stoły bogato zasta­
wione, wina włoskie wyborne, menu olbrzy­
mie, z galeryi orkiestra gra między innemi 
poloneza Chopina, którego oklaskujemy natu­
ralnie z zapałem, a za nami cała sala. Cóż 
jednak, kiedy od mozajkowych posadzek i 
szklanego niedomykającego się dachu,_ zimno 
było tak okropne, że już po pół godzinie pa­
nie w wyciętych głęboko sukniach i w lek­
kich półbucikach dostały katarów, a panowie 
dmuchali w palce. Za dalsze pół godziny pra­
wie cała sala siedziała w paltotach i narzut­
kach; jeszcze pół godziny a zaczęła się po­
woli powszechna dezercya, — tymczasem zaś 
zaledwo połowa menu wyczerpana. Czemprę- 
dzej wśród rosnącej wr?awy uciekających, 
przemawiają senator Bonfadini, prezydent 
kongresu Singer, m inister spraw zagranicznych 
Canevaro, syndyk książę Ruspoli, — reszta 
zaś toastów, — przeszło połowa win i menu, — 
odpadła zupełnie, bo nie było ani komu słu­
chać, ani komu mówić, ani komu jeść, ani 
pić. W szczególności odpadł w skutek tego 
także toast* który wygłosić miał z podzięko­
waniem Włochom za ich gościnność wicepre­
zes Towarzystwa dziennikarzy polskich p. Ka­
zimierz Skrzyński; dzienniki włoskie notują 
jednak dzisiaj wszystkie, że podziękowanie to 
złożone następnie komitetowi włoskiemu, któ­
ry  zjazd urządził, przyjęte zostało z wdzięcz­
nością i sympatyą.

Przed wystawami tak licznych w Rzy­
mie sklepów z fotografiami zatrzymują się 
dzisiaj Włosi, oglądając z zajęciem już wy­
stawioną fotografię, przedstawiającą chwilę 
złożenia przez naszą delegacyę wieńca na biu-
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ście Mickiewicza na Kapitolu. — Za witry­
nami księgarń tutejszych widać także „Quo 
vadis“ Sienkiewicza, wydane pięknie, w tłó- 
maczeniu włoskiem.

Zjazd w Rzymie dobiegł już końca, — 
jutro dalszy jego ciąg —  w Neapolu. Zanim 
jednak z Rzymu wyjedziemy musimy wyra­
zić serdeczną podziękę p. Adamowi Darow- 
skiemu, za jego koleżeńską uprzejmość i po­
moc, której delegacyi naszej na każdym kro­
ku użyczał.

Po kilku dniach pogodnych dzisiaj zi­
mno i słota. ab.

Z Berlina.

(Zebranie się na nowo parlamentu niemieckiego 
i Sejmu pruskiego. — Ewolucja w łonie stron­
nictwa socyalnej. — Bezrobocie tkaczy naSzląsku).

Parlam ent niemiecki i sejm pruski podję­
ły wczoraj na nowo prace prawodawcze, 
przerwane w skutek feryj wielkanocnych. P ar­
lam ent niemiecki ma przed sobą obfity mate- 
ryał prac. Dłuższą i gorętszą dyskusję wy­
woła w parlamencie prawdopodobnie projekt 
rządowy, który ma na celu ochronę tych robo­
tników, którzy nie chcą przyłączać się do 
streyków przed napaściami streykujących. Pro­
jekt ten wniósł rząd pod firmą „ochrona pra­
cy narodowej11, a do jego przyjęcia tem wię­
kszą przykłada wagę, że gorąco nim zainte­
resował się cesarz W ilhelm.

Opinię publiczną w Niemciech żywo zaj­
muje ewolucja dokonywująca się obecnie w 
łonie dem okracji socyalnej. Już od paru lat 
ujawnił się w jej szeregach prąd zrywający 
z hasłam i przekształcenia społeczeństwa, a na­
tomiast przyjmujący taktykę trades-unionizmu 
angielskiego, t. j. poprzestania tylko na obro­
nie interesów bieżących warstwy robotniczej i 
dążeniu do takiego polepszenia jej bytu, jaki 
jest możliwy w ram kach istniejącego ustroju 
społecznego. W  ten sposób stronnictwo so- 
cyalno-demokratyczne zamieniłoby się na zwy­
kłą partyę robotniczą. Głosy, nieśmiałe jeszcze 
przed paru laty, i grupujące się przeważnie 
dokoła Vollmara, od roku nabrały większej 
stanowczości a na ostatnim wiecu partyjnym  
wystąpiono z szeregiem wniosków, popierają­
cych nawet politykę kolonialną i celną. Teraz 
pozyskano wpływowego sprzymierzeńca w oso­
bie Bernsteina, jednego z najwybitniejszych 
publicystów stronnictwa. Starzy przywódcy, 
jak  Liebknecht, wystąpili przeciw nowemu prą­
dowi, który uważają za poniżenie ideałów par- 
tyjnych. Liebknecht wyraził się o świeżo wy­
danej broszurze Bernsteina, iż pisząc ją  po­
pełnił wielką niedorzeczność, i że jest on 
wprawdzie dobrym publicystą, lecz bardzo sła­
bym teoretykiem. N atom iast inni wzięli stro­
nę Bernsteina. Zwłaszcza obozy wolnomyślne 
wyzyskują sytuacyę, usiłując dowieść, że wy­
stąpienie wspomnianego publicysty zadało par- 
tyi socyalno-demokratycznej cios bardzo ciężki, 
i twierdząc, że stronnictwo to z partyi prze­
wrotowej zamienia się na zwykłą partyę re­
formy społecznej, nie negującej podstaw istnie­
jącego porządku rzeczy.

Bezrobocie tkaczy na Szląsku przybiera 
większe rozmiary. W kilkunastu fabrykach za­
przestano równocześnie pracować. Robotnicy 
żądają 10-godzinnego dnia roboczego i pod­
wyższenia zarobku o 10 prc. W łaściciele fa­
bryk na żądania te zgodzić się nie chcą i po­
stanowili pozamykać fabryki, jeśli do pracy 
przybywać będzie mniej, niż czwarta część 

I ogółu robotników.

K R O N I K A
Lwów, 12 kwietnia.

— JE . P .  P r e z y d e n t  dr. Tchorznicki 
wyjeżdża we czwartek na wizytację sądów.

(i) Z c . k . k o le i  p a ń s tw o w y c h . JE
Pan Minister kolei żelaznych uwolnił od obo­
wiązku prowadzenia nadawczej kasy towarowej 
w Stanisławowie, oficyała Józefa Chomińskiego
i przeniósł oficyała Władysława Łuszczyńskiego,
naczelnika c. k. urzędu stacyjnego w Chodoro- 
wie, do oddziału dla kontroli dochodów c. k.
Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie.

— I ta d a  m . L w o w a  odbędzie posiedze­
nie jntro, we czwartek 13 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym: Sprawa nowego 
budynku Muzeum przemysłowego (podanie do 
wiadomości Rady uchwały delegatów); sprawa 
wydzierżawienia folwarku Malechów; sprawa wy­
budowania wodociągu ze źródła Topolniekiego 
do szkoły kadeekiej; sprawa dostawy dla gminy 
żwiru i kamienia łamanego, oraz pieńków por­
firowych; sprawa kolei Lwów-Winniki.

— Z T o w . p ra w n ic z e g o  lw o w sk ieg o .
Dnia 13 b. m., we czwartek o godzinie pół do
7 wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa
dyskusja o wykładzie prof. dr. Kazimierza Twar­
dowskiego „O pojęciu poczytalności karnej w
świetle psychologii11. Wydział Towarzystwa zwra­

ca uwagę, ż« prelegent sformułował zasady, 
które wygłosił w tymże odczycie, w 12 tezach, 
ogłoszonych w Przeglądzie praw a  i adm ini- 
siracyi w zeszycie kwietniowym.

—  O k rę g i s a n i ta r n e .  Na zasadzie po­
stanowień ustawy z dnia 2 lutego 1891 nr. 17 
Dz. ust. i rozp. kraj., tudzież uchwały Sejmu z 
dnia 2 marca b. r. 1. 666, utworzone zostały 
w roku 1899 następujące okręgi sanitarne: w 
Bobowy (powiat Grybów), Świątnikach górnych 
(Wieliczka), Wielopolu i Sędziszowie (Ropczyce), 
Rożnowie (Śniatyn), Horożanie wielkiej (Rudki), 
Kozłowie (Brzeżany), Sieniawie (Jarosław), Krze­
szowicach (Chrzanów), Andrychowie (Wadowice), 
Radomyślu (Tarnobrzeg), Uściu zielonem (Bu- 
czacz), Warężu (Sokal), Rymanowie (Sanok), 
Pistyniu (Kossów).

— N ow y t e a t r  w e L w o w ie . Komitet 
budowy teatru przedłoży Radzie miejskiej spra­
wozdanie o stanie robót dotąd wykonanych 
i tych, które mają być wykonane, oraz o stanie 
funduszów, przeznaczonych na budowę.

Według tego sprawozdania stan budowy 
gmachu jest następujący : Wszystkie mury główne 
tak zewnętrzne, jak i wewnętrzne budynku są 
wykonane, z wyjątkiem attyki na murach 
głównych sceny i pod kopulą. Główne kon- 
strukeye żelazne, w klatce wielkich schodów, 
sali widzów, sceny, dachów nad salą widzów 
i kopuły nad sceną, są ukończone. Dach nad 
salą wid'ów i dachy traktów bocznych, które 
mają być pokryte miedzią, zostały prowizory­
cznie pokryte papą, celom zabezpieczenia przy­
szłego miedzianego pokrycia od zniszczenia pod­
czas wyprawiania murów, ponad dach wystają­
cych. Robota drewnianego opierzenia kopuły nad 
sceną jest skończona.

Oprócz robót, która w myśl uchwał Rady 
m. zostały już oddane w przedsiębiorstwo, ko­
mitet budowy, na mocy udzielonego mu przez 
Radę upoważnienia, zabezpieczył przez stosowne 
umowy wykonanie robót: rzeźbiarskich, stolar­
skich i dekoracyjnych zewnętrznych.

Ze względu, że teatr jest budowlą pomni­
kową, komitet budowy postanowił przedstawić 
Radzie wnioski co do wykonania niektórych 
wewnętrznych urządzeń odmiennie i z większym 
kosztem, niż były w kosztorysie przewidziane.

W załąezonem do sprawozdania zestawie­
niu rachunkowem podaje komitet koszta, któ­
rych budowa teatru, z tem wszystkiem, co z tą 
budową jest złączone, wymagać będzie aż do 
zupełnego wykończenia.

Z zestawienia okazuje się, że budowa sa­
mego budynku teatralnego, bez dekoraeyj sceni­
cznych, głównej kurtyny i umeblowania (które 
jako urządzenia wewnętrzne, kosztorysom bu­
dowy objęte niebyły), lecz razem już z obecnymi 
proponowanymi, nadkosztorysowymi dodatkami 
wraz z proponowanym już 2 '/2 pro. dodatkiem 
wyniosłyby 975.258 złr. 40 ct., pozycje zaś, 
które nie wchodziły w kosztorys, jak : koszta 
konkursu, nowe dekoracje, kurtyna (którą ma­
lować ma Siemiradzki) budvnek sukursalny 
i  t. p. wynoszą razom 206.316 złr. 5 ct. — 
Koszt ogólny zatem teatru wyniósłby 1,181.574 zł. 
45 ct., czyli, że preliminowana ogólna kwota 
z 10 milionowej pożyczki wraz z subwencją 
Sejmu, zostałaby przekroczoną o 181.574 złr. 
45 ct.

Komitet budowy podaje przytem do wia­
domości Rady, że jakkolwiek całkowito wewnę­
trzne urządzenie oświetlenia elektrycznego mie­
ści się już w powyżej podanych kosztach, pozo­
stanie jednak jeszcze do wykonania dostarcze­
nie prądu elektrycznego, który zasadniczo przez 
miejski zakład elektryczny dany być ma. Po­
trzeba ta spowodować musi wykonanie pewnych 
uzupełniających instalacyj w samym zakładzie 
elektrycznym, co będzie przedmiotem badań 
i wniosków komisji elektrycznej.

Komisya teatralna Rady miejskiej rozpa­
trzywszy sprawozdanie komitetu budowy, zamie­
rza Radzie miejskiej zaproponować następujące 
w nioski:

„Przyjmując do wiadomości przedłożone 
przez komitet budowy teatru sprawozdanie i ze­
stawienie ogólnych kosztów budowy:

„1. Rada upoważnia komitet budowy do 
wykonania robót, wyszczególnionych w dziale III. 
rachunkowego zestawienia i otwiera na ten cel 
kredyt w wysokości ogólnej 55.600 złr.

„2. na roboty nieprzewidziane, jak i na 
pokrycie możliwych przekroczeń przy zestawie­
niu ogólnych koiandaeyjnycli rachunków robót 
wyniknąć mogących, otwiera się kredyt pomie­
szczony w dziale Y. zestawienia rachunkowego 
w kwocie 23.786 złr. 5 c t.;

„3. uchwala się kredyt dodatkowy 206.316 
złr. 79 ct., objęty działem IY. zestawienia ra­
chunkowego11.

— B u d o w a  n o w e j rz e ź n i .  Wskutek 
rozpisanej rozprawy ofertowej na oddanie, w 
przedsiębiorstwo robót murarskich, kamieniar­
skich i ciesielskich dla budowy 29 objektów na 
placu nowej rzeźni wo Lwowie, wpłynęło 10 
ofert. Mianowicie wnieśli oferty pp.: 1) Cybul­
ski, 2) Kamienobrodzki i Łuszczkiewicz, 3) Pod- 
horodecki, 4) Gadowski i Łyszkiewicz, 5) Kuni­
cki, Krykiewicz i Miller, 6) Zychowicz, 7) Dra- 
niewicz i Dec, 8) Oleszek, 9) Perediatkiewicz, 
10) Pawełkiewicz.

Na roboty szklarskie oferowali: 1) Nie­
dzielski, 2) Pieniądz, 3) Fischier, 4) Kreiter,
5) Melirer.

Na roboty lakiernicze: 1) Łopata, 2) Ro­
mer, 3) Siiss.

Oferty te rozpatrzy sekeya III i Rada 
miejska.

—  W  C z y te ln i k o b ie t  odbędzie  się w 
sobotę  15 b. m . o g o d z in ie  6 odczy t p. J a n a  
K asp ro w icza  o o s ta tn im  d ra m a c ie  H a u p tm a n n a  
„W o ź n ic a  H e n sz e l11.

— W y d z ia ł  n a u to w o - l i te r a c k t  zawią­
zał się wczoraj w łonie Koła-literacko-arty- 
stycznego. Posiedzenie inauguracyjne zagaił w 
obec licznego grona literatów, dziennikarzy i 
artystów, wiceprezes „Koła11 prof. Balasits, wy­
rażając radość z powstania nowej instytucji, 
która zbliży do siebie pracowników pióra i 
sprawi, że „Koło11 będzie naprawdę naukowo- 
literackiem. Z kolei przewodniczący „Wydziału11 
p. Krechowiecki zaznaczył program i cel przyszłych 
prac nowopowstającej instytucji, poczem przy­
stąpiono do obrad nad regulaminem, którego o- 
stateczne uchwalenie poruezyli zgromadzeni ko­
m isji, złożonej z tymczasowego zarządu (pp.: 
Krechowiecki, Gawroński, Urbański, Pepłowski, 
Rolle), oraz z pp.: Czołowskiego, Konarskiego i 
Laskownickiego.

Wybór zarządu odroczono do przyjęcia re­
gulaminu , omawiając natomiast szczegółowo 
przyszły program i kierunek, oraz stronę finan­
sową miesięcznika Iris. D o komitetu redakcyj­
nego wybrano pp.: Krechowieekiego, dr. Korze­
niowskiego, Urbańskiego, Scliniir-Pepłowskiego, 
Niewiadomskiego, Rollego i Stykę.

Sprawę pomników Mickiewicza, Chopina i 
Ujejskiego zobowiązują się również członkowie 
„Wydziału naukowo-literackiego11 najusilniej po­
pierać, wyrażają atoli przekonanie, że w pierw­
szym rzędzie winien Lwów wznieść pomnik naj­
większemu wieszczowi a dopiero później ener­
gicznie zabrać się do gromadzenia funduszów 
na pozostałe dwa.

W końcu uchwalono postarać się o u- 
rządzenie żałobnego nabożeństwa w pięćdziesiątą 
rocznicę zgonu Juliusza Słowackiego.

Ożywione narady przeciągnęły się dwie 
godziny z górą.

—  S ta r a n ie m  „ K o ła  l ite ra c k o  - a r ty s ty ­
c zn e g o 11 w e L w o w ie  odbędzie się  w  o sta tn ic h  
d n iac h  k w ie tn ia  b. r . n ab o żeń stw o  ża ło b n e  za 
spokój d u szy  ś. p. J u l iu s z a  S ło w ack ieg o  O bór 
T o w a rz y s tw a  m uzy czn eg o  w y k o n a  „ R e q u ie m “ 
M o n iu szk i z to w a rzy sz e n ie m  o rk ies try .

— Z „ S o k o la 11. Zgromadzenie przedwy­
borcze Tow. gimnastycznego „Sokół11 odbędzie 
się w sobotę, dnia 15 b. m. o godzinie 8 wie­
czorom w górnej sali.

=  O s trz e ż e n ie . Walory, które dr. Fry­
deryk Kratter na mocy pełnomocnictw swych 
klientów podjął w dniu 23 marca b. r. z depo­
zytu sądowego i zdefraudował składały s ię : 
z 4 prc. listów zastawnych gal. Banku hipote­
cznego Ser. A na 200 koron nr.: 351, 1789 i 
3356. Ser. C. na 2000 koron nr.: 625, 775, 
885, 1570, 1714, 1723, 1799, 1888, 1889, 
1896, 1897, 2192, 2203, 2903, 2904, 2913. 
Ser. D. na 10.000 koron nr.: 439, 486 i 487, 
wreszcie Ser. E. na 20.000 koron nr. 211.

Celem ujęcia zbiega odniesiono się do władz 
portowych i konsulatów zagranicznych.

K ra tte r  ro d em  z T arn o p o la , liczy  l a t  37, 
w zro stu  ś re d n ieg o , sz a ty n , o ru d a w e j b ro d z ie , 
n o s ił  cw ik ie r , p o s ta w y  n a p rzó d  poch y lo n e j, m a  
ty ł  g ło w y  n iezw y k le  sp iczasty .

=  W ia d o m o śc i p o l ic y jn e . Franciszek 
Multański, włość. realności na Mazurówce do­
niósł, że przebudowując swój domek przy kopa­
niu fundamentów natrafił na kościotrupy. Za­
wezwana na miejsce komisya skonstatowała, że 
w miejscu tem znajdowały się szkielety 3 doro­
słych mężczyzn, które mogły tam leżeć około 
100 lat. Ponieważ na kościach tych nie znale­
ziono żadnych śladów uszkodzenia, a miejsce 
samo zaledwie o 40 kroków oddalone jest od 
parkanu wschodniej strony cmentarza, nie ma 
powodu do przypuszczenia zbrodni w tym wy­
padku.

Aresztowano przytrzymanych na rozbijaniu 
w nocy piwnic w domu pod 1. 7 ul. Kotlarska 
Józefa Buchstaba i Jakóba Jeinera, następnie 
zaś zdążającego ul. Sieniąwską na nocną wy­
prawę notowanego Sal. Igla, przy którym zna­
leziono stosowne przybory, jak  witrych i sztabę 
żelazną.

— E g z a m in a  d la  n a u c z y c ie le k  rę­
cznych robót kobiecych rozpoczną się w c. k. 
męskiem Seminaryum nauczycielskiem w Stani­
sławowie dnia 17 maja r. b. o 8 godzinie rano. 
Podania, zaopatrzone w przepisane dokumenta, 
z wymienieniem dokładnego adresu i ostatniej 
poczty kandydatki, należy wnosić do dyrekcyi 
c. k. Seminaryum nauczycielskiego w Stanisła­
wowie najpóźniej do końca kwietnia r. b.

— T a rn ó w . 10 kwietnia. (Koresp. Ga­
zety Lwowskiej). W tych dniach powstał w na- 
s z e i  mieście „Oddział lwowskiego Towarzystwa 
ludoznawczego11. Wczoraj odbyło się pierwsze 
jego walne zgromadzenie. Obrano wydział w na­
stępującym składzie: przewodniczący ks. infułat 
St. Walczyński, zastępca prof. Fr. Habura, se­
kretarz prof. L. Młynek, skarbnik N. Sikorski, 
wydziałowymi: prof. J. Jędrzejowski i prof. A. 
Beer. Uchwalono między innymi wniosek zało­
żenia w przyszłości ludoznawczego muzeum po­
wiatowego w Tarnowie. Na zakończenie prof. 
Młynek zdał sprawę ze swoich zbiorów ludo­
znawczych w Tarnowskiem i okolicy.

z dnia 13 kwietnia 1899.
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— P o g rz e b  ś. p. Michała Newlińskiego, 

publicysty i radcy mini stery aluego, który — jak 
donieśliśmy — zmarł w Konstantynopolu, odbył 
się dnia 9 b. m. w Wiedniu, dokąd małżonka 
zmarłego sprowadziła zwłoki z nad Bosforu. 
W kościele św. Karola odbyła się uroczystość 
żałobna, w której wzięła udział liczna publi­
czność. Prócz rodziny zmarłego byli obecni: po­
seł turecki Besni bej z personalem poselstwa, 
artysta - malarz Pocliwalski, naczelny redaktor 
Neue Freie Presse Bacher, pisarze i publicyści: 
Stanisław Koźmian, Wittinann, Herzl, Kok), 
Frischauer i wielu innych. Z kościoła św. Ka­
rola ruszył pochód pogrzebowy na cmentarz cen­
tralny, gdzie nastąpiło pogrzebanie zwłok.

— O n a b o ż e ń s tw ie  za S ło w a c k ie g o
w Warszawie, o czem już wczoraj donieśliśmy 
pokrótce, dzisiaj czytamy : W warszawskim ko­
ściele św. Krzyża, przepełnionym wiernymi, od­
było się w poniedziałek nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy ś. p. Juliusza Słowackiego, w 
oktawę pięćdziesiątej rocznicy zgonu poety. Uro­
czystą Mszę żałobną celebrował JE. ks. biskup 
sufragan Ruszkiewicz w asystencyi ks. Michal­
skiego, jako archidyakona, oraz licznego kleru. 
Katafalk, ustawiony w nawie kościoła, otoczony 
rzęsistem światłem, tonął wraz z biustem poe­
ty, dostarczonym przez dr. Nusbauma, wśród 
roślin, wieńców i kwiecia. W czasie nabożeń­
stwa na chórz* wykonaną została Msza Yerhul- 
sta przez „Lutnię" warszawską pod dyrekcyą 
p. Piotra Maszyńskiego. ? Śpiewy solowe wyko­
nali pp': Korolewiczówna, Frenklówna i Ctrąb- 
czewski. Po skończeniu Mszy św. celebrans w 
otoczeniu duchowieństwa1 odprawił kondukt ża­
łobny przy katafalku, poczem odezwały się 
wspaniałe tony marsza Chopina, wykonane przez 
orkiestrę teatru Wielkiego pod dyrekcyą p. Mły­
narskiego. W kościele był tłok. Mnóstwo osób, 
nie mogąc dostać się do wnętrza, pozostawało 
na krużganku. Również w prezbiteryum, dokąd 
wejście było za biletami, zebrało się mnóstwo 
osób. Tu zebrali się licznie przedstawiciele li­
teratury, dziennikarstwa i świata artystycznego, 
oraz wiele osób wybitnych z różnych kół into- 
ligencyi.

— Z m a r l i  w ostatnich dniach : w W ar­
szawie, ks. Michał Sadowicz, kapelan szpitala 
zapasowego na Woli, przeżywszy lat 64;

ks. Adam Maćkiewicz, przeżywszy lat 75.
We Lwowie, ks. Józef Hubicki, gr. kat. 

proboszcz w Biliczu górnym, w 37 roku życia, 
a 11 kapłaństwa.

W Krakowie, Józef Cap, urzędnik kolei 
Północnej, w 44 roku życia.

W Frankfurcie nad Menem, Wilhelm Ellis 
Rau, znany przemysłowiec warszawski, przeżyw­
szy lat 74. Zmarły, pochodzący z Darmsztadtu, 
przybył przed kilkudziesięciu laty do Polski jako 
zupełnie nieznany i biedny, wkrótce dorobił się 
ogromnego majątku na różnych przedsiębior­
stwach, a następnie stanął na czele wielkiej fa­
bryki pod firmą „Lilpop et R au“. —  Ś. p. Ran 
ostatnio stał na czele dwóch poważnych insty- 
tucyj przemysłowych: „TowarzystwaŹytyńskiego 
fabryk cukru irafineryi", oraz „Dnieprowskiego 
Tow. metalurgicznego", a nadto brał finansowy 
udział w różnych fabrykach znajdujących się w 
Królestwie Polskiem. Dotknięty od dłuższego 
czasu ciężką chorobą, wycofał się z życia czyn­
nego. Zmarły cudzoziemiec pozostawia milionową 
fortunę, którą odziedziczą żona i dzieci, zamie­
szkałe za granicą. Należał on do tej kategoryi 
wzbogaconych w Polsce przybyszów, którzy uczu­
ciami i językiem nie zlewają się z społeczeń­
stwem, wśród którego wzrośli. Rau był do końca 
życia Niemcem i po niemiecku wychował swojo 
dzieci.

W Łazanach, w pow. wielickim, Anasta- 
zya z Dornerów Morawska, właść. dóbr, w 72 
roku życia.

— P r im a  A p r i l is .  W Czasie krakow­
skim czytamy: Nieprawdziwą okazała się wia­
domość, że wynalazca Szczepanik wstępuje w 
związki małżeńskie z jakąś hrabianką Mercedes. 
P. Szczepanik był przed dwoma dniami w Kra­
kowie i stwierdził, że to zwyczajna kaczka, po­
dana w dzień 1 kwietnia.

Notatki M o - a r t F s t F c z i
Ze w sp ó łc z e sn e j a r c h i te k tu r y : 'K o n ­

kurs na kościół jubileuszowy w Wiedniu. W Mu­
zeum austryackiem odbywa się ciekawa wystawa 
projektów konkursowych na kościół jubileuezo- 
wy, k tó ry—  za cenę 2 milionów koron — sta­
nąć ma nad brzegiem Dunaju na pamiątkę roku 
jubileuszowego. Nadesłano 48 projektów; nagro­
dzono 9, nadto zakupiono jeszcze kilka.

O zadaniu i duchu tej budowli pouczy naj­
lepiej drukowane objaśnienie, dodane do projektu 
radcy rządowego, architekty, p. Kamila Sitte, 
znanego — zaznaczę tu nawiasem — na polu 
estetyki z dzieła p. t.: „Zasady nowożytnego bu­
downictwa miast". Czytamy we wspomnianem 
objaśnieniu między innem i:

„Wielka historyczna treść, którą zamyka 
w sobie pojęcie kościoła jubileuszowego, domaga 
się bogatej figuralnej i malarskiej ozdobności. 
Jednakowoż równą niemal wagę posiada druga 
część budowli, mianowicie kaplica, poświęcona 
pamięci Cesarzowej Elżbiety. Gdy więc główna

nawa kościoła dawać ma wyraz uczuciu podnio­
słej radości, w kaplicy objawiać się winien wręcz 
przeciwny nastrój; ale oba nastrój# przenikać i 
łączyć musi wspólny podkład religijnego uczucia. 
Wszystkie motywy, przy swojem państwowem 
znaczeniu, winny niemniej zachować ściśle ko­
ścielny charakter. Świadomość potęgi orężnej nie 
może wyrażać się aż cechami zamczyska, lecz 
winna niejako objawić się tu jako służebna i 
podporządkowana wyższemu kierownictwu świata; 
nastrój uroczystej radości nie powinien uwyda­
tniać się tak dalece, jak w jakiej sali służącej 
do świeckich festynów, lecz musi zachować wy­
raz pokory i uwielbienia względem Najwyższego; 
ale i żałoba kaplicy nie powinna odziewać się aż 
w ciemną powagę katakumb, lecz zjawić się tu 
winna rozświetlona nadzieją wiekuistego pokoju 
i szczęśliwości".

Wyniki konkursu, mimo tak licznego udzia­
łu, nie zadowoliły jednak oczekiwań. Duch na­
śladownictwa rządzi wszechwładnie w nadesła­
nych projektach; brak prawdziwej poezyi, samo­
dzielnego polotu zaznacza się wszędzie w owych 
kopiach dawnych stylów, kombinaeyach mniej 
lub więcej udanych, Wobec składu ju ry ,  postę­
powe talenty z nowoźytnem czuciem prawie nie 
wzięły udziału.... Wśród premiowanych proje­
któw przeważa styl romański. Pierwszą nagrodę 
w kwocie 4000 zł. otrzymał profesor wiedeński 
p. Wiktor Luntz za projekt w stylu romańsko- 
gotyckim epoki przejściowej, z wieżą kwadratową 
wysokości 87 m.; kaplica stanowi niemal samoi­
stną odrębną część budowy. Projekt Luntza jest 
sumienną profesorską pracą. Druga nagroda 
(3000 zł.) przypadła w udziale czterem archi­
tektom panom : Artm ann, F e rs te l, Heger i 
Wildbach. Czterech otrzymało nagrodę trzecią 
(ń 2000 zł.) pp.: Karpf, Troll, Kierstein, Dro­
bny. Nadto zakupiono kilka projektów, między 
nimi projekt p. Sitte. Podnieść jeszcze należy 
dwa projekty uczniów ze szkoły W agnera: pp. 
Matauschka i Bauera.

Konkurs nie spełnił oczekiwań; architekci 
kiwają głowami. Naśladownictwo nie zadawala 
nikogo, a nowego stylu jeszcze nis ma, dopiero 
się budzi. Lsz.

O p era  p o lsk a  w C z e m io w c a c li. Bawi 
obecnie w Czerniowcach trupa operowa lubelska 
i cieszy się wielkiem powodzeniem, ho też przy­
znać trzeba, że ansambl jest zespiewany dosko­
nale i każda opera wystawiona starannie zaró­
wno pod względem muzykalnym jak i sceni­
cznym. Siły wokalne przedstawiają się bardzo 
dodatnio, i tak panie: Aleksandra Dąbrowska, 
Karska, pp. Olszewski, Remy, Feliksiewicz, Pest- 
kowski i inni zdobyliby sobie z pewnością szcze­
ry poklask naszej lwowskiej publiczności.

Kapelmistrz Sting! prowadzi całą tę dru­
żynę śpiewaczą umiejętnie i z niezaprzeczonym 
talentem, jego też główna zasługa, że mimo 
trudnych warunków, bo z orkiestrą wojskową, 
nie przyzwyczajoną do subtelnego akompaniowa­
nia śpiewakom, całość idzie jak w zegarku, nie 
rwie się nigdzie i sprawia wrażenie produkcyi 
doskonale przygotowanej.

W niedzielę, 9 b. m. debiutowała w Czer 
niowcach w partyi Siebla w „Fauście" znana 
we Lwowie z estrady koncertowej śpiewaczka 
pani Marya Mayerowa. Sukces odniosła zupeł­
ny. Publiczność nie przypuszczając wcale, iż 
słyszy debiutantkę, darzyła p. Mayerowa grom­
kimi oklaskami przy otwartej scenie.

Jak słyszymy, trupa operowa lubelska za­
witać ma w lecie do Lwowa. x. y.

J u b i le u s z  P u s z k in a .  W arsm ieshij 
D niew nih  donosi, że książę Imeretyński, chcąc 
rozważyć na specyalnej naradzie sprawę obcho­
du jubileuszu Puszkina przez mieszkańców ros- 
syjskich w Warszawie, zaprosił do wzięcia u- 
działu w naradzie: ks. Oboleńskiego, pp.: Ko­
marowa, kuratora Ligina, Puzyrewskiego, Pa- 
rensowa, Iwanowa, Martynowa, Kraszennikowa, 
Zengera, Karskiego, Grona, A. J. Smirnowa, 
Kułakowskiego. Mieszkina, Limanowskiego, Er- 
tla, baronową Boye, Sokołowa i Jelca. Narada 
odbyła się w dniu 8 b. m. w Zamku o godzi­
nie 2 7? po południu i została otwarta nustę­
puj ąeerni słowy księcia Imeretyńskiego: „Obe­
cnie w całej Eossyi odbywają się przygotowa­
nia do obchodu stuletniego’ jubileuszu Aleksan­
dra Siergiejewicza Puszkina. Rossyjskie towa­
rzystwo w Warszawie, ośmielam się mniemać, 
jednomyślnie i przychylnie zechce się przyłączyć 
do tego duchowego tryumfu. Chcąc przeto, aby 
ta jednomyślna chęć przeszła w sferę prakty­
cznego urzeczywistnienia, prosiłem panów o ze­
branie się na tę naradę , aby razem roz­
ważyć pytanie o najodpowiedniejszym obcho­
dzie jubileuszowych dni majowych wśród Ros- 
syan, zamieszkałych w Warszawie. Byłoby do 
żyezenia, aby nasze towarzystwo rossyjskie ob­
chodziło te dni, nie rozbijając się na osobne 
kółka, ale przeciwnie, złączywszy się ściśle w 
tym wspólnym dla nas celu. Rozumie się je­
dnak, że prywatna inieyatywa co cło urządzenia 
programu będzie przyjęta z wdzięcznością".

Następnie wielu uczestników narady po­
dawało różne projekty i wnioski w sprawie u- 
łożenia programu obchodu, poczem na wniosek 
ks. Imeretyńskiego postanowiono wybrać spe- 
cyalną podkomisyę, która opracuje wszystkie 
szczegóły, a jej wnioski będą rozpatrzono i za­
twierdzone na drugiem posiedzeniu, które od­
będzie się w przyszłą sobotę. Do podlcomisyi

weszli pp.: Komarow, Puzyrewski, Iwanow, Kra- 
szennikow, Kułakowski i A. T. Timanowski.

Z t e a t r u .  Jutro, we czwartek danym bę­
dzie po raz drugi sympatyczny „Dziewiczy wie­
czór" Gabryeli Zapolskiej, który swą oryginal­
nością, tak bardzo się na pierwszem przedsta­
wieniu podobał. Prócz powyższej sztuczki, po­
wtórzonym zostanie arcyzabawny „Kontrolor wa­
gonów sypialnych".

R e p e r tu a r  t e a t r u  In*. S k a rb k a  pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, we środę po raz pierwszy „Podejrzli­
wy małżonek", komedya w 3 aktach Leona Gan- 
dillota; tłómaczył M. Sachorowski. Rolę.tytuło- 
wą odtworzy p. Woleński.

We czwartek po raz drugi „Dziewiczy 
wieczór", akwarela w 1 akcie Gabryeli Zapol­
skiej i „Kontrolor wagoiów sypialnych", kro- 
tochwila w 3 aktach A. Bissona.

W piątek po raz drugi „Podejrzliwy mał­
żonek".

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 (dla młodzieży szkolnej) „W ieM człowiek do 
małych interesów" komedya Aleksandra lir. Fre­
dry (ojca), z p. Fiszerem w roli tytułowej.

W sobotę, wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz 35-ty „Gejsza", operetka w 3 aktach 
S. Jonesa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Dzwony z Corneville“, opera komiczna 
w 4 aktach Planąuetta. Debiut panny Schup- 
pównej i panny Miłowskiej.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po cenach 
zniżonych „Cyrano de Bergerac", romantyczna 
komedya w 5 aktach Edmunda Rostanda.

W poniedziałek (wznowienie) „Dzwon za­
topiony", baśń dramatyczna w 5 aktach Gerharda 
Hauptmana, w przekładzie Jana Kasprowicza; 
z p. Woleńskim.

Następną nowością będzie czteroaktowa 
sztuka z konkursu Wydziału krajowego pod ty­
tułem „Pożary."

Z operetki Offenbacha „Orfeusz w piekle* 
odbywają się codzie,ń próby sceniczne. Operetka 
ta zostanie przedstawiona z wielką okazałością.

GOSPO DARSTW O ! HANDEL
S ta n  z a s iew ó w  z a g ra n ic ą .  Wedle spra­

wozdań, nadsyłanych przez konsulaty do Mi­
nisterstwa rolnictwa w Wiedniu, stan zasie­
wów przedstawia się w różnych państwach, jak 
następuje: W  N i e m c z e c h  p ó ł n o c n y c h  za­
siewy ozime wogóle przedstawiają się pomyśl­
nie i tylko nieliczne nadchodzą skargi na 
zbytnią wybujałość, obfitość szkodników zwie­
rzęcych, szkody zrządzone przez myszy i t. p 

W e W ł o s z e c h  północno-zachodnich i 
południowych rozwinęły się zasiewy ozime 
nadzwyczaj bujnie. We F r a n c y i  skarżono 
się z początku na zbyt bujny rozwój ozimin, 
po oziębieniu się jednak temperatury, skargi 
ustały ; w departamentach południowych ob­
szar, zajęty pod uprawę żyta, przeważnie się 
zmniejszył.5 W T u r c y i  stan zasiewów ozi­
mych jest zupełnie zadowalający; w okolicach 
cieplejszych zaczęto już w lutym siać, a siewy 
wiosenne dobrze powschodziły. W  S e r b i i  za­
siewy ozime przedstawiają się wcale nieźle. 
W  Ro s s y i  południowo-zachodniej stan zasie­
wów ozimych do końca lutego nieco się po­
gorszył; z Małorossyi nadchodzą sprawozdania 
niepomyślne. W S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
Północnej Ameryki zajęto pod uprawę psze­
nicy obszar 11*765 2SS ha  zatem o 9 9 prc. 
większy, niż w roku 1897/98 (10’703’890 ha). 
Wskutek mrozów w pierwszych dziesięciu 
dniach stycznia oziminy mocno ucierpiały 
w Stanach : Illinois, Indiana, Missouri i Kan- 
zas, wogóle jednak stan ozimych zasiewów 
rokuje obfity plon.

K o le j T o m aszo w sk a . K ra j  petersbur­
ski donosi: W niosek hr. Zamoyskiego i inży­
niera Święcickiego, w sprawie zmiany ustawy 
Towarzystwa kolei Tomaszowskiej w celu u- 
łatwienia sfinansowania przedsiębiorstwa, był 
rozpatrywany w koinisyi pod przewodnictwem 
dyrektora departamentu dla spraw kolejowych 
Maksimowa i, jak  się dowiadujemy, doznał 
przychylnego przyjęcia.

W ie d e ń , 12 kwietnia. Spirytus 16-70 do 
— ■ —. Tendencya — . Nafta gaiicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 13*77-5 do — *—.

W ie d e ń ,  12 kwietnia. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 9 04— 9-05, na maj, czer­
wiec 8*74 do 8*75, na jesień 8*26 do 8*28, żyto 
na wiosnę 7’73 do 7*75, na maj czerwiec 7*45 do 
7 ’47 na jesień 6*70 do 6*73, kukurudza na maj, 
czer. 4*76 do 4 77, czerw., lipiec, sierp.—•*— , 
owies na wiosnę 6*09—6*10, na maj, czerwiec 
61 1  do 6 1 3 , na jesień 5 82 do 5*84 rzepak na 
sierpień i wrzesień 11*90 do 12-— , olej rzepa­
kowy na kwiecień i maj 32 do 33.

Tendencya: silna. — Pogoda: pochmurno.

B u d a p e sz t, 12 kwietnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na kwiecień 9 '07—9 09, na maj 
8*78— 8*79, na październik 8*20—8*21, żyto 
na kwiecień 7 -33 —7*34, na październik 6'47 
do 6*48, owies na kwiecień 5*73 do 5'76, 
rzepak na sierpień 11*75 do 11*80. Popyt na 
pszenicę: dobry.

Tendencya: niezmieniona. Pogoda piękna.
B e r l i n ,  12 kwietnia. Zamknięcie gieł­

dy wieczornej : Banknoty austr. 169*45. Spi­
rytus 39*30.

F r a n k f u r t ,  12 kwietnia. (Giełda wie­
czorna): Austr. Kredyty 223*10, koleje pań­
stwowe 154*70, A lpiny — *— . Disconto 193*60 
Laura H u e t te  . Tendencya —.

P a r y ż ,  12 kwietnia. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 102*— . 
Mąka 42*75.

G ie łd a  to w a ro w a . Cukier surowy loco 
Aussig* 13*80 do 13*85, loco Ołomuniec 
12*82‘/i do 12*921/,,locoB erno-W iadeń 12*921/1 
do 13*02'/j za maj loco Aussig 13*85 do 
13*95, cukier w kostkach primi 37*37b , do 
37*50, sekunda 37*127, do 37*25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 16*70 do 16*90 
Nafta kaukazka transito Tryest 4 60 do 4*85 
galicyjska przeźroczysta 19*40 do 19*90.

Targ zbożowy.

L w ó w , 12 kwietnia Pszenica gotowa 
9*25 do 9*50, pszenica gotowa nowa 9*25 
do 9*50, żyto gotowe 7*— do 7*50, żyto go­
towe na termina, 7*— do 7*50, owies obro- 
czny gotowy 6*25 do 6*50, owies nowy lub 
na termina 6*25 do 6*50, jęczmień pastewny 
5*50 do 6*— , jęczmień brow. 6*50 do 7*50, 
groch do got. 6*50 do 8*— , wyka 5*— do 
5*50, nasienie lniane — *— , do — *—, nasie­
nie konopne — *— do — **— , bób — *—  do 
— ■*— , bobik 5*— do 5*50, hreczka 7*50 do 
8*50, koniczyna czerwona galicyjska 45*— 
do 55*— , biała 80*— do 50*— , tymotka 
17*—  do 20*— , szwedzka 50*— do 55*— , ku­
kurudza stara 5*— do 5*50, nowa 5*— do 
5*50, chmiel stary —*—  do — *— , nowy za 
56 kilo — *— do — *— , rzepak 10*50 do 
11*—, groch pastewny 5*70 do — *— .

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15*— 
do 16*50, na term in 16*50 do 17* . , waran- 
ty  — *— do — — .

OSTATNIA POCZTA
Pierwszy szef sekcyi we wspólnem Mi­

nisterstwie wojny i zastępca M inistra wojny 
generał porucznik br. Merkl wniósł prośbę o 
przeniesienie go w stan spoczynku. Następcą 
jego ma zostać gen. br. Schonaich, komen­
dant 8 dywizyi w Insbrucku.

Z Lubiany telegrafują: Mianowanie dr. 
Payera Marszałkiem krajowym w Gorycyi, 
wywołało wielkie niezadowolenie w pismach 
słoweńskich. Najostrzej w tej sprawie odzy­
wa się Slowenshy N aród, który pisze, że no- 
ininacya ta dotyka boleśnie Słoweńców, to 
też nie pozostanie ona prawdopodobnie bez 
następstw.

Zjazd pastorów kalwińskich Morawy 
uchwalił rezolucyę tej tre śc i: „Z ruchem nie­
miecko narodowym, szerzonym pod hasłem 
Los von Bom, morawsko-ewangelicki kościół 
holweckiego wyznania nie ma żadnego związku
i mieć go nie chce, ponieważ wszelki polity­
czny szowinizm, mniejsza o to czy niemiecki, 
czy czeski, na polu religijnein uważamy jako 
szkodliwy i sprzeczny ze słowem Bożem".

Dzienniki wiedeńskie donoszą: Tegoro­
czne wielkie manewry cesarskie odbędą się 
w Czechach i Karyntyi. Projektowane na W ę­
grzech manewry kawaleryjskie odpadną w tym  
roku i odbędą się dopiero w przyszłym roku. 
Najj. Pan będzie obecnym na manewrach cze­
skich od 31 sierpnia do 4 września i stanie 
kwaterą w zamku Reichstadt pod Leipą. M a­
newry w Karyntyi potrwają od 16 do 20 
września. Główna kwatera cesarska znajdować 
się będzie w Yillach.

Smutne zajścia, jakich powodem stali 
się w ostatnich latach polscy niektórzy ka­
płani w północnej Ameryce, skłoniły Kongre- 
gacyę de Propaganda F ide  i jej prefekta, 
ks. kardynała Ledóchowskiego, iż poprosił 
Ojca św. o instrukcyę osobną dla włoskich bi­
skupów, by tak łatwo do święceń nie przy­
puszczali obcokrajowców iuvenes exteros, po- 
lonos yraesertim  bez dokumentów i listów po­
lecających właściwego Ordynaryatu biskupiego, 
tem mniej by takich kandydatów bez zezwo­
lenia Kongregacji na własną rękę nie polecali 
biskupom Ameryki. Niestety, jak  wykazały
przykłady, niektórzy z tych odstępców i „nie-
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Pależnych" byli we W łoszech wyświęceni i z 
chlubnemi rekom endacjam i wyprawieni do 
-Ameryki.

Zycie uniwersyteckie w Eossyi prawie 
zupełnie zamarło. Donosiliśmy już o pono- 
^nem  zamknięciu Uniwersytetów w Peters­
burgu, Moskwie, Kijowie i Odesie. Teraz do­
noszą, że także studentki przyłączyły się do 
ruchu i oświadczyły, że solidaryzują się ze 
swymi kolegami. Z tego powodu zarządził 
rząd zamknięcie wyższej szkoły żeńskiej w Pe­
tersburgu i nakazał 206 studentkom, po skre­
śleniu ich z listy, w przeciągu trzech dni po­
wrót do miejsc rodzinnych. — Gała inteli­
gencja rossyjska stoi po stronie studentów. 
Okazało to się dobitnie z okazyi artykułu No­
wego Wremieni, w którym  radzono rządo­
wi postępować bezwzględnie z niezadowo­
lonymi studentami. A rtykuł ten wywołał obu­
rzenie w najszerszych k o łach ; całemi setkami 
zwracano redakcyi Nowego W remieni kwity 
abonamentowe. Komisya wyznaczona przez ca­
ra celem bezstronnego zbadania całej sprawy, 
a na której czele stoi generał Wannowski, 
jawnie sprzyja studentom.

Eossyjski minister spraw wewnętrznych 
przedłoży w dniach najbliższych radzie pań­
stwa projekt ustawy w sprawie nowego ure­
gulowania w całem imperium kwestyi zaopa­
trywania nawiedzonych niedostatkiem prowin- 
cyi, aby zapobiedz powtórzeniu się podobnych 
katastrof głodowych jak  obecna. Wedle nowej 
ustawy, kwestya ta będzie usuniętą z pod za­
kresu działania ziemstw i poruczoną m inister­
stwu spraw wewnętrznych względnie guber­
natorom.

Przed kilkoma dniami przybył do Pe­
tersburga następca tronu czarnogórskiego ks. 
Daniło. Słychać, że pobyt jego w stolicy 
rossyjskiej pozostaje w związku z planem ma­
trymonialnym.

Eossyjskie m inisteryum oświaty, roztrząsa 
projekt wprowadzenia wykładów gospodarstwa 
domowego i wiejskiego do programów niektó­
rych zakładów naukowych żeńskich.

Praw ił. W iesłn. donosi, iż generał gu­
bernator finlandzki żąda stanowczo rozpowsze­
chnienia wśród wojsk fińskich znajomości ję ­
zyka rossyjskiego i — że obecnie w 3 fiń­
skim batalionie strzelców gwardyi przybocznej 
wprowadzono już obowiązkową naukę języka 
rossyjskiego dla szeregowców.

Sprawą reformy kalendarza w Eossyi, 
jak już wiadomo, zajmuje się Towarzystwo 
astronomiczne w Petersburgu. Niezależnie ato­
li od tej pracy, z projektem przyspieszenia 
reformy występuje teraz ministerstwo komu- 
nikacyi. Wychodząc z zasady, że w stosun­
kach handlowych międzynarodowych term in 
zawarcia umowy między stronami, w których 
rzędzie koleje odgrywają ważną rolę w han­
dlu powszechnym, jest rzeczą niezmiernie 
ważną, ministerstwo wszczyna sprawę refor­
my kalendarza, zalecając stopniowe przepro­
wadzenie reformy w okresie od r. 1900 do 
1948. Nowosti donosząc o tem dodają, że mi­
nisterstwo komunikacyi porozumiewa się już 
w tym  przedmiocie z władzami centralnemu

Z Petersburga donoszą urzędow nie: 
Z powodu dopuszczenia się przez gazetę K i- 
jew lan in  przekroczenia rozporządzenia m ini­
stra spraw wewnętrznych, minister spraw we­
w nętrznych postanowił: zabronić sprzedaży po­
jedynczych numerów tej gazety.

Bównież m inister spraw wewnętrznych 
postanowił zawiesić sprzedaż pojedynczych nu­
merów gazety Naród.

Z Ezymu donoszą, że wkrótce nastąpi 
instalowanie osobnej dyplomatycznej repre- 
zentacyi Persyi przy Kwirynale, dotychczas 
bowiem poseł perski w Wiedniu był zara­
zem przedstawicielem szacha na dworze wło­
skim.

Bułgarska Agencya telegraficzna zaprze­
cza stanowczo wiadomości niektórych dzien­
ników, jakoby turecki poseł w Belgradzie, 
Fethi-bej, otrzymał rozkaz unikania wszelkich 
stosunków z dyplomatycznym agentem buł­
garskim. Przeciwnie, Fethi-bej powołany do 
Konstantynopola otrzymał naganę za to, że 
nie wiedział o całkowitem uregulowaniu kwe­
styi stosunków dyplomatycznych funkcyona- 
ryuszów bułgarskich z tureckimi.

Również zaprzecza taż Agencya , jakoby 
między Grecyą a Bułgaryą zapanowały na­
prężone stosunki, z powodu pociągania pod­
danych greckich do służby wojskowej w Buł- 
garyi. Rząd bułgarski nigdy nic podobnego 
nie przedsiębrał.

Bułgarski agent dyplomatyczny w Ate­
nach, Dmitrow, mianowany został kierowni­
kiem agencyi dyplomatycznej w Konstanty­
nopolu.

Austro-węgierski agent dyplomatyczny 
w Sofii, baron Gall, wyjechał za dwumiesię­
cznym urlopem do Lovrany pod Abbazią.

Wedle depeszy z Aten, naczelny komi­
sarz Krety, ks. Jerzy, zaniechał projektu po­
dróży do Konstantynopola, a to z powodu 
trudności, jakie sprawiało ułożenie ceremo­
niału przyjęcia na dworze sułtańskim.

Ks. Jerzy wyraził życzenie, aby konsu­
larne reprezentacye mocarstw na Krecie, o- 
trzymały charakter agencyj dyplomatycznych. 
Na razie wszakże ir.aio jest widoków, aby mo­
carstwa spełniły to życzenie.

Prezes gabinetu francuskiego Dupuy 
przybył przedwczoraj do Le Puy, celem wzię­
cia udziału w obradach rady generalnej. Ge­
nerał Jacquemin, witając prezydenta ministrów, 
zapewnił, że armia żywi całkowite zaufanie 
dla szefa gabinetu i m inistra wojny i ocze­
kuje spokojnie na załatwienie kwestyi, niepo­
kojącej opinię publiczną. Rozwiązanie jej po­
witają wszyscy patryoci z radością. Dupuy w 
odpowiedzi stwierdził, że starał się zawsze 
prowadzić politykę, któraby była równie da­
leką od tendencyj rewolucyjnyeh, jak monar- 
chicznych.

Hiszpański minister skarbu ma zapropo­
nować na najbliższej radzie gabinetowej pod­
niesienie cła od granicznej mąki.

Ze Sztokholmu donoszą, że szwedzki mi­
nister spraw zagranicznych, hr. Douglas, za­
raz po powrocie króla z zagranicy wniesie 
prośbę o dymisyę. Jako jego następcę wymie­
niają szwedzko-noi’weskiego posła przy Kwi­
rynale, barona Bildta. Słychać, że i m inister 
wojny, baron Rappe zamierza bezpośrednio po 
zamknięciu obecnej 1 sesyi parlam entarnej 
ustąpić.

AlokuGya Ojca św.

R z y m , 12go kwietnia. Papież przyj­
mował wczoraj kolegium kardynałów. N aj­
starszy wiekiem z kardynałów złożył Oj­
cu św. życzenia z powodu Jego powrotu 
do zdrowia i z okazyi rocznicy koronacyj­
nej. Papież w odpowiedzi wygłosił dłuższą 
mowę następującej t re ś c i: Myśli nasze za­

jęte są faktem, który już oddawna był dla 
nas upragnionym i którego pocieszający od­
blask pada na schyłek ustępującego wieku. 
Podniesiono myśl, aby uczynić jarzmo broni 
znośniejszem i mniej krwawem, oraz, aby przy­
gotować spokojne życie społeczne. Jest to mi­
s ja , która w historyi cywilizacji sławnem u- 
czyni imię tego, który dał do niej in ic ja ty ­
wę. Powitaliśmy ją  z radością i życzymy, aby 
stosownie do swych szlachetnych pobudek po­
wszechne i obfite przyniosła owoce. Daj Boże, 
by za tą pierwszą poszły dalsze próby łago­
dzenia waśni narodowościowych za pomocą 
siły czysto moralnej i potęgi przekonania. 
Kościół, będący matką narodów i nieprzyjacie­
lem wrszełkich gwałtów upatruje swą pokojo­
wą i pokój przynoszącą misyę nie tylko w 
dziedzinie wiary, lecz także według możności 
w powszechnych insty tucjach  społecznych i 
niczego więcej nie pragnie, jak  swobody dzia­
łania w tym kierunku. Papieże spieszyli czę­
sto uciśnionym w pomoc, przez nich przy­
chodziły do skutku rozejmy, ugody, traktaty 
pokojowe. Tu wspomniał Ojciec św. o Papieżu 
Aleksandrze III. i bitwie pod Legnano, o P iu­
sie V. i bitwie pod Lepanto, i tak mówił da­
lej : Choć prześladowania osłabiają czasem po­
tęgę religii, to przecież ona spełniać będzie 
dalej swe posłannictwo, obejmujące niebo i 
ziemię, nie zrażając się żadnemi przeszkoda­
mi. Sam humanitaryzm nie mógłby zabez­
pieczyć prawdziwego i trwałego dobrobytu. 
Każda próba odwrócenia cywilizacji od wpły­
wu nauki chrześciańskiej byłaby daremną. 
Papież zakończył swą mowę doniosłym gło­
sem, udzielając obecnym błogosławieństwa. 
Oprócz kardynałów znajdowali się'’na przyję­
ciu także liczni inni dostojnicy Kościoła.

W ie d e ń , 12 kwietnia. Najj. P an  zwie­
dził wczoraj w południe wystawę secesyoni- 
stów.

W ie d e ń , 12 kwietnia. P. M inister spra­
wiedliwości zamianował następujących au- 
skultantów adjunktaini sądowym i: Feliksa
J o  s z ta  dla Zaleszczyk, dr. Ottona S a n d e -  
r a  dla Mościsk, Stanisława A r ł a m o  w s k i e -  
g o  dla Buska, Dymitra O s t r o w s k i e g o  dla 
Zborowa, Henryka W o l s k i e g o  dla Żyda- 
czowa, Mikołaja T r e t i a k a  dla Peczeniżyna, 
Wojciecha T w o r o w s k i e g o  dla Śniatyna, 
Hipolita Z a l e s k i e g o  dla Załoziee, Kazimie­
rza B o h o s i e w i c z a  dla Rożniatowa, A ugu­
sta B ez  u c h ę  dla Pruchnika, Teodora R o- 
ż a n k o w s k i e g o  dla Ohodorowa, Teodozego 
B a c z y ń s k i e g o  dla Horodenki, Jacentego 
B a j a  dla Grzymałowa, M aryana O s t r o w ­
s k i e g o  dla Sołotwiny, W ładysława 0 1 c hó w-

i s k i e g  o dla Boryni, Franciszka G a s c h  1 e- 
| r a dla Seretu, Fryderyka D r a c h a dla Gzer- 

niowiec, Jerzego T h o m ę  dla Radowiec, Jó ­
zefa B a r t  o s e k  a dla Waszkowiec, Emanuela 
W a r n i c  k i e g o  dla Storożyńea.

W ie d e ń , 12 kwietnia. Najj. Pan przy­
ją ł wczoraj na osobnej audyencyi P. M inistra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego.

W ie d e ń , 12 kwietnia. Jak donosi Neue  
Fr. Presse, dnia 19 b. m. ma się odbyć zgro­
madzenie rafinerów nafty, należących do kar­
telu, celem omówienia jego rozwiązania. Po­
wodem ku temu mają być sprawy wewnętrzne.

W ie d e ń , 12 kwietnia. Sejm dolno-au- 
stryacki załatwił dziś kilka spraw szkolnych 
lokalnej natury.

N . W . Tagblatt podał dziś telegram ze 
I/wowa, jakoby się tam rozeszła pogłoska, iż 
Marszałek hr. Badeni podał się do dym isji. 
Wedle najautentyczniejszych wiadomości je ­
dnakże stanowczo stwierdzić należy, iż jest 
to plotka, pozbawiona zupełnie podstawy.

W ie d e ń , 12 kwietnia. Namiestnictwo 
dolno-austryackie rozwiązało na podstawie pa­
ragrafu 24 ustawy o stowarzyszeniach zwią­
zek narodowców niemieckich w Austryi, któ­
rego przewodniczącym jest poseł Wolf, nadto 
t. zw. „Deutseher Bezirksverein“ i wyznanio­
we stowarzyszenie ewangelickie,

P r a g a ,  12 kwietnia. N arodni L isty  do­
noszą, że zaproszenia na konferencyę komite­
tu wykonawczego prawicy rozesłano pierwo­
tnie na 13 b. m.; w niedzielę jednak zaszła 
potrzeba odwołania konferencji, a przywód­
com stronnictw większości oznajmiono, że pro­
jektowana narada może się odbyć dopiero po 
sesyi sejmów krajowych, więc prawdopodobnie 
w drugiej połowie maja. — Chociaż łatwo 

| zrozumieć, dodają N arodni L is ty , że nie przy- 
jemnem jest dla członków komitetu odrywa­
nie ich od prac sejmowych, to jednak wła­
śnie ze względu na akcyę lewicy należałoby 
postarać się o to, aby prawica otrzymała spo­
sobność określenia swego stanowiska i aby 
Rząd powiadomił ją  o swoich zamiarach, od­
noszących się do najbliższej przyszłości, już 
teraz, a nie dopiero po upływie miesiąca.

K a r ls b a d , 12 kwietnia. Otwarto tu 
wczoraj kongres lekarski w obecności N a­
miestnika hr. Coudenhove i delegata Ministra 
oświaty, szefa sekcyi Bartla. Mowę inaugura­
cyjną wygłosił tajny radca Ouinke, a Namie­
stnik powitał zjazd w imieniu Rządu. Pier­
wszy referat wygłosił prof. dr. Schroetter z 
Wiednia.

B u d a p e sz t, 12 kwietnia. W sejmie wę­
gierskim toczyła się dzisiaj w dalszym ciągu 
dyskusja  budżetowa, w ciągu której zabierał 
też głos minister skarbu.

B u d a p e sz t, 12 kwietnia. W sposób u- 
roezysty obchodzono wczoraj jubileusz sankcji 
konstytucyi węgierskiej.

B e r l in .  12 kwietnia. Berliner Neueste 
N achrichtm  donoszą, że mianowanie niemie­
ckiego pełnomocnika na wyspach samoań- 
skich nastąpi dopiero wtenczas, gdy Anglia 
da zapewnienie, poszanowania praw niemie­
ckich poddanych w Samoa,

B e r l in ,  12 kwietnia. Dziennik Deutsche 
W arte  ogłasza list pastora gm iny ewangeli­
ckiej w Wiedniu, Zimmermanna, który stwier­
dza, że od, początku roku bieżącego przeszło 
z katolicyzmu na protestantyzm w samym 
W iedniu 300 osób, a wiele jeszcze zgłosiło 
deklaracye. W  Graeu przyjęło protestantyzm 
około 100 osób, w Czechach zaś w rozmai­
tych miejscowościach po kilkaset. Ogólny o- 
braz tego ruchu, dodaje w końcu pastor Zim- 
mermann, nie da się obecnie streścić, bo z 
każdym dniem przybywają nowe zgłoszenia 
odstępstwa.

B e r l in ,  12 kwietnia. Przy wczorajszym 
uzupełniającym wyborze do Izby deputowa­
nych sejmu pruskiego z drugiego koła wy­
borczego w Berlinie przeszedł kandydat so- 
cyalnej dem okracji Fischer.

N ie m ie c k i  B ro d , 12 kwietnia. W le- 
sie koło miejscowości Polna znaleziono w so­
botę wielkanocną trupa szwaczki Agnieszki 
Izura. W  okolicy rozeszła się pogłoska, że 
szwaczkę zamordowali żydzi. "Skutkiem tego 
powstało wielkie wzburzenie między ludnością. 
Zarządzono odpowiednie środki ostrożności, 
aby zapobiedz ewentualnym niepokojom. Pod 
zarzutem dokonanego morderstwa aresztowano 
szewca żyda Iluelsnera.

Bukareszt, 12 kwietnia. Szef stronni­
ctwa konserwatywnego Oatargi zmarł tutaj na 
udar serca.

B u k a re s z t ,  12 kwietnia. Prezydent mi­
nistrów Stourdza podał się wczoraj przed po­
łudniem wraz z całym gabinetem do dymi­
s ji. Król polecił Stourdzy sprawowanie rzą­
dów aż do zamianowania nowego gabinetu.

C e ty n ia , 12 kwietnia. Czarnogórę na 
międzynarodowej konferencyi rozbrojenia re­
prezentować będą delegaci rossyjscy.

A te n y , 12 kwietnia. Izba uznała wa­
żność wyboru prezydenta ministrów, pomimo 
wniosku kom isji o unieważnienie. Sfery in­
formowane zapewniają, że formalne przesile­
nie ma nastąpić dzisiaj.

P a r y ż ,  12 kwietnia. Figaro  ogłasza 
początek zeznań generała Gonse, który opo­

wiada, w jaki sposób śledztwo co do bordereau 
prowadzone, rzuciło podejrzenie na Dreyfusa.

Gonse nie chce zeznać, w jaki sposób 
tajne dossier zostało przedłożonem sądowi wo­
jennemu.

W dalszym ciągu opowiada, jak  dowie­
dział się o badaniach Picąuarta, które miały 
Esterhazego obciążyć winą Dreyfusa. O wy­
staniu Picąuarta do Tunisu wiedział. P icąuart 
był w posiadaniu tajnego dossier przed r, 
1896, w którym rozpoczęto wyjawianie ró­
żnych szczegółów, trzymanych do tego roku 
w tajemnicy.

Szczególny nacisk kładzie gen. Gonse 
na to, że nie znał stosunku Esterhazego do 
sztabu generalnego, ani stosunku pułkownika 
Sandherr do Esterhazego.

P a ry ż , 12 kwietnia. Agencya H avasa  
zaprzecza pogłoskom o dym isji szefa sztabu 
generalnego marynarki, Ouverville’a.

K o n s ta n ty n o p o l ,  12 kwietnia. Z Mek­
ki donoszą o dwóch wypadkach dżumy.

L o n d y n , 12 kwietnia. W Izbie gm indep. 
Maclean zapytał, czy rząd brytański, ze wzglę­
du na to, iż s tacje  końcowe indyjskich i ross. 
sieci kolei żelaznych nie więcej, jak o kilka­
set mil angielskich są od siebie oddalone, nie 
zamierza zawiązać z Rossyą rokowań w spra­
wie urządzenia ostatecznego połączenia, w 
skutek ezego utworzoneby zostało takie połą­
czenie Londynu z Kalkutą, iż całą tę prze­
strzeń możnaby przebyć w przeciągu dni dzie­
sięciu.

W a sz y n g to n , 12 kwietnia. Prezydent 
Mac Kinley wymienił dziś w „Białym dom u“ 
ratyfikację hiszpansko-amerykańskiego traktatu 
pokojowego z francuskim ambasadorem, Oam- 
bonem.

ToIegrafowAuy kurs wiedeński.
W ie d e ń , 12 kwietnia 1899. Giełda po­

ranna (Yorborse) godzina 10 min. 30. Marki 
59’05, Renta majowa 100'80, W ęgierska ren­
ta korooowa 97-30, Kredyty 357-50, Węg. 
kred. 383 '— , Anglobank 153'-— Union 308 75, 
Bankverein 269 '— , Landerbank 239-—, 
Staatsbany 362-25, Lombardy 62-25, Elbethal 
257-75, Fabryka broni — , Akcye tytonio­
we — '— , Alpiny 241'50, Rima M uranyi 
310'25, Prager E isen l2 9 0 -— , Losy tureckie 
60'40, Ruble (Event.) 127-75, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 97’—, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98’— . Akcye 
gal. Banku hipotecznego — Tendencya 
mocna.

W ie d e ń , 12 kwietnia 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse) godz. 12 min. 30. 
Marki 59 05, Renta majowa 100-80, Wę­
gierska renta koronowa 97'30, Kredyty 
357'75, W ęg. kredyt. 383'50, Anglobank 
153 25, Union 308-25, Bankverein 268-25, 
Landerbank 239-—, Staatsbany 362-88, Lom­
bardy 62-25, Elbethal 260'— , Fabryka broni 
223'— , Akcye tytoniowe — '— , Alpiny 
24D90, Rima M uranyi 310-— , Prager Ei- 
sen 1288-—, Losy tureckie 60'40, Ruble 
(Eyent.) 127 '37, 20-frank. — , Akcye 
kredytowe ziemskie — , Tramway —■— , 
Tendencya silna.

W ie d e ń , 12 kwietnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (ScMusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 358 25, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 383 75, Akcye Anglobanku 1 5 3 — , 
Akcye Unionbanku 3 0 8 '— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 239'— , Akcye Bankve- 
reinu 269 '— , Akcye Bodenkredit 468-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — ■—, 
Akcye kolei państwowych 362'75, Akcye ko­
lei południowej 63'50, Akcye tramwayowe 
502 50, Akcye kolei Elbethal 262-— , Akcye 
kolei północnej — •— , Akcye kolei Lwow­
sko - Ozerniowieckiej 29120 , Akcye Alpine 
24310, Akcye Rima M uranyi 310-—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1290 '—, Akcye 
fabryki broni 223 —, Akcye tureckie tytonio­
we 132'50, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 95-80, Renta majowa 100-80, Anstryacka 
renta koronowa 100-65, W ęgierska renta ko­
ronowa 97‘30, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-95, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98 '— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96 75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100'25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-—, 4 prc. Obligacje propinacyj- 
ne 97-80, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97-— , 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
94-30, Losy tureckie 6 0 5 0 , Marki 59 03, 
Rubel 127-50. Lombardy — — .

Odpowiedzialny redaktor A d a m K re c Ł o w ie c k l.
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Przyjechali do Lwowa

dnia  11 kw ie tn ia  1899.

H O T E L  I M P E R I A L

P P . M. hr. S tarzew ska z córką z K rakow a, 
K. h r. Ożarowski z Czor-h, W  hr. Raciborowski 
z B eresteczka, W . h r. Rudzki z R adziw iłłow a, H. 
b r. C h rP tia n i z Dębicy, J. Tołłoezko, Dr. W. B iuder, 
L. W iśniow ski i D r. M. Isehheiser z K rakow a, S. 
K ow alski z Birczy.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
P P . A. Kun z z Sopo wy, N . Gołaszewski z Tu- 

stobab, D r. R. W ilson z Kopeczyniec, 0. Sala  z W y­
socka, Dr. W . C zajkow ski z Przem yśla, J . Docbot 
z Czortkowa, J. Brauna z W ygody, K. M orawski 
z Żółkwi.

Wystawy i Muzea.
N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw­
sza piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ci. 
w dnie powszednie §0 et. ■— Dla członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie  o- 
tw arte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
cd godziny 9 rano do godziny 8 po południu)

w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1), —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  w y ro b ó w  prze­
mysłu krajowego otw arta codziennie w domu 
niegdyś Biasiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

M u zeu m  im . D z lc d u s z y c k ic h  przy 
ulicy Teatralnej L 18 o tw ane w świętą i nie­

dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. W stęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otw arta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i św iąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu.

Obszerna bro- ©
szurę o Tru- 
skawcu wysyła 

na zadanie_ o
Zarząd.

w

reumatyzm,

W 1. i 3. BCEcnie © 30 prc. taniej-
rJ T  M  W  m K :  AL “W  w

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem
podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias, 

chorory kobiece, choroby sercowe i żołądkowe.

Lekarze ordynujący: 
Kadca dr. Piech,
Dr. Pelczar, 
Dr. Krzyżanowski.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 12 kw ietn ia 1899.

I. A koye za sztukę.

Kol. g. K ar. L ud . po 200 z ł. mk. 
K ol. Lw ów -C zern.-Jaasy po 200

zł. wa. w s re b r .....................
B an k u  b ip . gal. po 200 zł. a. w.

„ k red . ga l. po 200 zł. a. w 
G arb ar.w R zeszo w iep o  2 0 0 zł. aw. 
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. wa. 
B anku  gal. d la h a n d l .  i p rzem ysł.

po z ł. 200 ........................................
Tow. d la  przedsięb. e lektrycznych

po 200 z łr ........................................
I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za  100 z ł. °  
B anku  h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 %  p r. 40 

„ „ „ W / o  „ los. w 50 1. . <■>
„ „ „ 4®/0 „ „ 601. p o .2 0 0 K. •
„ k ra j. 4 ‘y /o  w. a. los. w 511. *  
„ „ 48/„ w. a. los. w -57 1.

Tow. k red . gal. ziem. 4°/0(p ierw sza  “
e m i s y a ) ....................................""

Tow. k re d y t, ga lic . ziem sk. 10s/o 
los. w 4 0 / j  la t  . . .  .
4 °/0 los w 56 la t  . . .

X1L O b l i g i  z a  100 zł.
Gal. fun d u szu  p ro p in ae . 4°/0 w. a. ^  
Buków, fu n d u sz u p ro p in .4 ° /0 w. a. 3 
K om unalne B anku  k r. 4 °/0 (2em.)

„ 4 V / 0(3em.) „  
K olej, lo k a ln e  dtto 4°/0 po 200kr. 
P o ż y e zk ik ra j. 6%  wa. z roku  1873 ^

„ „ 4%  wa. z roku  1891
„ „ 4°/„ po 200 koron

z ro k u  1893 .......................
P o ży w . m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.

I V .  L o a y .
M iasta  K r a k o w a .............................

„ S tan is ław o w a . . . .
V. m onety.

D ukat cesa rsk i .............................
N apo leond’o r ..................................
P ó ł I m p e r i a ł ..................................
R ubel ro sy jsk i s re b rn y  . . .

„ p ap ierow y  . . .
10 m arek  n iem ieek ieb  . . . .

p łac ą  żądają

210.—

290 -  
378 -

205 -

258 -

200  —

210 -

110 30 
10 0  -

96 50 
101 -
98 -

97 50

97 50
95 90

98 10 
102 50 
10 2  -  

100 50 
97 50 

104 -

97 20 
94 50

26 50 
53 -

5 63 
9 52 
9 50 
1 22 

127 -  
58 80

zł. et.

212. —

*94 _
388 —
800 —
212 —

265

201 —

215 —

110 90
100 70

97 20
101 70

98 70

98 20

98 20
96 60

98 80

101 20
98 20

97 90
95 20

28 -

5 73 
9 62 
9 60 
1 21 

128 -  
59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 11 kw ietn ia  1899.

A . O gólny d ług państw a, p łac ą  żąd a ją

Je d n o l ity  d łu g  p ań stw a  w banko t.
m a j - l i s io p a d ........................................  100.80 101.—
lu ty - s ie r p ie ń ........................................  100.80 101.—

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w sreb rze
s t y e z e ń - l i p i e a ..................................  100.50 100.70
k w ie c ie ń -p a ź d z ie m ik .......................  100.60 100.80

p łac ą  żądają
L osy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r .  171.50 172.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.20 1 4 0 . -
„ 1860 po 100 zł. 5 p r. . 157.75 158.75
„ 1864 po 100 zł. . . .1 9 4 .7 5  195.50
„ 1864 po 50 z ł . . . 1 9 5 . -  195.80

L is ty  zast. dom en, p ań st. po 120
zł. 5 p rc ...................................... 148.75 149.50

B. D łu g  państw a (w szystk ieh  w R adzie  p a ń ­
stw a rep rezen to w an y ch  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................  120.05 120.25

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 k r. 4 p r. . . . 100.40 100.60

C. O bllgaoyl kolejow e.
Kol. A rcy k s A lb rech ta  za 100 z ł .4 p r. -59.— 100.—
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne

od p odatku  za 100 zł. 4 p r . —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 53/4 p r. (ostem p.

a k * y e ) ..........................................119.20 119.80
Kol. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ............................ 126.40 127.20
Kol. A rcyks. R udolfa  w wal. kor.

w olne od podatku  za 200 kor, 4 p r. 98.60 99.20
Kol. K a ro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 p r .......................
O bllgaoye p ierw szeństw a

Kol. A rc. A lb rech ta  za  300 zł. 5 p r.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r  . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r . 1895 za  200
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukow ińskiej lokaln . za  200
kor. 4 p r .................................................

Kol. gal. K a ro la  L udw ika  za 200,
100 zł. 4 p r , ........................................

Kol. lw ow sko-ezern .-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Kol. A reyks. R udo lfa  (S alzkam m er- 
gu t) za  200 m arek  4 p r. . . .  118.75 119.50

D. D ług  państw a (k rajów  korony w ęgiersk ie j).

W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 zł. 4 p r. 119.65 119.85 
‘ „ „ w w al. kor. za 200
„ kor. 4 p r ........................................  97.15 97.35
„ obi. prop. za 100 zł. 41/s p r. 100.50 101.—
„ obi. p r . reg u ł.C isy  za 100 zł.4°/„ 138.25 139.25 

poż. p rem iow a za 100 zł. . . 163.25 164 25 
„ „ „ za 50 zł. . . 162.— 163.—

E. O bllgaoye indenm izaey jne .

K roacy i i  S ław onii za 100 zł. 4 p r. 96.50 97.50
W ęgier za 100 z ł. 4 p r ........................  95.85 96.85

F . Inne publiczne p o iy o zk i.
Losy reg u ł. D unaju  z r. 1880 za  100

zł. 5 p r ....................................................  129.75 130.75
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1873 los. 5 p r. 108.25 109.25 
Poż.” k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ................................  96.75 97.25
B ukow ińskie  obi. p ro p in aey jn e  los. 

za 100 zł. 5 p rc ................................... 102.75 103.65

210.80 211.30 

(kolejow e). 
1 1 4 . -  — . -
1 3 3 ._

99.40

99.30 

98.75 

9 9 . -

99.30

100.10

100 . -

99.25

99.60

100 . -

p łac ą  żąda ją  i
Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 z ł6 p r .  —.— —.—

» „ „ „ 1891 „ „ 4 p r .  . .
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr. 97.— 97.50
„ o b i.p ro p . z r. 1889za 1 0 0 zł.4p r. 97.80 98.60

P ożyczka m ias ta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ...........................................  94.30 94.90

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 p r. . —.— —.—
P oży cz.seb r.p rem . za 1 0 0 fra n k .2 p r  35.40 36.40
T ureck ie  obi. prem . kol.za  400 fran k . 59.55 60.05

O. L isty  zastaw ne. Oblig. h ipo t. i  l is ty  d łużne 
(za  100 zł. Nom.)

A nglo  A ustr. banku  los, w 301.4t/,p r . 101.— —.—
A ustr. zak ł. kr. ziem . los. w 5 0 1 .4  pr. 98.— 99.—

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 p r. 120.50 121.—
„ „ „ „ 1889 3 p r. 117.50 118.25

B ukow ińsk i zakł. k red .z iem . los. 4 pr. 104.75 105.75 
„ „ „ „ los' 4 pr. 96.60 97.—

G a l.a k c .b a n .b ip .1 0 p r .p re m .lo s .5 p r . 110.— 110.70 
„ „ „ „ los. 50 la t  4 V, p r. 100.25 101.—
„ „ „ „ „ 60 la t. za 200
ko ro n  4 p r. ..................................  96.75 97.50

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 5 6 la t. 95.80 95.95
„ „ „ „ 4 p r .  los. 41 la t. 97.50 98.50
„ „ „ „ 4 p r. p r. s ta re  97.75 98.10
„ „ „ „ 4 p r .z a 2 0 0 k o r .  95.95 96.10

B anku krajow ego d laG a liey i Lodom.
4Vs p r. 511/, la t  zw rotne . . . 100.50 101.20 

B an k u  krajow ego oblig . kom un 2
E m isy a  5 p r ..........................................  102.— 102.50

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isy a  42 la t za 200 kor. 4*/s p r. 100.50 101 — 

B a n k u k ra j.lo sy 5 7 1/a l.z a2 0 0 k o i'4 p r. 98.— 99.—
„ „ obi. koi. los ,za200kor.4pr. 97.50 98.50

A ustro-w ęg. b anku  401/, la t lo s .4  p r. 100.20 101.20 
„ „ „ 50 la t los. 4 p r. — .— -----------

H. Obllguoye z praw em  p ierw szeństw aza lOOzł.nom.
Czesk. k o l ti  pó łn . za 300 zł. 5 p r. —.— —.—
Tow. ż eg l.p a r .p o  D unaju  za 100 i 200

zł. 6 p r .................................... . 107.80 108 80
Tow. ż eg l.p a r.p o  D un.Em . z 18864pr. 114.75 115.25 
K o le ip ó łn .e e s .F e rd .e m .z r . l8 8 6 4 p r .  100.40 101.—

„ „ „ „ „ „ 18874pr. 100.80 101.60
„ „ „ „ „ „ 1888 4 p r. 100.20 101.—

„ „ „ „ ., 18914pr. 1 0 0 . -  100.50
Kol. Lw ów -C zer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................  91.75 92.25
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................  98.50 9 9 . -
Gal. K ol.lok . w s e b o d n .z a l0 0 z ł .4 p r .  99.50 100.— 
W eg. gal. ko lei em. 1870 za 200 zł. 5 p r. 107.60 108.20 

„ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r. 107.60 108.20
„ „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.4 p r. 98.70 99.30

J. L osy  (za  sztukę).
B u dapeszteńsk ie  (B asiliea) 5 z ł . 7 .— 7.30
Z ak ład  k red . d la  h . i  p. 100 zł. . 199.— 200.—
C lary  40 zł. m k........................................ 68.— —
Tow. żegl. n a D u n u ju  100 zł. mk. 4 p r  172.— 175.— 
Pożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . . 29.50 30.50
Losy m. K rakow a 20 z ł..............................*7.40 28.—
Pożyczka m. L u b ian y  20 zł. . . . 24.— 25.—
Palffy  40 zł. m k.......................................  65.— 66.—
Czerw, k rzy ża  austr. tow. 10 zł. . 20.30 2 1 . -

żądają
12 . -

86/7-5
29.75
85.75

64.—

~  '  p łacą
Czerw, k rzy ża  węg. t»w. 5 zł. . . 11.50
L osy fund. are. R udolfa  10 zł. . . 28.—
Salm a 40 zł. m k..............................................85.75
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . . 28 75
St. C enois 40 zł. mk............................. 85.—
P ożyczka m. S tan isław ow a 20 z ł. . 55.—

„ „ T ry es tu  lOOzłmk. 4*/spr. 165.—
„ „ „ 50 zł. 4 p r. . 70.—

W ald ste in  20 z ł. m k.............................. 60.—

K; A koye banków  (za sztukę.)

B anku A ng lo -austr. 120 zł. . . . 153.50 154.50
Peszt, b anku  h an d l. 500 z ł . . . 1395.— 1397, -
Z akł. k red . d la  h an d lu  i przem . . 357.25 357.75 
W ęg. b an k u  k red y t. 200 zł. . . . 382.— 383.—
Dolno a u str. tow. esk. 500 zł. . . 737.— 740.—
C al. b anku  b ipo t. 200 z ł.....................  881.— 882.—

„ „ d la  h a n d lu  i przem . 200 zł. 200.— 201.—
B anku d la  k ra j ko ro n n y ch  200 z ł. 237.25 237.75 

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . .  920.— 924.— 
„ Z w iązkow .(U nionbank)200zł. 310.25 310.75 

Czesk. banKu związk. 100 z ł . . . 136.— 136.75
Z iynostenska  b an k a  100 zł. . . . 182.50 183 50

L. A koye P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch  
Buk. kol. lok. ak«. pierw sz. 200 zł. 306 .— f  /o .— 

„ „ „ akcye zakład . 200 zł. 148.— j.52.—
K olei p ó łn  ces. F e rd y n  1000 zł. m k. 3380.— 3390.—
Kołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) 200 zł. —  .—
Kol. Lw ów -B ełzee(ak«.pierw .)200zł. —.— — .—

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 291.— 293.— 
„ w schodn .-galic .-lokaln . 200 zł. 196.— 200.—
„ państw ow ych  200 z ł.............................. —
„ południow ej 200 z ł........................—.— __ ._
„ węg. ga liey j. I  200 zł. . • . 213.— *13.50 

A ustr. Tow. żegl. naD unaju500zł.m k. 440.— 442 .—

Uff; A koye P rzed sięb io rstw  przem ysłow ych. 
Tow. k o p a lń  w ęgla  w Briix 100 zł. 361 .— 365/71 
Gal. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 400.— —
A ustr. tow. g ó rn icze  A lp in e  100 zł. 241.25 241.75 
P razk ieg o  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1288.— 1292.—
Schodnicy  500 k o r ..................................  775.— 785. 
T ureck. zarz . tytoniow . 500 frank . 130.25 131.— 
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . . 190.— 191.—

N. W E K S L E .
B e rlin  za 100 m arek  5 p r. . . .
L o n d y n  za 10 funt. szt. 4 p r . . .
P a ry ż  za 100 f r a n ...................................
P e te rsb u rg  za 100 ru b li  6 p r. . .
N iem ieck ie  ban k i
W łosk ie  b a n k i ........................................
F ra n c u sk ie  b a n k i ..................................
S zw ajcarsk ie  b a n k i .............................

O. W A L U T  7 .
D ukat c e s a r s k i ........................................
A ustr. węg. 8 guld . z ło ta  m oneta  .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
20 -m arków ka..............................................
R osy jsk i p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieckie  b an k n o ty  za 100 m arek  
W łosk ie  bank n o ty  za  100 l ir .  . .
R u b l e .........................................................

59.50 59.12
120.70 120.85

47.85 47.90

44.35 44/45

47.52 47/57

5.K9 5.71

9.56 9.57
11.79 11.88

59.02 59.07
44.35 44.45

1.27 1.27

—  M o n e t y  K a i r a m i : c a n  e  = ?
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

_ |L _ !  “ ®om bankowy i kantor wymiany
M M 311 1 IfllilH IS  Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 

a  a S i a Ł w U  pocztą bez doliczenia prowizyi.

s m  m  j e  w  w  b .  „ m Ł w  *  b <i  J s ©  « £ »

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. hip. 358/99 (2486)

C. k. Sąd obwodowy wzywa folwark 
W olica derew lańska względnie tegoż z życia 
i m iejsca zam ieszkania nieznanego w łaści­
ciela M ateusza Burzyńskiego, ewentualnie 
jego z życia i m iejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców przez niniejszy edykt i przez 
kuratora p. adw. dr. Kołaczkowskiego w Zło­
czowie, ażeby swe sprzeciw ienie bezciężaro- 
wemu w ydzieleniu par. gr. 629/4, 629/5 i 
629|6 z maj. tab. Jabłonów ka wyk. hip. 1. 
315 objętej jakoteż parcel gr. 626|10, 626/18, 
363/2 i 376/2 z m ajętności W arhoki czyli 
W arhoły Adamy, wyk. hip. 1. 446 objętej 
do dni 35 do sądu tutejszego wnieśli, gdyż 
w razie przeciwnym  będzie przyjętem , że 
na proszone wydzielenie się zgadzają i swych 
praw  co do wydzielić się mających parcel 
się zrzekają z chwilą w której takowych od­
p isanie nastąpi.

Zarazem zawiadamia się powyższe osoby, 
iż w spom niany kurator na ich niebezpieczeń­
stwo i koszt ma ich tak długo zastępywać, 
dopóki sam i się nie zgłoszą lub pełnom o­
cnika sobie nie ustanowią.

Złoezów, dnia 1 m arca 1899.

L. ez. Cw. 668/99 1  ̂ (2427)
Przeciw  Chaimowi W ahl, którego m iej­

sce pobytu je s t nieznane, w niesionym  został 
do e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez firmy N atan Boral Herzel Boral w Sta­
nisławowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
resztują^ej sumy wekslowej 250 zł.

N a podstawie pozwu tego wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 29 m arca 1899 Ow. 
668/99 1.

Celem strzeżenia praw kuranda, usta­
nawia się pana adwokata dr Lorscha w S ta ­
nisławowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
W ahla w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I I  
Stanisławów, dnia 29 m arca 1899.

L. ez. E. 814/98 3 (2409)
Samuelowi recte Schinilowi Hirseh, 

w egzekucyjnej spraw ie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Bolechowie Da­
wida M arkusa Lieberm ana przeciw Samuelowi 
H irschow i i Taubie W eitzner zam. H irseh 
o 300 zł. ma być doręczoną uchw ała z dnia 
18 listopada 1898 liczba czynności E 
214/98 1, którą dozwolono prenotaeyi praw a

zastawu w stanie biernym  części ciała hip. 
whl. 270 ks. gr. gm. kat Boleehów.

Ponieważ Samuel H irsch  zmarł, usta­
naw ia się dla nieobjętej jego masy spadkowej 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
pana Jan a  Kanfego K rupińskiego e. k. nota- 
ryusza w Bolechowie.

Tenże kurator zastępywać będzie tę 
masę spadkową w rzeczonej spraw ie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki dziedzice 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Boleehów, dnia 11 m arca 1899.

L. cz F irm . 1253 sp. I I I  54 (2431)
Yom Lem berger k. k. Land.es- ais Han- 

delsgerichte wird kundgem acht, dass am 15 
Septem ber 1898 im H andelsreg ister filr Ge- 
sellsehaftsfirm en die F irm a: „General Repra- 
sentanz in  Lem berg der Y aterlandischen 
A llgem einen Y ersicherungsaetiengesellschaft 
in  B udapest'1 polDisch: „Jenera lna  Repre- 
zentacya we Lwowie krajowego powszechnego 
towarzystwa ubezpieczeń (H arai Y aterlan- 
dische) w Budapeszcie1* geloscht wurde.
K. k  L an d es-a is  H andelsgericht, Abtheil. IY.

Lem berg, am 2 Oetober 1898,

G. Zl. F irm . 58/99 IX 68|95 19/11 (2406)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w W adowicach (oddział II.) zarządza zano­
towanie w rejestrze handlow ym  dla firm 
spółkowych, p-zy wpisie firmy A rtu r R iesen- 
feld i spółka labryka sukiennego obuwia 
w M ikuszowicach, iż jaw ny spólnik Jakób 
Schanzer z tejże spółki komandytowej sie 
wyłączył.

W adowice, dnia 10 m arca 1899.

L. cz. T. 3/99 2 (2400 1— 3)
C. k. Sąd krajowy oddział cyw. YI. w 

Krakowie zarządzając na  prośbę p. Jana  
Kwiatkowskiego postępowanie celem umorze­
nia rzekomo zaginionego losu premiowego 
pożyczki miasta Krakowa Nr. 19141 w dniu  
2 stycznia 1898 z kwotą 30 zł. wylosowane­
go, a w dniu 2 lipea 1898 płatnego, zawia­
damia każdego komu na tern zależeć może, 
że pow yi wzmiankowany los po upływie 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni, licząc od ostatn ie­
go ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej na ponowne żądanie proszącego, za u- 
morzony uznany zostanie, jeżeli w ciągu te ­
go czasu n ik t żadnych praw do tego losu 
n ie zgłosi w tu t sądzie, ani też w ygranej 
w tut. kasie miejskiej nie podniesie.

Kraków, dnia 17 m arca 1899.
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L. cz. E . 886/98 (5) (1199 8 - 8 )
N a żądanie Józefa Oleksego, odbędzie 

się dnia 15 maja 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 4 w Limanowy licytacya całej 
realności w Jaw orzny składającej si§ z ciała 
hipotecznego 1. 51 i z połowy ciała hipote­
cznego 1- 52 gm. Jaworzna Jan a  Zelka wła­
snych wraz z przynależnościam i składające- 
mi się z pary koni, dwóch krów, jednej ja ­
łówki, trzech cieląt, czternastu kóp owsa 
trzech kóp pszenicy, czterech kóp jęczm ienia 
białego, trzech kóp jęcznienia żółtego jednej 
sieczkarni, jednego młynka, jednego wozu, 
pary bron.

N ieruchom ość powyższa, wys 
na licy tację, je s t oceniona na 3641

| term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te- 
' go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 

mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

eiężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicia na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 24 m arca 1899.

L. oz. E . 978/98 (2)
tawiona
złr. 85 | odbędzie się dnia 5 maja 189

(2599 8 - 8 )
Na żądanie F ranciszka ffomaszews.siego

o godzinie
ct. przynależności zaś na 400 zł ! 10 przed południem  w j-ądzie niżej wymie-

Najniższa cena wynosi 3/4 ceny sza- j nionym , w biurze N r. 2 licytacya realności 
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyj- Iwh. 9 ks. gr. gm. Mielce.
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju eo do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do oręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 11 lutego 1899.

L. cz. Succ. 9050 !253/VII (2641 8— 8)
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie jako władza sprawy niesporne 
■przeprowadzająca ogłasza, że dnia 25 kw ietnia 
1899 o godzinie 10 z rana odbędzie się w tut. 
sądzie w biurze Nr. 20 powtórnie dobro­
wolna publiczna licytacya celem wydzierża­
wienia do fundacji S tanisław a hr. :-karbka 
należących w powiecie Żydaczowskim w o- 
brębie gm in katastralnych Bozwadów, Na- 
diatycze i Uście położonych łąk  zwanych 
„M aniłów i Łuka,wieńskie“ oraz „Moczar" na 
dalszy trzechletn i lub sześcioletni okres dzier­
żawny od 1 kw ietnia 1899 r. licząc, że cena 
w ywołania za łąki „Maniłów i Łukawieńskie„ 
wynosi 9650 zł., zaś za łąki „Moczar" 1200 
zł. w. a. rocznie, że każdy chęć wydzierża­
wienia mający 10°/o ceny wywołania w go­
tówce lub papierach wartościowych pupilarne 
bezpieczeństwo przedstaw iających jako wa- 
dyum do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć 
w inien, że licytacya ta będzie wyłącznie na 
pisem ne oferty przeprowadzoną, że zatw ier­
dzenie umowy dzierżawnej w zględnie wybór 
osoby dzierżawcy między oferentam i, zastrze­
żonym je s t Badzie adm inistracyjnej fundacyi 
Stanisław a hr. Skarbka, której wysokość ofia­
rowanego czynszu nie wiążo oraz, że na te r­
m inie tym  oferty przyjmowane będą tylko 
do godziny 12 w południe i po upływie tego 
czasu żadna więcej oferta przyjętą nie będzie.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane w kancelaryi Senatu Y II tut. 
sądu lub w kancelaryi centralnej A dm ini- 
stracyi fundacyi Stanisław a hr. Skarbka we 
Lwowie w gm achu teatralnym  codziennie od 
godziny 9— 2.

Lwów, dnia 6 kw ietnia 1899.

L. cz. E. 1190/98 (2) (2600 3— 8)
Na żądanie Jakóba M ajera Schtillera 

odbędzie się am a 9 maja 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze N r. 2 licytacya 26/192 
części realności lk. 65 lwh. 87 ks. gr. gm. 
Sadkowa góra objętej M ateusza Dyda wła­
snej, składającej się z domu i stodoły, parc, 
bud. i gruntow ych.

26,192 części nieruchom ości wystawio­
nych  na licy tac ję  są ocenione na 334 złr. 
ló c t.

Najniższa cena wynosi 222 zł. 74 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nien ia  itd .j, może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

jest
Nieruchomość wystawiona na licy tac ję  

oceniona na 80 zł. w. a.
Najniższa cena wynosi 53 złr. 33 ct. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej  nieruchom ość’, nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone

Te osoby, dla których ia.kie prawa lub 
ciężary aa powyższej niem i homości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach t -go postępo­
wania jedynie przez p r?y i ci ■ n» t.ahhcv są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Mielec, dni a 20 marca 1899.

L. cz. E 13/98 (7) (2555 3 - 3 )
Na żądanie c. k uprz. galic. akc. banku 

hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 8 
maja 1899 o godzinie 10 rano w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Zło­
czowie licy tac ja  majętności tab W iktorówka 
w. hip. 1. 358 dla w iększych posiadłości c k. 
sądu obwodowego w Złoczowie objętej pana 
A leksandra Zilewskiego własnej, wraz przy- 
Dależnościami, składającem i się z budynkóm, 
zasiewów, inw entarza żywego i m artwego.

Nieruchomość wystawiona na licy tac ję , 
jest ocenioną na 42244 zł. 50 ct. a to g run­
ta  na 32000 zł. przynależności zaś na  10244 
zł. 50 ct

Najniższe, cena wynosi 28163 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdziedo skutku.

W arunki licytacyjne przedłożone i przy­
jęte do E. 13/98 (6) i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 11 marca 1899.

L. cz. 280/99 (1) (2563 3—3)
Sprawa egzekucyjna Towarzystwa 

zaliczkowego w Kałuszu, przeciw Iwanowi 
W orona w Podhorkach pto 80 zł. aw. zpn.

Gdy M ichał W orona do tąd  warunkom  
licytacyjnym  tus. uchw ałą z dnia 28 lipea 
1896 L. 9685 ustanow ionych, zadość nie 
uczynił i nie złożył do depozytu resztę ce­
ny kupna w kwocie 340 złr. za nabyte w 
dniu. 19 listopada 1896 realności Iw ana Wo- 
rony a to połowy realności lwh. 452 ks. gr. 
Podb.orki i całej realności l w h . 453 tejże 

Takie prawa, w obec których niniejsza jj księgi, przeto na  wniosek Towarzystwa zali- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-1 czkowego w Kałuszu zarządza się relicytacyę 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym I tych posiadłości na koszt i niebezpieczeństwo

Gazeta Lwowska Nr. 88 z dnia 13 kwietnia 1899.

opieszałego nabyw cy i jeden  term in do tej 
relicytacyi wyznacza się na dzień 4 maja 
1899 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 7 w 
tut. sądzie.

Za podstawę relicytacyi stanowią w arun­
ki licytacyjne ustalone tus uchw ałą z dnia 28 
lipca 1896 L. 9685, z tą atoli odm ianą że 
cenę wywołania stanow i cena kupna przy I  
licytaeyi przez opieszałego nabywcę ofiarowa­
na, t. j. za połowę realności lwh. 452 księgi 
gr. Podhorki 221 złr. i za całą realność lwh. 
tejże księgi 175 zł. 50 ct.

Na tym term inie jednym  po m yśli §. 
45 pat. ces. z 19/12 1796 i L. 3293 u. s. 
zostaną te posiadłości sprzedane naw et niżej 
ceny szacunkowej za jaką kolwiek cenę.

Beiieytacya nie będzie m iała miejsca, 
jeśli opieszały nabyw ca przed godziną prze­
znaczoną do licy tac ji złoży w sądzie zalega­
jącą resztę ceny kupna i koszta narosłe 
w gotowiźnie.

Z chwilą prawomocności tej uchwały 
staje się licytacya pierwsza bezskuteczną.

Koszta wierzyciela egzekwującego ozna­
cza się na 15 zł. 39 ct. aw.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 24 lutego 1899.

L. cz. E . 765/98 (5) (2184 2— 2)
N a żądanie c. k. uprz. gal. akcyj. B an­

ku hipotecznego we Lwowie zastąpionego 
przez D yrekcję odbędzie się dnia 10 maja 
1809 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w oddziele V licyta­
c ja  realności lwh. 85 ks. g r gm iny, Staro- 
niw a obiętej, składającej się z budynku i 
przynależności, oraz z gruntów upraw nych 
wraz z przynależuościami, w protokole z dnia 
23 sierpnia 1898 opisanemi.

Nieruchomość wvstawiona na licu tacy ę 
jest ocenioną na 44283 zł. » .  a. służebności 
i przynależności zaś na 2102 złr. 90 Ct. ra ­
zem 46 '83 złr 90 et.

NUimższi c-na wynosi co do budnków 
zpn. połowę 21504 złr. 45 c t , zaś eo d »g r  
2/3 części tj. 225 złr. 31 ct, razem 22755 
złr. 79 ct. p niżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Bzeszów, dnia 18 stycznia 1899.

L. cz. E . 1162/98 (3) (2508 2 - 3 )
N a żądanie Bukowińskiego Zakładu kre­

dytowego z emskiego w Ozerniowcach zastą­
pionego przez dr. M oritza Pasehkisa w Ozer­
niow cach odbędzie się dnia 9 maja 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 4 licytacya real- 
ści whl. 2082 ks. gr. gm. kat Hankowee 
objętej zobowiązanej Małki z Griinbergów 
HiiOscher własnej, składającej się z parcel 
bud. 83/1 i gr. 83/21413, 1421, 1422, 1423, 
2268, 2269 wraz z przynależytośeiam i.

Nieruchomość ta  wystawiona na  licy­
ta c ję  je s t ocenioną na 500 zł. przynależno­
ści zaś na 137 zł.

Najniższa cena wynosi 424 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym  w biurze N r 1.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 25 lutego 1899.

L. cz. E . 996 98 (4) (2509 3 - 3 )
Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre- 

| dytowego ziemskiego w Ozerniowcach, zastą- 
j pio>!ego przez adw. dr. M oritza Paschkis 
I w Ozerniowcach, odbędzie się dnia 9 maja 
| 1899 o godz 11 przed południem  w sądzie 
; niżej wymienionym, w biurze N r 4 licyta- 
I cya realności w hl. 593 ks. g r gm. kat. Ste- 

cowa objętej, zobowiązanego Ili Bensa w ła­
snej, tudzież realności whl. 1436 ks. gr. gm.

kat. Stecowa objętej, zobowiązanego P e tra  
A natejczuka Iw ana własnej, składających się 
z pb. 19/1 i gr. 591/2, 592/2, 1819, 1820 
i 591/5 wraz z przynależnośeiam i, sk łada­
jącem i się z zasiewów.

Nieruchom ości te, w ystaw ione na licy- 
tacyę, są ocenione: a) posiadłość whl. 593 
objęta na 380 z ł , b) posiadłość whl. 1436 
objęta na 120 zł.; przynależności n ie  ma 
żadnych.

N ajniższa cena wynosi ad a) 258 zł. 
34 ct., ad b) 80 zł., poniżej tej ceny sprze­
daż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Sniatyn, dnia 30 grudnia  1898.

L. cz. E. 958/98 (4) (2319 2 - 3 )
Na żadanie Stanisław a Bilińskiego ko­

wala w Bolechowie odbędzie się dnia 10 ma­
ja  1899 o godzinie 9 przed południem  w 
sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 2 
licytacya realności lw h. 615 ks. g r  gm. kat. 
Hoszów — G erynia objętej dłużnika A nto­
niego Stasiewicza (m ylnie Steciewicza) Ho­
szowskiego własnej wraz z przynależytośeia­
mi, składającemi się z chaty i szopy.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
je s t ocenioną na kwotę 1427 złr. przynale­
żności zaś na 210 złr.

Najniższa cena wynosi 951 złr. 32 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokument a (wvciąg ta­
bularny, wye!ag katastralny, urotok ł?  oce 
u tenia itd. i orA - k»żdv, m-jący chęć kupie­
nia, pf®i'-7.eć podczas g (iZIU Urzędowy.-h W 
sadzie niżę; wymienionym,  w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w o b e c  których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby bvć już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bsdż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyDie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
d o w i pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 15 m arca 1899.

L. cz. E . 383/98 (5) (2317 2 - 3 )
Na żądanie A braham a E othkircha od­

będzie się duia 10 maja 1899 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 21icytacya 1/4 części re ­
alności whl. 111 3~3 i 374 ks. gr. gm. kat. 
Podbereż, n ieletnich Ilka, Em ila, M aryi i 
Jew dochy M ykietyn w łasnych wraz z przy­
należnościami, składającem i się z chaty, staj­
n i, stodoły.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na 79 zł. 25 ct. przynależności 
zaś na 18 złr. 75 ct.

Najniższa cena wynosi co do 1/4 do­
mu kwotę 9 zł. 37 ct. a co do 1/4 gruntów  
kwotę 52 zł. 82 ct. poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta (w yciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd .) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju t  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego ; m e wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 16 lutego 1899.
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0 . k. Sąd powiatowy w Trembowli 
przeprowadzi celem zaspokojenia w ierzytel­
ności gm iny m iasta Trembowli w kwocie 
800 zł. z pn. jaw ny przymusowy przetarg  
połowy realności objętej wykazem hip. 1607 
i całej realności objętej wyk. hip. 1609 ks. 
gr. gm. kat. Trembowla dłużnika W incen­
tego Piotrowskiego w łasnych na dniu 24 
kw ietnia 1899 i 5 maja 1899 zawsze o 11 
godz. rano przy pierwszym term inie  tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową przy 
drugim  zaś i niżej takowej.

Ośna wywołania połowy realności wynosi 
127 zł. 87 «t. a wadyum 13 zł., zaś całej 
realności 2927 zł. 87 ct., a wadyum 293 zł.

W yciąg tabularny, akt ocenienia i resztę 
warunków można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
je s t c. k. notaryusz Karol Berchard.

Trembowla, dnia 2 października 1897.

L. cz. E . 285/98 (5) (1491- 2 - 3 )
Na żądanie p. M eilecha R ebhuhna, 

kupca w Pratkow cach, odbędzie się dnia 10 
maja 1899 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya połowy realności wykazem hipo­
tecznym 1. 1124 księgi gruntow ej gminy 
katastralnej Jaw orów  objętej, Lei G utw irth 
w łasnej, składającej się z parceli bud. 1. k. 
616, wraz z przynależnościam i, składająeem i 
się z niewydzielonej połowy a) don u m ie­
szkalnego, b) m agazynu włosieni, c) komórki 
mniejszej, d) kuczki, e) komórki większej.

Nieruchom ość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 350 zł., przynależności 
zaś na 817 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 778 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuiku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły r cenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze^Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 18 grudnia  1898.

L. cz. E . 1501/C8 (2) (2726)
Na żądanie Józefa Worwy w Pasiecznej, 

odbędzie się dnia 5 maja 1899 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. II w Nadwornie licytacya 
jednej piątej części realności obj. whl. 750 
gm. Pasiecznej parcele 3493, 34.99, 3500 
i 3501, Ludwika Gwoździńskiego własnej.

Nieruchomość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 20 zł.

Najniższa cena wynosi 13 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 24 lutego 1899.

L. cz. E. IX. 4098/98 (8) (2488)
Na żądanie Franciszka W ilczyńskiego w 

Półwsiu Zwierzynieckiem, zastąpionego przez 
adw. dr. Bobilewicza, odbędzie ,się dnia 10 
m aja 1899 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49 
sala III. w Krakowie licytacya realności pod 
lk. 54 w Półw siu Zwierzynieckiem położonej, 
whl. 187 ks. gr. gm. Zwierzyniec objętej, 
Franciszka W ilczyńskiego, A ntoniny z Mo-

delskich W ilczyńskiej, Jakóba B arbera, M a­
ryi M odelskiej i Józefy z M odelskich Gar- 
gowej w łasnej, bez przynależności, których 
brak, celem zniesienia wspólnej własności 
tejże.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, je s t ocenioną na 11141 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 7427 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 53.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 20 m arca 1899.

L. cz. E . 817/98 (6) (2719)
Na żądanie B erischa Schapiry odbędzie 

się dnia 10 m aja 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 2 licytacya całego ciała hip. 
lwh. 384 ks. gr. gm. B iałykam ień cz. I. i po­
łowy ciała hipotecznego whl. 38 ks. gr. gm. 
Białykam ień cz. I I  Mikołaja Bokija własDych.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 113 złr. 74 ct.

Najniższa cena wynosi 75 złr. 32 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katasrralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już za skutkiem  podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Olesko, dnia 10 m arca 1899.

L. cz. E . 931/98 (7) t (1338)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie odbędzie się dma 
12 m aja 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacya realności objętej lwh. 126 ks. 
g r. gm iny kat. Olesza.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3600 złr.

N ajniższa cena wynosi 2400 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotoYfać na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 8 lutego 1899.

L. cz. E . 583,98 (4) (2298)
Na żądanie Leiby Monheita kupca w 

M ajdanie odbędzie się dnia 12 maja 1899 
o godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 4 licy tac ja  re­
alności lwh. 159 ks. gr. gm. Wola rusinow- 
ska A ntoniego Puka i Kelmana Polim era 
w łasnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się ze studni i 16 grusz.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1176 zł.

Najniższa cena wynosi 776 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nio przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 2 marca 1899.

L. cz. E . 776/98 (8) (2318 1 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Dolinie zastąpionej przez adwokata dr. 
Józefa Dobrowolskiego odbędzie się dnia 10 
maja 1899 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 2 
licytacya połowy realności lwh. 87 całej re­
alności lwh. 88. ks. gr. gm. k?t. Cisów obj. 
dłużnika Jacka Chromyszyna, syna Iwana 
w łasnych, tudzież 1/6 części realności lwh. 
11 i 2/8 części realności whl. 13 ks. gr. gm. 
kat. Cisów objętych dłużnika M ichała Puka- 
sa syna Jacka w łasnych wraz z przynależy- 
tościami, składająeem i się z stajn i i szopy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to : połowa budynków lwh. 87 
na 45 zł. g run ta  1/2 lwh. 87 na 590 zł. gr. 
whl. 88 na 17 zł., 1/6 część budynków lwh. 
11 na 29 złr. 33 ct., 1/6 gruntów  lwh. 11 
na 17 złr., 2/8 części gruntów  lwh. 13 na 
15 zł. przynależności zaś na 6! zł.

Najniższa cena wynosi a to: połowy 
budynków lwh. 87 kwotę 24 złr. 45 ct. po­
łowy gruntów  whl 87 kwotę 395 zł 36 ct. 
gruntów  lwh. 88 kwotę 13 złr. 27 ct. 1/6 
części budynków lwh. I ł  kwotę 16 złr. 61 
ct 1/6 części gruntów  lwh. 11 kwotę 13 zł. 
27 ct., 2/8 części gruntów  lwh. 13 kwotę 
11 zł. 95 ct. czyli razem  w szystkich n ie ru ­
chomości kwotę 474 złr. 91 ct. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
itd .) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości Die 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 9 m arca 1899.

L. cz. E. 487/98 (3) (2536 1— 8)
Na żądanie c. k uprz. gal. Zakładu 

kredyt, włościańskiego w likwidaeyi we Lwo­
wie odbędzie się dnia 10 maja 1899 o godz. 
9 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. 11 licytacya realno­
ści lwh. 429 i 430 tudzież połowy ciała tab. 
431 ks. gr. gm. kat. Laszki gościńcowe obj. 
wraz z przynależnościam i, składająeem i się 
z budynków gospodarskich.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 640 złr. w. a. łą­
cznie z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 426 złr. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inn licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 18 grudnia 1898.

L cz. E . 655/98 (8) (2592 1 - 3 )
Na żądanie p. Rafała Langnasa kupca 

we Lwowie odbędzie się dnia 10 maja 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya real­
ności Nd. 41 lwh. 232 w Kamionce strum. 
składającej się z parceli bud. lkat. 81 z do­
mem parterowym , lodownią i stajn ią bez ża­
dnych przynależ u ości.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5301 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 2650 złr. 80 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
ifcśłi nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum . dnia 22 marca 1899.

L. cz. E . 307/98 (5) (1597 1— 3)
Na żądanie Leisera Gottloba, odbędzie 

się dnia 12 maja 1899 o godzinie 10 rano 
w tut. sądzie biuro N r. 2 licytacya 1/2 czę­
ści realności N. k. 42 a lwh. 6 9 5 ,-1 /3  czę­
ści realności lwh. 1094 oraz połowy re a ln o ­
ści lwh. 1096 ks gr. gm. M uszyna objętych 
Józefa Krokowskiego w łasnych jak niem niej 
połowy realności lhw. 1095 ks. gr. gm iny 
Muszyna przedtem  Józefa Krokowskiego a 
obecnie M ichała i K atarzyny Rychłów w ła­
snej.

N ieruchomość ta oceniona na 76 złr.
58 ct.

Najniższa cena wynosi 51 złr. 6 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie m astąpi.

W arunki licytacyjne i inne  dokumenta 
można przeglądnąć w biurze Nr. 2 tego sądu.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz pan Jan  Ariet 
w Muszynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M uszyna, dnia 16 stycznia 1899.

L. cz. 1657/98 (1) (2665)
Na żądanie wierzyciela egzekwującego 

Galie. Zakładu kredytowego Ziemskiego w 
likwidaeyi w Lwowie zastąpionego przez p . 
Lucyana Lipińskiego w N. Sączu pełnom. 
dla doręczeń odbędzie się dnia 10 maja 1899 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 4 w N. Sączu 
licytacya posiadłości lwh. 62 ks. g run t. gm. 
kat. W itowice górne zwanej osada dworska 
43 w powiecie sądowym N. Sącz położonej.

N ieruchom ość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona 261 złr. 35 ct. w yraźnie 
dwieście sześć dziesiąt jeden  zł. 35 ct aw.

N ajniższa cena wynosi 174 zł. 23 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (w yciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
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term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej w ym ienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 6 m arca 1899.

Konkursa.
L. 13502 (2644 3— 3)

K O N K D E S .
Przy c. k. D yrekcji Policyi w Krako­

wie w zględnie przy c, k. Ekspozyturze po­
licyjnej w Nadbrzeziu opróżnioną jest posada 
prowizorycznego c. k. strażnika cywilno-po- 
licyjnego z roczną płacą 360 zł. wraz z 25°/0 
dodatkiem służbowym i prawem do dodatków 
10-letnich.

Ubiegający się o tę posadę, do któ­
rej w myśl ustawy z dnia 19 kw ietnia 1^72 
Nr. 60 dz. p. p. wysłużonym podoficerom 
zastrzeżone jest pierwszeństwo przed innym i 
kom petentam i, w inni wnieść własnoręcznie 
pisane podanie za pośrednictw em  swej prze­
łożonej komendy wojskowej lub swego prze­
łożonego urzędu do Prezydyum  c. k. Dy­
rekcyi Policyi w Krakowie w term inie do 
15 maja b. r.

N adm ienia się, że przyjęty kom petent 
podlega sześciomiesięcznej próbie służbowej.

Kraków, dnia 8 kw ietnia 1899.

L. cz. 412199 ~ (2689 2 -  2)
K o n k u r s .

Tutejsza Zwierzchność gminna roz­
pisuje konkurs na posadę rachmistrza 
z płacą roczną w kwocie 500 zł. a. w. 
z terminem do wnoszenia podań do 
końca kwietnia b. r.

Od kandydata na tę posadę wy­
maga się dowodów, że posiada kwali- 
fikacyę, przepisaną rozporządzeniem 
Wysokiego Wydziału krajowego z 20 
maja 1898 1. 25422 (Dz. ust. kraj. z 
r  1898 Nr. 88) i złożenia; kaucyi w 
wysokości jednorocznej płacy.

Zaleszczyki, dnia 8 kwietnia 1899.

G. D. Z. 7733 (2323 3 - 3 )
Concurs-K undm achung.

Yon der k. k. G eneral-D ireetion der 
Tabak-Kegie w erden P rak tikan ten  ftlr den 
Dienst bei den galizischen Tabakfabriken 
und E inlósungsam tern  aufgenom m en.

Absofyirte H ochschiiler e rhalten  sofnrt 
ein Adjutum  von jah rl. 500 fi. eyentuell 600 
fi , ab sok ierte  M ittelschtiler nach einer an- 
gem essenen Probezeit ein  Adjutum  im Be- 
trage von jahrl. 400 fi.

Die Bewerber miissen der beiden Lan- 
dessprachen yollkommen, der deutschen 
Sprache in  geniigendem  Masse m achtig sein 
und haben in  ih ren  ordnungsm assig gestem - 
pelten  Gesuchen die Osterreichische Staats- 
btlrgerschaft, das A lte ru n d  den ledigen Stand, 
sowie ih r  M ilita rverhaltuis, dann die Studiem, 
Prilfungen und Sprachkenntnisse, weiters das 
W ohlverhalten, endlieh  m ittelst eines Staats- 
artztlichen Gesundheitszeugnisses ih re  phy- 
sische E ign u n g  zurn Fabriks- und E inlósungs- 
dienste nachzuweisen.

A uch haben dieselben anzugeben, ob 
und in welchem Grade sie mit A ngestellten  
der k. k. Tabak-Begie verw andt oder ver- 
schw agert sind. Die Gesuche sind binnen 
sechs W ochen bei der k k. G eneral-D irectiou 
der Tabak-Begie, u. zw. in  Falle , ais der 
Bewerber bereits im  Staatsdienste steh t, im 
Torgeschriebenen D ienstwege einzubringen.

W ien, am 11 Marz 1899.

Kuratele,
L. cz. 7696/97 c (2602 2 - 3 )

Ludwika Graczyńska z W ampierzowa 
z powodu choroby umysłowej poddana pod 
kuratelę.

Kuratorem jej jest M arcin Graczyński 
z W ampierzowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 20 m aja 1898.

L. cz. IY. 3523/97 (11, 12, VI.) (2570 2— 3) 
Lemla Mohra, lat, 45 liczącego, doroż­

karza i w łaściciela realności we Lwowie, 
uznaje się umysłowo chorym  i ustanaw ia się 
dla tegoż kuratora w osobie p. A braham a 
M ohra we Lwowie.

G. k. Sąd pow. cyw. S. I., Oddział YI. 
Lwów, dnia 13 w rześnia 1898.

L. cz. IY. 276/95 (8) (2564 2 - 3 )
Kuratelę nad H ryćkiem  Moskalukiern 

i Justyną Moskaiuk z M ielnicy z powodu m ar­
notraw stw a która uchwałą c. k. Sądu obwo- 
dow- go w Tarnopolu z dnia 20 czerwca 1896
1. 9179 zawieszoną została, niniejszem  się 
znosi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
M ielnica, 13 marca 1899.

_________

L. cz. L. 20| 98 (2532 2— 3)
Józef i Józefa Zawada z Kończak sta ­

rych zostali oddani pod kuratelę z powodu
m arnotrawstwa. Ich  kuratorem  jest Maciej 
Sucharski, gospodarz z Kończak starych. 

Halicz, 2 m aja 1898.

L. cz. P. 287/99 (4) (2680 2 - 3 )
W asyl Kazibrodiuk z M arkowiec za 

m arnotraw cę uznany. Kuratorem  jego Feliks 
Zagórski z M arkowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 28 m arca 1899.

L. cz. P. 161/98 (8) (2612 2— 8)
Jacko Hul z W innik  uznany m arno tra­

w cą; kuratorem  jego ustanowiono Oleksę 
W łocha z W innik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W inniki, dnia 12 grudnia 1898.

L. cz. P. 13'99 (2) (2613 2— 3)
Józefa Świerzko po Tomaszu z W iśniow- 

czyka uznano m arnotraw cą. Kuratorem jego 
Jan  Durdeła, syn Łukasza, z W iśniowczyka. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W iśniowczyk, dnia 2 ri» .a rc a  1899.

L. cz. L. 3/93 (11) (2699 2 - 3 )
Jan  Jędrol, gospodarz z Zakopanego, 

uznany m arnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Maciej Gąsie­

nica Józkowy z Zakopanego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowytarg, dnia 24 lutego 1899.

L. cz. P. 24/99 (1) (2675 2 - 3 )
Rachela Safrin z M onasterzysk uznana 

umysłowo chorą. Kuratorem ustanowiono 
Mozesa Safrina tamże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
M onasterzyska, 14 lutego 1899.

L. cz. L. 23/98 (6) (2674 2 - 3 )
Jakób Dejdej z S iek a  z powodu m ar­

notraw stw a został oddany pod kuratelę, jego 
kuratorem  jest N ykoła Dejdej z Sielca. 

Halicz, dnia 13 lutego 1899.

L. cz. L. 14/98 (6) (2673 2— 3)
M arya Ozerepij z Sapahowa została od­

daną pod kuratelę z powodu choroby um y­
słowej.

Jej kuratorem  jest Jurko Sapryga, go­
spodarz z Sapahowa.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, 14 grudnia 1898.

L. cz. L. 2/99 (5) (2672 2 - 3 )
Zawiadamia się, że K atarzyna Irzy- 

kówna z Kozłówka umysłowo chorą uznana 
a kuratorem  dla niej Józef Irzyk z Kozłówka 
ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 17 m arca 1899.

L. cz. L. 1/98 (3) (2669 2— 3)
W iktor M amroeha z Ostrowa uznany 

za umysłowo chorego i kuratorem  Iw an To- 
porowski ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, 3 marca 1899.

Wyroki prasowe.
$1. 76 (2469

Dag f. !. £anbe§= alg s}ke|gertd)t tu 
Sitij Ijat mit hem Srfenninifje: bom 28 Tttarj 
1^99, ijłr. 10/3, bie SBeiterncrbreitung ber 9łr. 
9 ber ŚeitfĄ rtft: „SBaljrtjeit" bom 24 jDtdri 
1899 megeit beg Slrtilelg : „ 0  roeldje fiuft ©oD 
bat ju  jein" nad) Slrt IV. beg ©efejjeg bom 
17 December 1862, 91 ©. 231. 9ir. 8, ex
1863, oerboten.

Dag f. f. Sanbeg* atg iprefjgrricfjt in 
©aljlmrg bot mit betn ©rlenntnijfe nom 20 
lUtdrg 1899, 5/4, bie SBeiterberbreitung
ber 9łr. 22 ber $eitjcbrift: „$atboIifd)e $ir« 
cbeigettung" bom 17 2Karj 1899 tuegen bel 
Slrtilelg: „© ta j 2og bon 9lom" nadj §. 300 
©t. ©. berboten.

DaS f. f. SanbeS alg iprefjgeridjt in 2ai* 
fiad) b^t mit bcm ®rtenntni[fe oom 23 
1899, '$r. VII. 7, bie SBetteroerbrcitung bet 
§efte SJłr. 43 unb 44 ber tn DreSbcn im S3er» 
lagt beg Dhdjarb §einrfdj Dietrich, erfdjei-- 
nenben Drucf}cl)rift: „3ojfpf)ine SBiHberg, 2e« 
beng* unb 2eibengmege einer eblen g ra u " , 910- 
man bon $ u r t  b. ©djmettmi|, gemćtjj §. 64 
© t  @. oerboten.

Dag f. f. Ssnbeg* alS SPrffjgtridjt in 
Driejt bat mit bem ffirlenntniffc bom 14 9Barj 
1899, ^jłr. 45, bie SBeiteroerbreitung ber 9łum* 
mer 320 ber $eitfd)tifi: „II Lavoratore“ oom 
10 SJtfirj 18 9 megen beg Slrtilelg: L ’Eco 
del Sagrado. Obiezioni dei P re ti“ nad# §. 302 
©t. berboten.___________

Dag I. f. Sanbeg-- alg 5|3re&gertdjt in 
Drieft bat mit bem ®rlenntntfjc bom 14 2Karj 
1899, ipr. 47, bie SBeiternerbreitung ber 9łum« 
mer 9 ber $ e itjd jrift: „Novi L is t“ oom 11 
2 M rj 1898 megen beg S lrtilelg: „Nem ski
diyjaki* nadj §. 502 ©t. ©. berboten.

Dag !. I. Sanbeg* alg ^rc^geriĄ t 
Drieft bat mit bem Srlemttniffe bom i4 ST B 
l«99, ^5r 48, bie SBederoerbreitung be- tr. 
51 ber geitfdjrift: „II L»voro‘ oom 13 UJiarj 
1899 megen beg Slrtilelg: „I cretini sociak  
a congresso* nad) § 300 ©t. ®. berboten.

Dag f. I. Sanbeg* aU 23refjgerid)t tn 
Drieft bat mit bem (Srlcnntnifje bom 17 Sfiła j 
1899, ipr. 49, bie SBeiteroerbreitung ber 9łum> 
mer 7675 ber Seitjcbrift: „L T ndipendente“ 
oom 14 2Jtar$ 1899 megen beg Vtrtilelg: 
„La commcmorazione di Oavallotti“ nacb §. 
65 a. ©ł. @. berboten.

Dag 1. f. 2anbeg* alg ^3re^grridjt in i$rag 
bat o’it bem @rle,nntniffe bom 17 9Śacj 1899, 
3?r 113, bie SBeiterperbreitung ber Uirummer 5 
ber Setifćbrift: „Żar“ bom 16 2Kdr^ 1899 
megen beg Slrtilelg: „Neco ze sta tis tiky“ ttad  ̂
§. 303 ©t. &. berboten.

Dag !. 1. 2anbe§* alg ^refcgertcbt k  
iJJrag b«t mit bcm @rlenntniffe bom 20 Śfłarj 
1899, iJSr. 118, bie SBeiteroerbreitung ber 3dr 
76 ber geitjcbrtft: „N arodui lis ty “bom 17 
Sfiiarj 18^*9 megen beg Slrtilelg: „Pravo- 
slavna cirkev pod Kallayem" naćb §•. 65 
lit. a. ©t ®. berboten.

Dag 1. 1. 2anbeg* alg 5|JrefegertĄt in 
ijjrag bat mit bem ®rlenntnijje bom 20 2Jłarj 
1899, 5|Jr. 11>j 2, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łummer 21 ber geitfcbrift: „Sam ostatnost" 
oom 15 SUdrj 1899 megen ber Slrtilcl „K 
petici Ustr. spolitu ucitelskeho“ unb „Rako- 
usky sta t ja  zachranen“ nacb §§. 65 lit. a. 
491 unb 493 ©t. &. unb Slrt V. beS @e* 
je^eg bom 17 December 1862, jJłr. 8 91. © 
931. ex 1863, oerboten.

Dag 1. 1. 2anbeg« alg $re§gericbt in 
$ ra g  bat mit bem ©rfenntniffe bom 20 iDtarj 
1899, ipr. 116, bie SBeiteroerbreitung ber 
Ułummer 6 ber : P red “ bom 16
9Bdrj 1899 megen beg Slrtilelg: „Dobrodini 
lepsi nezli in sera ty “ unb beg Snjerateg: „Od- 
m itejte cizacke vyrobky“ nad) §. 302 ©t. @ 
oerboten.

Dag f 1. 2anbe§= alg ij?re§gert(bt łn 
i£rag bat mit bem ©rlenntnifje Oom 20 9Rar^ 
1899 ^5r 114, bie SBeiteroerbreitung ber 9tum^ 
mer 6 ber geujcbrift: „A kadem ie1' bom 
nate 9Rarj 1899 megen ber ińoti^: „Adolf, 
S rb a : Poiiticke dejiny“ naib §• 68 ©t. ©. 
oerboten.

Dag 1. I. Slreig* alg ipre^geridbt in 
SSritE bat mit bem (Srlenntnijfe oom 21 2)łdrj 
18 9, ijpr. 32|2, bie SBeiteroeibreitung ber 23ro» 
jcbure: „Ołationole SBebrpflicbt", jmeite unoer* 
anberte Slnflage oon ®arl $rbU  SJłuncben 189^ 
SSerlag oon 3  2ebmann, gebrudt in ber 
g ra u j’jcben §ofbud)bruderei ®. @mtl jDłaper 
9Kii!icben, nad) §§ 58 lit. e. 59 lit. c., 68, 
65 unb 302 ©t. ©. oerboten.

f. 1, $reig* alg ^3re|gtri(bt in 
Dabor bat mit bera (Srlenntniffe oom 15 
SKarj 1899 ijjr. 3/1, bie SBeiteroerbrcitung 
ber -Jlummer 10 ber 3 e*tfcbnft: „Hlasy z 
Podripska11 oom 10 9Bdrj 1899 megen ber 
Slrtilel: „Yyrovuani cesko-nem ecke1* unb „Vy- 
soke c. k. m inisterium  v n itra“ nai^ |§ .  63 
unb 300 ©t. ©. oerboten.

3)ag 1. 1. 2anbeg* alg iPrefjgertdji in 
S tiin n  bat mit bem ©rlcnntniffe Oom 26 
9Bdr^ 1 2 1 / 1 ,  bie SBeiterdffbreitung 
ber 9łummer 3 ber geitjcbrift: „9Bdbr j^lejU 
jcber 93 llgfreunb" oom 24 9Bdrj 1899, megen 
ber Slrtilel: „ S u t  Sagę" Ecclesia m ilitans“

unb „D er mobrifdbe 2lrbeitg‘ 2antag" n a *  §. 
300 ©t. ©. oerboten.

Dag 1. f. $reig» alg 5J3rf§gert*t tn 
S rń f  bat mit bem ©rienntniffe oom 21 9Rdrj 
!»99, Ĵ3t. 33, bie SBeiteroerbreitung ber 9?r. 
12 ber geitjcbrtft: „L ucan“ oom 18 Sfłarj
i 899 megen beg Slrtilelg: „(Sin rein beutfd)eg 
Slbminiftraiionggebiet" nacb §. 300 ©t. ®. 
oerboten.

Dag 1. f. Sreig= alg tprefjgericbt in 
93'iig bat mit bem (Srfenntnifje oom 22 9Rdrj 
1899, 5|3r 34/2, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 
23 ber g tirfĄ rift: „SRationale ^eitung" Oom 
19 9Rarj 1899 megen beg ©ebicbteg: „D eut- 
jcbeg S3olf, jcbdrf'beine SBebre!" nacb §§ 65 lit. 
a. unb 302 ©t. &. oerboten.

Dag 1. 1. ®ret8= alg ^rehgeridbt in iPtk 
jett bat mit bem Srfenntnifje oom 20 SDiarj 
1899, ^5r. 13, bie SBeiteroerbreitung ber 91um« 
mer 22 ber $e itfd jrift: „i{3ilfener 3 « (u n g "  oom 
18 aiłdrj 1899 megen beg Slrtilelg: „Sług bem 
Jteicbe i}Sobltpnb’g nacb §• 302 ©t. ©. oer« 
boten.

Dag 1. f. ^reig* alg ^3re§gericbt in 
Settmerib bat mit bcm Srfenntnifie oom 21 
9Rarj 1899, iJ3r. 44/1, bie SBeiteroerbreitung 
oer Otummer 22 ber geitjcbrift: „91orbbobmt» 
j*e 93oll§jettuag" oom 18 Shtdrj 1899 megen 
beg Slcttlcls: „D ag S3ojner Urt^erl" nacb §■ 
800 ©t. © oerboten.

Dag 1 1. fireig* alg 5J3re§gericbt tn 
Olmiłb bat mtt bem ®rlenntntjje oom 25 9ftdrg 
1899, S3r. 10]2 bie SBeiteroerbreitung ber 9łum< 
mer 14 ber 3 cńfd)H ft: „Matice Delnicka*1 oom 
22 IDtdrj 1899 megen ber Slrtilel: „Uryvky 
se spisu Tom P a iaa“, „Zijeme ve State pra- 
vuim “ unb „M oderni inkvisice„ nacb §. 493 
©t. i{3. D. oerboten.

Dag I. 1. ®reig* alg 5|3re§gfrićbt in 
U ng^rabtjd) bat mit bem ®rlenntniffe oom 27 
2Jtdrj 1899, ^3r 9/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łummer 10 ber 3 eńid jn ft: „Slovacko“
oom 24 9Barj 1899 megen beg Slrtilelg: „Sa- 
lebne pisnę m iru“ nacb § 493 ©t. sj3. D. 
oerboten.

Rozmaite oii¥/śeszczenia0
(2615 8 - 3 )

P P . ddr. A leksander M ayer i Ohaim 
Łeib N ussbrecher w pisani zostali z dniem 
25 lutego 1899 na listę adwokatów z sie­
dzibą we Lwowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 25 lutego 1899.

(2615 3—3)
P. dr. M ayer Letz adw. w Horodence za­

mierza przesiedlić się z 20 kw ietnia 1899 
do Tłumacza.

Z W vdziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 28 stycznia 1899.

(2615 3— 3)
Pp. adw ddr. Józef Gottlieb we Lwowie 

i Józef Klein w Radziechowie, zamierzają 
przesiedlić się, pierwszy z 20 maja do Pu- 
tilli na Bukowinie, a drugi z dniem  21 ma­
ja  1899 do Bełza.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 25 lutego 1899.

L. 47 (2646 3 - 3 )
P an  dr. M arek Gottlieb, kandydat a- 

dwokatury, wpisany został z dniem  4 kwie­
tn ia  1899 na listę adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Zurawnie 

Z W ydziału Izby Adwokatów 
Sambor, dnia 4 kw ietn ia 1899.

L. cz. 0 . XII. 406/99 (1) (2642 3 - 3 )
Przeciwko dr. Fryderykow i Kratterow i 

adw. kraj. przedtem  we Lwowie zamieszka­
łem u którego miejsce pobytu niewiadome 
jest wniosła firma Oh. A ltenberg  księgarnia 
we Lwowie przez adw. dr. J . Czeszera we 
Lwowie o 149 zł. 83 ct. z pn. do tut. sądu 
pozew.

Na pozew ten wyznaczoną została na 
dzień 11 kw ietnia 1899 o godz. 12 w po­
łudnie w tut. sądzie sala N r. IH . ustna 
rozprawa.

Celem przestrzegania praw dr. F ry d e ­
ryka K rattera ustanowiono kuratorem  dr. 
Edm unda Kamieńskiego adwokata we Lwowie.

Kurator ma pozwanego w powyżej o- 
znaczonej 'spraw ie na tegoż koszt i n iebez­
pieczeństwo tak długo zastępywać dopóki 
tenże albo sam się w sądzie nie zgłosi albo 
n ie ustanowi sobie innego pełnomocnika.

0. k Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 8 kw ietn ia 1899.



IG
L. 86.601. W  y k a z

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. kwietnia 1899.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. cz. C. II  74/99 1 (2630 3 - 3 )
Przeciw  spadkobiercom  M aryi Biele­

ckiej, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym  został do c. k. sądu powiatowe­
go w Stryju przez Jan a  i M aryę Kochańczy- 
ków pozew o uznanie kaucyi za całość m a­
ją tku  spadkowego po Barbarze Bieleckiej w 
kwocie 400 zł. i za prawo użytkowania na 
rzecz m ałoletnich po Barbarze Bieleckiej po- 
zostałych dzieci w stan ie  biernym  ciała ta­
bularnego objętego whl. 2060 ks. gr. gm. 
Stryj zaintabulowanej za zgasłą.

JKi podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 14 kwietnia 1899 9 godz. 
przed południem w b. N r 32.

Celem strzeżenia praw tych z życia i 
m iejsca pobytu niewiadom ych, ustanawia się 
p. adwokata dr. Leona F in k a  w Stry ju  ku 
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
z życia i miejsca pobytu niewiadom ych w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują..

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
S tryj, dnia 8 m arca 1899.

O tem uw iadam ia się niewiadom ych z 
miejsca pobytu ustaw ow ych spadkobierców 
Ludwika Karpowicza i Karola Karpowicza 
z wezwaniem by w przeciągu jednego  roku 
oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż ina­
czej spadek w ich  im ieniu przez kuratora 
p. Jan a  Czechowicza w Tłumaczu przyjęty 
będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, 25 lutego 1899.

L. cz. C. H I 74/99 1 (2587 8 - 3 )
Przeciw  Justynow i W iewiórka, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, w niesionym  
został do e. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez H rynia Szczerbę pozew o 100 
zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy ustnej na dzień 27 
kw ietnia 1899 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  Justyna W ie­
wiórki, ustanawia, się p. dr. Gałkiewicza, 
adw. w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ju ­
styna W iewiórkę w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 13 m arca 1899.

L. cz. Paes 378 18/99 (2625 8 - 3 )
Jego Ekscelencya pan! P rezydent wyż­

szego sądu krajowego zam ianował na I I  gi 
okres sądu przysięgłych, który rozpocznie 
się przy tut. sądzie obwodowym dnia 24 
m aja 1899 o godz. 8 p rzedpo łudn iem  prze­
wodniczącym Trybunału przysięgłych c. k 
radcę Dworu jako prezydenta sądu obwodo­
wego Ambrożego Janow skiego, zaś zastępca­
mi przewodniczącego c. k. w iceprezydenta 
sądu obwodowego K ajetana Chylińskiego tu ­
dzież c. k. radców sądu krajowego Leona 
Alojzego Eoszkiewicza, Juliusza Giżowskiego 
Jan a  Grafa, Kohmana, dr. W łodzimierza Ko­
zickiego i Karola Eeinera.

Sambor, dnia 5 kw ietnia 1899.

L. cz. A. 117/98 (12) (2273 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po­

daje do wiadomości, że 9 kw ietn ia 1898 
zmarł w Tłumaczu W ładysław  Karpowicz 
bez pozostaw ienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

L. 50 (2645 3 - 8 )
P an  dr. B roniław  Potocki, kandydat 

adwokatury, w7pisany został z dniem  6 kwie­
tn ia  1899 na listę adwokatów Samborskiej 
izby  z siedzibą urzędową w Samborze.

Z W ydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 6 kw ietnia 1899.

L. cz. P r. 493 18 P/99 (2691 2— 8)
Jego E zeelencya P an  Prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie zamianował 
w myśl §. 301 proc. karn . na II. zwyczajną 
z dniem  13 czerwca 1899 rozpocząć się ma­
jącą  kadencyę sądu przysięgłych przy sądzie 
obwodowym w Brzeżanach przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych w iceprezydenta 
sądu obwodowego Józefa H eldenburga a za­
stępcam i przewodniczącego radców sądu k ra­
jowego M acieja Kaszewkę, Jana  Jaworskiego, 
Tytusa Siengalewicza, Józefa Swaryczewskiego 
i dr. Celestyna F rieda .

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, 6 kw ietnia 1899.

Zl. 1511 (2690 2— 2)
KDNDMACHDNG.

Infolge der B estim m ungen des Yer- 
trages zwischen der osterreichischen Staats- 
yerw altung und der K rakau-O berschlesischen 
E isenbabn  Gesellschaft vom 30 A pril 1850 
wird am 15 A pril 1. J. um 9 IJhr yorm ittags 
die 49 Y eriosung der gegen Stam m -Actien- 
der Krakau-Oberschlesisehen E isenbahn  hin- 
ausgegebenen O bligationen und die 50 Yer- 
losung der Prioritats-A ctien  dieser Babn in  
W ien, in dem dazu bestim m ten Saale im  
Banko-Gebaude, I. S ingerstrasse Nr. 17 statt- 
finden.

Von der k. k. D irection der Staatssehuld.
W ien, am 30 M arz 1899.

L. 11050 (2870 2— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia z miejsca, pobytu niewiadom ych 
Szymona i F eib ischa H erscherów , że w celu 
doręczenia im  uchwały z dnia 6 kw ietnia 
1895 1. 3858 i zastępywania ich  w spraw ie 
egzekucyjnej W ysokiego Skarbu przeciw  
spadkobiercom Dawida H ersehera pto 76 zl. 
44 ct. kurator dla n ich  w osobie adw. dr. 
D orundiaka ustanow iony został.

W zywa się tychże, by potrzebne infor- 
macye swemu kuratorowi dostarczyli lub in ­
nego pełnom ocnika sobie ustanowili, gdyż 
inaczej złe skutki sami sobie przypisać będą 
w inni.

Borszczów, 12 sierpnia  1895.

E p i z o o c y a P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

Dobromil
Kraków
Sambor
Trem bowla

Posada Nowomiejska (ob. d w) .  
Pleszów (ob. dw.).
Czyszki (ob. dw.).
Zazdrość (Jadw iga ob. dw.).

W ąglik Buezaez Koropiec.
Róża wąglikowa H usiatyn Hadynkowee.

Pomór św iń

Cieszanów
Gródek
H orodenka
Jarosław
Jaworów
Kołomyja
Ł ańcu t
Mielec
Mościska
N adw órna
Podhajce
przem yśl
Sniatyn
Zaleszczyki

Euda Eóźaniecka (ob. dw.).
Dobrzany.
Gzortowiec, Obertyn.
Piskorowice.
Hruszowice.
W inogród.
Kuryłówka.
Stawy ad Łysaków, Zdaków (ob. dw.). 
D ubynka z Zahorbem  ad M ałnów. 
Paryszcze.
Mużyłów.
Za potokiem ad Szechynie.
Budyłów, Kielichów, K rasnostaw ce. 
Chartanowce (ob. dw.).

Parchy

Borszczów
Lisko
Mielec
Podhajce
Przem yśl
E obatyn
Sanok
Stanisławów
Tłumacz

Jezierzany (ob. dw.).
Czarna ad Baligród (ob. dw.). 
W ola Mielecka.
Sosnów (ob. dw.).
Bachów (ob. dw.).
Bołszowce.
Tokarnia.
Halicz, Komarów.
Dolina (ob. dw ).

W ścieklizna
Kamionka
Zaleszczyki
Żywiec

Sienków.
Zaleszczyki.
Cisiec.

L. cz. Nc. I. 822|99 3 (2820 2 - 8 )
Sąd powiatowy w Głogowie wdrażając 

postępowanie amortyzacyjne wzywa każdego 
kcoby posiadał książeczki wkładkowe powia­
towego Towarzystwa zaliczkowego w Głogowie 
a to Nr. 634 1288, 2206 na Jana  Sobotę 
i kwotę 347 zł. 55 ct., N r. 1583/2584 na 
M aryannę Sobotę i kwotę 293 zł. 40 ct., 
Nr. 1584/2458 na W ojciecha Sobotę i kwotę 
466 zł. 40 ct Nr. 1585|2535 na Antoniego 
Sobotę i kwotę 409 zł. 14 ct., wreszcie N r. 
2834 na Adam a B&la i kwotę 511 zł. 15 ct. 
opiewające, aby takowe, przedłożył tutejszem u 
sądowi w ciągu sześciu miesięcy licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
po upływie bowiem tego czasu książeczki 
powyższe za umorzone zostaną uznane.

Dnia 14 marca 1899.

L. cz. IY. 245/97 5 (2380 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie od­

dział I I I  w spraw ie spadkowej po ś. p. Mi­
chale M udrym, ustanaw ia kuratorem  Denysa 
M udrego, dla nieznanego z życia i miejsca 
pobytu A ndrueha M udrego, którego się wzy­
wa edyktami, by się pod rygorem  §. 131 
pat. niesp. w przeciągu roku po spadek ten 
do tut. sądu zgłosił.

Kozowa, 16 grudnia  1898.

L. 8110/97 (2386 2— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Jan a  

Drozda zawiadamia się, że w spraw ie spad­
kowej po Tekli M alita z Pstrągow y został 
Ja n  F ąfara  z W oli ad Pstrągow a ustano­
wiony jego kuratorem .

Strzyżów, 3 marca 1898.

L. cz. IY. 59/96 (4) (2387 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie, od­

dział I. wzywa niewiadomego z m iejsca po­
bytu Ignacego Szurleja, aby do spadku po 
ojcu Stanisław ie Szurleju zmarłym dnia 17 
września 1895 w Lutczy z pozostawieniem 
kodycylu w przeciągu jednego roku od ogło­
szenia tego edyktu wniósł deklaracyę po u- 
pływie tego czasu bowiem spadek z ustano­
wionym dla niego kuratorem  Kazimierzem 

jem  z Lutczy będzie przeprowadzonym . 
Strzyżów, 29 stycznia 1899.

L. cz. A. 235/98 3 (2376 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bursztynie 

wzywa niewiadom ych spadkobierców Kalmana 
Lockera dnia 21 sierpnia 1896 w Bołszowcacb 
zmarłego, po którym  pozostała połowa re a l­
ności wyk. hip. 1. 223 ks. gr. gm iny Boł- 
szowce, aby w przeciągu roku praw a swe do 
spadku zgłosili, gdyż w razie bezskutecznego 
upływu tego czasu spadek jako bezdziedziezny 
Skarbowi państw a przypadnie.

Kuratorem  masy spadkowej adwokat 
dr. Cyga je s t ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 30 listopada 1898.

L. cz. 1675 ks. gr. Kraków (2309 3 — 3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadom ego z miejsca pobytu Do­
m inika Biasiona, w zględnie tegoż spadko­
bierców, że wskutek prośby współwłaścicieli 
realności pod lk. 284 Dz. Y III. w Krakowie 
wprowadzono postępowanie amortyzacyjne, 
celem w ykreślenia praw a zastawu dla sumy 
3600 złp. ze stanu biernego rzeczonej rea l­
ności.

W zywa się przeto D om inika Biasiona, 
względnie tegoż spadkobierców, aby praw a 
swoje do pomienionej wyż sumy 3600 złp. z 
pn. najdalej do końca marca 1900 r. w tut. 
sądzie wykazali, gdyż inaczej na ponowne 
żądanie właścicieli zarządzi się w ykreślenie 
powyższego wpisu.

O. k. Sąd krajowy, Oddział YII.
Kraków, dnia 14 m arca 1899.

L. cz. III  763/62 3/Y. (2374 8— 8)
Niewiadomemu z miejsca pobytu M ar­

kusowi Komrower i masie spadkowej Ozya- 
sza K rum pera z Brodów w egzekucyjnej 
spraw ie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Brodach przeciw Wolfowi Kom­
rower i tow. o 598 zł. 50 ct. ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 5 maja 1898 1. cz, 
III. 763|62 3/III., którą dozwolono przym u­
sową sprzedaż realności wyk. hip. 1. 649 
gm. Brody dłużników własnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie M arkus 
Komrower przebywa a masa powyższa nie 
je s t objętą ustanaw ia się w celu strzeżenia 
ich praw  kuratora w osobie P an a  adw dr. 
K iniow era w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie M ar­
kusa Komrowera i masę spadkową Ozyasza 
K rum pera w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki M arkus Kom­
rower w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
m ocnika nie zamianuje a masa spadkowa 
nie zostanie objętą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 23 m arca 1899.

L. cz. Cg. I. 45/99 1 (S692)
Przeciw  Franciszkow i Bełdowskiemu, 

nieznanem u z życia i m iejsca pobytu, w nie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Ezeszowie przez Stanisław a W asilewskiego 
pozew o własność 1/4 części m ajętności 
Pstrągow a Bełdowszezyzną zwanej lwh. 987 
objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na 18 kw ietnia 1899 god*. 10 rano.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego, 
ustanaw ia się p. adw. K rogulskiego w Bze- 
szowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Bzessów, dnia 25 m arca 1899.

L. cz. E . 1396/98 5 (2629)
W spraw ie egzekucyjnej p. W asyla

Leszo, gospodarza gruntow ego w Janowie, 
przeciw Iw anow i Picil gospodarzowi gr. przed­
tem w Janow ie zamieszkałemu, o naruszenie 
posiadania łąki, którego m iejsce pobytu jest 
nieznane, ustanaw ia się kuratorem  adw. dr. 
p. Humieckiego w Samborze i doręczenie 
mu uchwały c. k. sądu obwodowego w Sam ­
borze z dnia 30 grudnia 1898 1. cz. E. IY. 
295/98 5 zarządza się, a do przesłuchania
stron  wyznacza się audyencyę na dzień 19 
kw ietnia 1899 godzinę 11 rano.

Tenże kurator zastępywać będzie zo­
bowiązanego p. Iw ana Pmil z miejsca poby­
tu nieznanego, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Sambor, dnia 22 lutego 1899.

L. cz. O. I I  166/99 1 (2664)
Przeciw  1. Klarze Bacikowej i 2 spad­

kobiercom śp. księdza Jan a  Drobicha, któ­
rych m iejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w K ra­
kowie przez Amalię B ugańską z Goriie i 
wsp. pozew o uznanie, iż zaintabulowane w 
stanie biernym  realności powoda lk. 107 Dz.
I. lwh. 101 w Krakowie na rzecz pozwanych 
prawo zastawu dla sum 316 złp. 66%  gr., 
420 złp. i 500 złp. zgasło przez przeda­
w nienie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au ­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na  
dzień 8 maja 1899 godz. 3 po południu do 
tego sądu biuro Nr. 31.

Celem strzeżenia praw  kurandów, usta­
naw ia się p. adw. dr. Bronisława Guńkiewi- 
cza w Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 29 m arca 1899.

L. cz. O. I I  39/99 1 (2697)
Przeciw Aleksandrowi Pilińskiem u, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym  został do ek. sądu powiatowego w Dębi­
cy przez B arbarę h r. Zborowską i spól. po­
zew o uznanie za właścicieli dóbr Krownic 
i przepisanie prawa własności tychże dóbr.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na miejscu w Pustko­
wie na dzień 15 kwietnia 1899 o godzinie 1 
po południu.

Celem strzeżenia praw  pozwanego, u- 
stanaw ia się adw. dr. Zygm unta F ischlera 
w Dębicy kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie A le­
ksandra Pilińskiego w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 4 kw ietn ia 1899.

L. cz. C. I. 59/99 1 (2351)
Przeciw W aśkowi K urbabycz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w U strzykach 
przez P iotra K urbabycz pozew o własność 
połowy posiadłości wyk. hip. 1. 28 ks. gr. 
gm . B o ja n o w a  wola.

N a podstawie pozwu została audyencya 
do ustnej rozprawy procesowej wyznaczoną 
n a  dzień 18 kw ietnia 1899 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw  W aśka K urba­
bycz, ustanaw ia się Iw ana Kurbabycz w 
Dzwiniaczu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W aśka 
Kurbabycz w rzeczonej spraw ie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
U strzyki, dnia 21 m arca 1899.
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L cz. E. 879/98 2 (2416 1 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Kopyezyócach 
ustanaw ia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Simona Sambora kuratora w osobie M aury­
cego Tiirkla z Kopyczyniec w celu doręczenia 
temuż uchwały tabularne! z 6 sierpnia 1898 
1. E. 879| 98 1.

D nia 14 października 1898.

L. cz. 0. X II 420/99 1 (2727 1 - 3 )
Przeciw adw. dr. Fryderykowi K ratter 

we Lwowie, którego miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesionym został do tutejszego sądu 
przez dr. Józefa Horszowskiego i dr. Juliusza 
Stark pozew o zapłacenie kwoty 331 zł. 25 
ct. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną, zosta­
ła  I audyencya na dzień 4 inaja 1899 o 
godzinie 9 rano w sali N r. III.

Celem strzeżenia praw dr. F ryderyka 
K rattera, ustanaw ia się p. dr. Edm unda Ka­
m ieńskiego adw. we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie dr. F ry ­
deryka K rattera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X II.
Lwów, dnia 11 kw ietnia 1899.

L. cz F irm . 70 99 (2365)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla Towa 
rzystw zarobkowych i gospodarczych wpisał 
przy firmie.: „Towarzystwo kredytowe i oszczę­
dności, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Sanoku", że 
na walnem zgrom adzeniu Towarzystwa z dnia 
14 marca 1897 odbytem, w ybrani zostali 
dyrektoram i pp. Leser Rosner, Izrael Dawid 
H erzig B erlF m k , Le i b Ro t h i  H ersch W einer 
wszyscy kupc-y z Sanoka.

Sanok, 12 m arca 1899.

L. cz. F irm . 81 (Stow. I. 547) (2810)
O. k. Sąd krajowy jako handlow y w 

Krakowie poleca w pisanie do rejestru  dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firm ie: „Płaszowska parowa fabryka da­
chówek i cegieł, stowarzyszenie zarejestro­
wane z poręką ograniczoną", że Maurycy 
Am eisen, członek zarządu stowarzyszenia, 
w ystąpił z zarządu tego stowarzyszenia.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 11 lutego 1899.

L. cz. Cw. 507|fl9 1 > (2476)
Przeciw Józefowi Thalerowi, którego 

m iejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym  
został do c k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez H irscha Striżowera pozew o 600 
złr. a w.

Na podstawie tego pozwu wydano na­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw nieobecnego, u- 
stanawia się p. dr. Lackera w Rzeszowie 
kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie nieo­
becnego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 24 marca 1899.

L. cz. Cw. 244/99 1 (2439)
Przeciw  Lejbie Kellermannowi, którego 

miejsce pobytu j^st nieznane, wniesionym 
został do o. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Sussm ana Żwick pozew o 800 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty Cw. 244/99 1.

Celem strzeżenia praw  Leiby K eller- 
m anna, ustanaw ia się p. dr. Flakowicza adw. 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
bę K ellerm anna w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje

C. k Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 13 m arca 1899.

Doniesienia prywatne,

D Y R E K C Y A

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
podaje do powszechnej wiadomości w myśl § . 1 1  warunków ubezpieczeń od gradu.

W y k a z  n a j w y ż s z y c h  c e n
po jakich ziemiopłody w roku 1899 od gradu ubezpieczone być mogą.

F w powiatach sądowych Galicyi i Bukowiny

l

ES5O0*

Rodzaj

ziem iopłodów

A.
A ndrychów, Baligród, B iała , Biecz, 
Bo hn ia, Brzesko, Brzostek, Brzozów, 
Bukowsko, Chrzanów, Ciężkowice 
Cz. D unajec, Dąbrowa, Dębica, Dob­
czyce, D ukla, Dynów, F rysztak , Gło­
gów, Gorlice, Grybów, Jasło , Jaw o­
rzno, Jordanów , K alw arya, Kęty, K ol­
buszowa, Kraków, Krościenko, Krosno, 
Krzeszowioe, L eżajsk, Lim anowa, L i- 
sko, Liszki. Lnto • iska, Ł ańcut, M a­
ków, M ielee, Milówka, M szana dolna, 
M uszyna, M yślenice, Niepołomice, 
Nisko, Nowv Sącz. Nowy T arg , O- 
święi-.im, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, 
Badłów, Badom yśl, Bopczyee, Boz- 
wadów, Bymanów, Bzeszów, Sanok, 
Skawina, Siem ień, Sokołów, S tary  
Sąez, Strzyżów, T arnobrzeg , Tarnów, 
Tuchów, Tyczyn, U lanów, U strzyki, 
W adowice, W ieliozka, W iśnicz, Woj­
nicz, Żabno, Z ator, Żmigród, Żywiec.

B.
Bełz, B ircza, Borszezów, Bóbrka, Bo- 
horodczany, Boleehów, B orynia, Bur- 
sz:yn, Busk, Chodorów, Cieszanów, 
D elatyn, Dobromil, Dolina, D roho­
bycz, Dubiecko, G liniany, Gródek, 
Gwoździec, H alicz, Horodenka, J a ­
nów, Jarosław , Jaworów, Kałusz, K a­
m ionka Komarno, Kołomyja, Kossów, 
Krakowiec, Kulików, Kuty, Lubaczów, 
Lwów, Ł ąka , M edenioe, M ielnica, M i­
kołajów, M ościska, M osty w., N ad ­
worna, N iem irów , N iżankow ice, O- 
bertyn, O ttynia, Podburz, Peczeniżyn, 
P ruchnik , Przem yśl, Przem yśla ly, 
Bawa, Badym uo, Badzieehów, Bożnia- 
tów, B ohatyn, B udki, Sambor, Sie­
niaw a, Sąd. W isznia, Skole, Sniatyn, 
Sokal, Sołotwina, Stanisławów, Stare- 
m iasto, S tarasól, Stryj, Szezerzeo, 
Tłum acz, T łuste, Turka, Tyśm ieniea, 
Uhnów, W inniki, W ojniłów, Zabłotów, 
Zaleszczyki, Żabie, Żółkiew, Żurawno, 

ŻydaeA w .

C.
Brody, Brzeżany, Buczaez, 
BudzanóW jCzortków, G rzy­
małów, H usiatyn, Kopy- 
ezyńce, Kozowa, Ł opatyn, 
M ikulińee, M onasterzyska, 
Nowesioło, Olesko, Pod­
hajce, Podw ołoezyska, Po­
tok złoty, Skałat, Tarno- 
pel, Trem bow la, W iśnow- 
czyk, Załośee. Zbaraż, Zbo­

rów, Złoczów.

D.
Bukowina.

Czerniowee, D orna W atra . 
G urahum ora, Kimpolung, 
Koem ań, P u tilla , Badow- 
ee, Sadagóra, Seletyn, Se­
ret, Solka, Stanówce. Sto- 
rożynieo, Suezawa, Wasz- 
kowee nad  Czeremoszem, 

W yżnioa, Zastawna.

koron  za lu o  fclgr. p/„ koron  za 10U klgr. pz. koron  za 100 k lgr. pz. koron  za 100 klgr.
1 Z y to  ozim e . . . 1 16— 1 15.— 1 14— 1 14—
2 „ ja re  . . . . 2 15— 2 14— 2 1 8 . - 2 12—
3 P sz e n ic a  o z im a . 3 20 — 3 19— 3 18— 3 18—
4 » j a r a  . . . 4 19— 4 18— 4 17— 4 17—
5 Ję c z m ie ń  . . . . 5 14— 5 I L ­ 5 13— 5 12—
6 O rk isz  . . . . . 6 15— 6 I A - 6 13— 6 12—
7 Ow ies . . . . . 7 14— 7 14.— - 7 13— 7 12—
8 H reu zk a  (T a ta rk a )  . 8 16— 8 15— 8 1 4 . - 8 14—
9 K u k u ru d z a  . . . 9 12— 9 11.— 9 10— 9 9—

10 P ro so  . . . . . 10 12— 10 11— 10 11 — 10 10—
11 G roch  z w y k ły  (b ia ły  

i z ie lo n y )
11 16— 11 13.— 11 18— 11 12—

12 G roch  (W ik to ry a ) 12 18— 12 17— 12 l e ­ 12 16—
13 B ó b .................................... 13 1 2 . - 13 11.— 13 l i — 13 10—
14 B o b i k ............................. 14 11 — 14 10. 14 10— 14 10—
15 F a so la  . . . . 15 16— 15 16. — 15 15— 15 14—
16 S o czew ica  z w y k ła 16 14.— 16 14— 16 14— 16 13 —
17 S oczew ica  sze ląg o w a 17 24.— 17 2 4 . - 17 22 — 17 20—
18 W y k a ............................ 18 12.— 18 11— 18 10— 18 10 —
19 Ł u b in  ż ó łty  . . 19 10— 19 10— 19 9 — 19 9—
20 T y m o tk a  . . . . 20 30— 20 80.— 20 80— 20 30—
21 K onicz  czerw ony 21 80— 21 80.— 21 7 6 . - 21 72—
22 „ b ia ły  i szw ed zk i 22 70.— 22 70— 22 66— 22 62—
23 B 'ś«j|ak z im ow y . 23 24— 23 28— 20— 23 31.—
24 „ le tn i . . . 24 20— 24 20— 2$ l a - 24 18—
25 L n ia n k a  (L n ie a , R ży j) 25 20.— 25 18.— 25 i e — 25 l e ­
26 K o n o p ie  w łó k n o  . 26 44— 26 4 2 . - 26 40 — 26 s s ­
27 N a sie n ie  k o n o p n e 27 19— 27 17— 27 17— 27 i e —
28 L e n  w łó k n o  . 28 48-— 28 4 6 . - 28 44— 28 42—
29 N a sie n ie  ln ia n e  . . 29 2 0 . - 29 18— 29 18— 29 17—
30 M a k .................................... 30 44— 30 42— 30 40— 30 40—
31 K m in e k ............................. 31 3 4 . - 81 34— 31 34— 31 34—
32 A nyż ro s s i j s k i  . . 32 44— 32 44.— 32 40— 32 40—
33 „ p ła s k i  . . . 83 4 8 . - 33 4 8 . - 33 44— 33 44—
34 K arto fle  . . . . 34 3 . - 84 3.— 34 8— 34 2.40
35 C hm iel xa 50 k ilo  . 35 140— 35 130.— 35 130— 35 120—
36 Ł o z a  k o szy k , l le t .  z m r g . 36 8 0 . - 36 7 6 .— 36 44— 36 44—
37 Ł oza koszyk . 21et. z m rg . 37 100— 37 96— 37 52— 87 5 2 . -

Kraków, dnia 10 kwietnia 1899 r.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w  Krakowie.
Z . Słonecki. Głażewski.

(P rzed ru k  n ie  będzie p łaeony .)

Dr. O. Romer.

Kościelne świece woskowe,
paschały stoczki,

k w i a t y  d o  ś w i e c ,  
świece Apollo

p o leca  n a jta n ie j  f a b ry k a  św ie c

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynek 1. 45._____

Dywany perskie I portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakotoż przyjm uje do przeohowania
SfcKd dywanów „AU LOUVRE‘‘

L w ó w , u l. S y k s tn s k a  1. 6 .
U lg i w sp ła tach  wedle umowy.

N a żądanie w ysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
cenn ik i darmo i op łatn ie. 88-5

O g ł o i z e n i e .

Dnia 17 kwietnia 1899 r. o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w gmachu gal. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, przy ul. Karola Ludwika 1. 1., loso­
wanie 4°|0 56-letnich listów zastawnych w sumie 208.600 
złr. a. w.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 10 kwietnia 1899.

Sprawozdanie Dyrekcyi Kupieckiego Towarzystwa 
Eskontowego w Dąbrowie za rok 1898.

O b r ó t
P r z y c h ó d .  zł. ct.

Gotówka z dniem  31 grudnia
1897 ............................................... 433 04

Udziały c z ło n k ó w ........................ 259 —
W kładki oszczędności . . . .  2-0046 58
Pożyczki na weksle i skrypta . 17814 54
P r o c e n t a ...................................1515 39
Fundusz r e z e r w o w y .......  62 45%
Koszta A d m in is tra c y i.......  217 18
Koszta p r o c e s o w e ...........  38 40

Razem . . . . 40386 58%

k a s y .
R o z c h ó d  

Udziały członków . 
W kładki oszczędności 
Pożyczki na weksle
Procenta ...................
Koszta A dm inistracyi 
Koszta procesowe 
Spłat akceptów w łasnych 
Zysk z roku 1897 . 
Gotówka z d. 31 grudnia 

Razem ,

zł. ct.
. . . 449 50
. . . 14046 98
. . . 19363 39
. . . 750 21
. . . 1034 42
. . . 61 92
. . . 4000 —
. . . 225 4 0 1/
1898 454 76

40386 58%
B ilan s  z dn ia  B l g rudn ia  1898.

Stan czynny.
G o tó w k a .....................................
Pożyczki na weksle i skrypta
Koszta p r o c e s o w e ...................
Lokal wprzód zapłacony . . 
Inw entarz  mobil. • . . . .

zł. ct. 
454 76 

14893 40 
37 72 
58 — 

160 -
Druków w z a p a s i e ............................  40 —

Razem . . . .  15643 88
RacI ivnek strat i zysków.

zł.S tan b ierny .
Udziały c z ł o n k ó w ........................ 3479
W kładki oszczędności.....................11707
Fundusz r e z e r w o w y ...................  287
Czysty zysk  .................................  169

Ct.
50
10
60%
67%

Razem 15643 88

W inien. zł. ct.
Koszta A d m in is tra c y i.....................  632 24
Czysty z y s k ............................ • . 16 * 67%

Razem . . . 801 91%

M a. zł. ct.
P rocenta uzyskane za rok 1898 801 91%

Razem 801
Stan udziałów z końcem roku 1898 111 po 25 zł. i 279 do w ypłacenia 3479 zł. 

Dąbrowa, dnia 11 kw ietn ia 1899.
Salamon Margulies. Wilhelm Barbasch.

91% 
50 ct.

i
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Woda fiołkowa
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą­
dziki, pierzcłmienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- 
we. Twarz odświeża, ubielą i wydeli­

kaca. —  Cena 1 zł. 1167

Jan Z h n a t o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. II, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 

tutki cygaretowe wyłącznie firma
S. Wierusz Niemojowski

we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich trafikach.

I !s*©Isbs©
od wyrazu petitem  l 1/* centa, tłustym  

petitem  dwa centy.

f i ą d  w M ielca przyjmie rutynowane- 
“  go dyetarynsza hipotecznego na 
cztery miesiące za wynagrodzeniem  
dziennem 1 zł., świadectwa Ironieczne.

__________  2676 ___ __

Mo d u n a  z 7 dzieni, będąca w wielkiej potrze­
bie, prosi dla dzieci o s ta rą  odzież, bądz jak ą ­

kolw iek pomoo. W iadomość w A dm inistraeyi.

Łopaty, grabie, motyki, piłeczki, noże 
i nożyce ogrodnicze, taczki drewniane, 

czagany i t, p 
P io t s *  C iiF® j|st® W isL ci

handel żelasny, we Lwowie, plan K apitulny 1 
(naprzeciw  katedry). 225

S K Ł A D  243

Płócien Korczyńskie!!
we Lwowie, Halicka 16

poleca

kołdry i materace własnego 
wyrobu po cenach fabrycznych.

o.

» b 8 8 » 8 K 8 » b b b » k !
Kupię kamienicę lub 

majątek ziemski
daję kapitał 15— 80 000 zł. na pierwszem 
miejscu ulokowany, w krótkich ratach  6c/0 
p łatny a do 25.000 w gotówce dodaję; tylko 
mało obdłużone objekta i dobrze położone 

wezmę.
Oferty pod „5000“ przyjmuje biuro dzien­

ników B u c h s ta b a  w e  L w o w ie .

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B, KOPEBNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych  oku­
lary , ówłkiery, 
lurnety , barome 
try , ciepłom ierze 
m ikroskopy, lupy 
kom pasy, taśm y 

m ie rn icze , ra isea ig i i t. p. U rządzen ie  dzwonków 
elektrycznych. Zam ów ienia z prow lncyi za ła tw ia  
p un k tu a ln ie  odw rotną pocztą. W szelkie napraw y 

n a jtan ie j I najrychlej. 32

Z aw iadom ienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w  spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielam y wszyst­
kim  c. k. urzędnikom 
państwowym i p ry­
watnym , księżom , 
adw okatom , leka­

rzom, właścicielom, 
jako też  wszystkim  
na dobrem stanow i­
sku będącym  osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna tow arów  lnia­
nych i płóciennych, 
jako to : szyfonów, 
gradiów, bielizny na 
pościel i sto łow ej, 
p rześc ieradeł, goto­
wej bielizny, m ęskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed ióżka, salonowych, 
do jadalń  i innych pokoi, do cerkwi i przed o łta rze , 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der n a  
konie, c e ra t, linoleum, kap na stoły i ióżka, w akatów , 

gobelinów i wiele innych potrzebnych artykułów . 
P rzy  zakupnie całych  wypraw ślubnych udzie­

lam y rów nież u lg  w sp łatach .
P isem nie lub ustnie należy  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  L O U V R E “ , we Lwowie, ul. Sykstu­
sa  a  C. (Pasaż H ausm ana).

Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
g r a t i s  i  f ra n k  o. 835

Drzewa owocowe
karłow e i wysokopienne k rz e w y  owocowe 
szlachetne, ziem niaki nasienne, nowe ow sa  
i je c z m io n a ,  k w ia ty  wazonowe w pączkach 
i kw itnące: A z a lie  i  K a in e lie  7 0 —120 ct. 
i  C in c ra r ie ,  P r im u U s i i  C y k la m k i 15 — 
30 ct. i C eb u le , B e g o n ii ,  G lo z in i i ,  G eor- 
g in ie  pojedyncze, l i l i p u t y  i k a k tu s o w e  10 
— 25 ct. na  później ró ż e , rośliny dywanowe 
k w ia tó w  l e tn ic h  i t. p. ofiaruje O g ró d  
w  L u b y c z y  k ró le w s k ie j  p o c z ta  i s ta c y a  

k o le j ,  w  m ie js c u .
Proszę zażądać cenników! 319

zł. ct.
1 7,0 
1 50 
1 50 
1 10

E  O  A  w
T r ie s t ,  r i a  s. F ra n c e s c o  u r .  6

wysyła z opłatą cła i poczty 5-kil. paczki
1 kilogram

Kawę Oeylon . . . .  
Portorico
Mal abar . . . .
Santos . . . .

Prócz tego mamy w szelkie inne  ga tunk i w m agazynie.

Herbata Souchong . . . 2 60
5-kil. błaszanka oliwy . . 3  —
5-kil. koszyk cytryn . . 1 50
5-kil. koszyk pomarańcz . 1 50
Nadto ryż, makarony, orzechy, daktyle, 
ryby marynowane, wszelkie towary ko­
lonialne i poludn. po cenach najniższych.

C ennik i g ra tis  i franc*. K orespondeneya polska.

W a ln ę ła  P. l  UrzęilniMw i flolirże
Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 

podwyższenia cen.
O d d z ia ł  d la  b ie l iz n y  m ę s k ie j .

Koszule męskie po zł. !•■-, 1-50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. I 50, 2 — do 2 5 0 .
Koinierze w najm odniejszych fasonach tu z in  zł. 2 '40 . 
M anszety „ „ „ „ 4-;o.
Kalesony po zł. !■— , 125, 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin  po zł. i'50, 2 '— , 3 — do 4— .
O d d z ia ł  d la  b i e l i z n y  d a m s k ie j i  n a  s tó ł ,  

tu d z ie ż  to w a ró w  im a n y c h .
Koszule damskie, kaftanik i i m ajtki po zł. |-—, i'50

do zł. 2 —.
S iy fony , m etr po 20, 25, 30  i 35  et.
P'łótno n a  prześc ierad ła , bez szwu, m etr po 60, 70, 

90  et. i zł. 120.
G arnitury; stołowe do kaw y i h e rb aty  z odpowie- 

dniem i serw etkam i d la  6 i 12 osób po zł. 190, 
2 .50, 3 ’— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. .
Osobny oddzia ł dla dywanów, portyer, firanek, 

kap n a  stoły i łóżku, ko łder, koców, chodników, der 
n a  koni, cerat, linoleum

P rz y  zakupnie całych wypraw  ślubnych udzie­
lam y również ulgę w sp ła tach .

P isem nie lub ustnie należy się zgłosić do m a­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. S y k stu sk a  I. 6 
(pasaż  Hausmana).

N a  żądanie w ysyłam y na  prow ineyę cenniki 
g ra tis  i franko.

KAROL DOMICZEK
e is ite tx o -i3 a e c ł3 .s i.n ite ,

d o s ta w c a  c . k .  k o le i  p a ń s t w , L w ó w , u l .  S y k s tu s k a  1 23,
M otorem  gazowym pędzony 82.9 L

Zakład elektro-mech.aniczny
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromoehrony i t. d.j 
Wzorowo urządzony w ersta t dla napraw y rowerów, zaop&j 

trzony w niklow alnię i piec do emaliowania.
Ł askaw e z lecen ia  w ykonuje się na js ta ran n ie j i na jtan ie j.

Piki kolorowe i białą satyny, zefiry, perkale i batysty 
n a  s u k n ie  i  b l u z k i

poleca w wielkim wyborze po cenach niskich

A N T O N I G U D I E N S
handel płócien, stalowej bielizny i pościeli,

Lwów, plac Maryacki, hotel Europejski.
Próbki franco.

UPora, wiosenna
1 8 9 9 .

I letni.©,

Prawdziwe
O d c in e k  3*10 m t r .  d łu g i ,  

n a  c a łk o w ite  u b r a n ie  
m ę sk ie  w y s ta rc z a ją c y , 

k o s z tu je  ty lk o

berneńskie materye
zł. 3-95, 3*70, 4-80 z  dobrej I 
zł. «•— z lepszej p ra w d z iw e j
zł. 7-75 z bardzo dobrej > w e łn y
zł. 9 - -  z najlepszej o w cze i
zł. 10-50 z najlepszej )

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10  z ł .  M aterye na zarzutki, pakłaki, 
(łodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kam garny i t. d , wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sum ienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imhof w Bernie (Morawa).
P r ó b k i  d a rm o  i  o p ła tn ie .  — D o staw a  śc iś le  p o d łu g  p r ó b k i  p o rę c z o n a .
Korzyści dla pryw atnych odbiorców z zam awiania m ateryi w p ro s t  u powyższej 

firmy na miejscu f a b r y c z n e m  są znaczne.

^Nowości w p a r a s o l k a c h , ^
.kapeluszach, bluzach, rękawiczkach, 
welonach, koronkach i wstążkad

po zadziwiająco niskich  oesaeh.
„M aiso n  d e  N ouY eautes*  M adam e

B e r ta  F ie d le r ,  8 3 5 ^
Lwów, plac Kapitulny i. E. 

MMM y y y y y  y y

Także i  na r a t y  b e z  podwyższenia
ecu  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kspy na stoły i łóżka, koce, 
dery n a  konie, jako też wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUYEE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6 ( Pasaż Hausm ana) 
N a prowineyę w ysyła się cenniki g ra tis  i franko.

Najnowsze fra n c u zie

Parasolki
poleca £ ^

Magazyn s p e c y a l n y c h L & S k i ,
n © w © ś e i  ^ ^ T A r ty k u ły  do podróży,!

galanteryjnych. -Artykuły do polowania,!
W yroby skórzane i z bronzu,

P a s k i . 384

Najlepsza masipia I© pisania
premiowana na wszystkich wystawach najwyższemi nagrodami.

Dotychczas w użytku 40000 sztuk,
W Galicji posiadają maszyny te między innym i:

C. k. Prezydyuin Namiestnictwa, Lwów.
C. k. W y ższy  S ąd  krajowy, Kraków.
Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów.
Towarzystwo akc. dla przemysłu naftowego we Lwowie.
O. k. Starostwo w Wieliczce.
Towarzystwo dla handlu i przemysłu Gorlice.
Browar J. Gfitza w Okocimie

i wiel8 innych.
0. k. Urzędom, Towarzystwom, Bankom, Zarządom dóbr i większym 

firmom wysyła się maszynę na 7 dni dla próby.
Zgłoszenia z Galicyi i Bukowiny nadsyłaó pod adresem

Ajencya dzienników, Lwów,
Pasaż Hausmana 9 .

Z truk&r&i W ł, Loiiaskisge ul. Os&raiedcego i .  13 dos& Schelia&bergowej T§M ou N r. 527. (Zarsąńca, W t. J . W eber), F&pias fabryki papieru J. Fisikewakich.
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